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Rocznica wielkiej reformy
W  dniu dzisiejszym obchodzimy 156-tą rocznicę Konstytucji 3 Maja. Dzień rocznicy poświęciliśmy pra­

cy, gdyż w  rachunku potrzeb naszego kraju każdy dzień pracy jest niezwykle ważny. Rocznicę tego histo- 
I rycznego aktu ustawodawczego święcimy w sercach, jak czyniliśmy to zaw sze.

dzień dzisiejszy przy- 
Cac'a 156 rocznica Kon- 
S%tucji 3 Maja.
- i SK złożyło, że naród 
°lski wybrał jako dzień swe 
. święta nie datę jakiegoś 
le<kiego zwycięstwa na po-

stytucję 3 Maja, Uchwała|szy rozwój polskiej myśli u-jjęm  uroczyste obchodzenie 
sejmowa z r. 1791 była pod-; stawodąwczej, ale w łatach | każdej rocznicy Konstytucji.

So
tv
I

stawą, na której budowano 
dalsze przepisy polskiego 
ustawodawstwa na przestrze 
iii dziejów'. Lata z górą wiek 
trwającej niewoli w wyso-

 ̂ \valki, ale dzień wielkiego; kirn stopniu zahamowały dal
Był^ k tu

n ie w ą tp liw ie

nia w terminie wszystkich za j runkach prawno-politycz- 
dań j obowiązków, jakie wzięjnych. Wielkie dzieło ustaw o- 
iśmv na siebie dla wykona- dawców' polskich, którzy wy 
nia planu odbudowy znisz- przedzili swą epokę, dając

odzyskanej wolności kanony i Jeżeli w bieżącym roku nie 
Konstytucji 3 Maja były |święcimy tego dnia. przez 
niewyczerpanym źródłem! powstrzymanie się od co- 
natchnienia dla twórców poi .dziennych zajęć, to czynimy, 
skiego prawodawstwa'. to świadomie, jedynie z m y-|

Było; uświęconym'zwycza- !ślą o konieczności wypełnię-'M aja w zupełnie nowych wa

czonej Ojczyzny. Niemniej 
jednak dzień 3 Maja święci­
my w-,sercach, jak czynili to 
nasi przodkowie rokrocznie 
w ciężkich latach niewoli, jak 

¡czyniliśmy to sami w okresie 
;okupacji niemieckiej.

Obchodzimy rocznice

j ustawodawczego.
wyraz te-

skn°ty narodu do praworzad 
której ogólne ramy»ości,a . u g u u ie  id u iy

k . Konstytucja. Możemy 
,uc dumni z faktu, że wv- 

p i l i ś m y  wiele narodów 
dziedzinie budowania pod­

walin 1.- demokratycznego 
;; Çdu państwa. Jedynie

C S
u-

an-
Charta L i- 

wyprzedzila Kon-

Decyzja komisji 
śledczej ONZ

^ i*a ry ż  (PAP). Agencja France 
esse donosi z Genewy, że ko- 

^ ‘st a śledcza ONZ. k tó ra  prze-by 
cUa niedawno przez szereg ty - 

t ^ “ i }v  G rećj;. postanow iła u-
fA, stała kom isję obserwato
V ■ 2 S|feürr. ••¡jj, żibą w  Salonikach. Ko- 

•-..a.ta ma istnieć do c h w ili po- 
st\y C;a krze z Radę Bezpieczeń- 
tvina,0s1atccżne.i decyzji. Cżlemko-Ig j.
. Koin jsji obserw atorów  
^  s:ę g

uda-
° m aja do Salon ik. Z ko­

ch*. będft współpracować w  
"rakterzWic; “ "«'ze łączn ików  przedsta- 

¡1 : G recji. Jugosław ii, A lba-
’ B u łga rii.

ni;

Na Placu Zwycięstwa w W arszawie

Potężna manifestacja świata
iu dniu I-go Maja

pracy
W arszawa (PAP). Poranek 1-go 

m aja 1947 r. w s ta ł słoneczny choć 
jeszcze chłodny. Cała Warszawa 
w ystro jona odświętnie okry ła  swe 
ru in y  ja k  można na jp iękn ie j w  
dn iu  Święta Pracy. P rzyciągały 
w zrok pomysłowe dekoracje iro n  
tonów domów, p iękn ie p rzyb ra ­
ne gmachy M in is te rs tw , in s ty tu ­
c ji i zakładów pracy.

Na ry n k u  Trzech K rzyży, P la ­
cu U n ii i  P lacu Narutow icza gro­
madzą sic delegacje ze śródm ie­
ścia. M okotowa i Ochoty pracow­
n icy 2 i 5 D ru k a rn i Państwowej, 
pracow nicy M in is te rs tw a  Lasów 
obok pocztowców, pracow ników  
szpita li i o rgan izacji zdrow ia z ca 
le j W arszawy.

Nadciąga w ie loba rw ny ko ro ­
wód Tow arzystw  P rzy jaźn i S ło­
w iańskie j. O w acyjn ie  w itane  jest 
ORMO maszerujące tw ardym  kro  
k ie n i z autom atam i przez piersi.

Za O rm owcam i — wąż zieleni, to 
transparenty  i sztandary S tron­
n ic tw a Ludowego święcącego u ro ­
czysty dzień Robotników ' i Ch ło­
pów.

W  ogrodzie Saskim obok orga­
n izac ji m łodzieżowych zb iera ją  się 
chłop i w  barw nych stro jach ze 
w szystkich stron Polski. Liczne 
delegacje S tronn ictw a Ludowego 
mieszają się z przedstaw icie lam i 
Zw iązku Samopomocy Chłopskiej. 
W okół Zachęty gwarno i wesoło j 
— to p rzygotow ują  się do w ym a r­
szu na pob lisk i Plac Zwycięstw a 
kob ie ty. Obok gromadzi: się Z w ią - 
zek Nauczycie lstwa Polskiego — ! 
przeciągająca m łodzież wesoło i | 
serdecznie w ita  swych w ycho- 
wawców.

Robotnicza Wola w ys tąp iła  im ­
ponująco w  dzień Święta Pracy. 
W szystkie n iezru jnow ane domy — 
barw n ie  udekorowane. Żoliborz.

gromadzi się na P lacu W ilsona i | Śródmieściem —  dzie ln ica P ow i-

Zwycięstwą.
Nad całą tą stojącą ram ię  p rzy  

ram ien iu  'b lisko 200-tysięczną ma 
są lu dz i pow iew a ją  czerwone 
sztandary, przetykane zie lenią 
sztandarów chłopskich.

Ciąs dalszy na stroni« 4-tej

Kryzys rządowy we Francji
W n iedzie lę  rezs trzyg a ą  sią iasy B am a& era

p- .
|>oft y*. (obsł. w l.). F ra n c ji g ro z i; wczorajszym  posiedzeniu Rady M i 
h‘>v„V/nie k ryzys rządowy. Po I n is tró w  pogłębiła się różnica zdań 

■'godzi ' ■ ■ ■ ■ ’ ------ - —nnych debatach na

donosSk' v*- (PAP.) Agencja Tass 
Wałv > że w ładze greckie areszto- 
ha WvCz*°nków  kom ite tów  E A M  
Krę i  K recie . W  zw iązku z 
(yzaty? jysła ł na K recie  ruch pa r- 
*"2anc. • V?e w ie lu  okręgach pa r-

P a r t yzanci na Krecie

K j
SKc?nt Uzbroiły  bandy m ónarch i- 
ba rtv ,e 1 sk ie row a ły  je przeciwko 

j j^ a n to m .
*zto^.2n?k protestu przeciw ko are 
SięCy nio®  członków E A M  5 1:y- 
Ŝr ajk rob° tn ik ó w  rozpoczęło

basowa emigracja 
Holendrów

Sa (PĄP)„ j a,k tw ie rd z i dzień

ro zb ro ili żandarmów.

hi%
v » lk “ , 30 procent 

Holandii, liczącej 9 m i- 
b li§i’o\v m ies5kańców. pragn ie e- 
t<Syv ? ac- .Najw ięcej em igran- 
Ą frjfjj? . S2a się do P o łudn iow e j

pomiędzy członkam i obecnego rzą 
du koalicyjnego.

W  dn iu  wczorajszym  Rada M i­
n is tró w  zebrała się pod przewod­
n ic tw em  prezydenta R e pu b lik i 
Auri.ola. Przed rozpoczęciem ob­
rad p rem ier Ram adier odbył d łu ­
gą konferencję  z prezydentem A u  
rio lem , k tó ry  dopiero wczoraj po 
po łudn iu  p rzyb y ł do Paryża ze 
swej podróży po zachodniej A f r y ­
ce. P rem ier kon fe row a ł rów nież 
z generalnym  sekretarzem p a r ti i 
kom unistycznej Thorezem oraz z 
generalnym  sekretarzem p a r ti i 
socja listycznej M olle tem . Pomimo 
in te rw e n c ji prezydenta R e pu b lik i 
kom uniśc i odm ów ili swego popar­
cia p rem ie row i Rama.dier na te ­
m at obecnej p o lity k i rządowej w  
dziedzinie płac i cen.

K ryzys  rządowy w yb uch ł w  
zw iązku ze s tra jk iem  robo tn ików  
fa b ry k  Renault w  Paryżu. Robot­
n icy  tych fa b ry k  domagają się 
podw yżki płac o 10 fra n kó w  na 
godzinę, rząd jednak nie godzi się 
na tę podwyżkę. P a rtia  ko m u n i­
styczna uważa, iż podw yżki w in ­
no się dokonać, gdyż w  obecnych

dokumenty
W  Archiwum Miejskim w Bytomiu

<=hh.^m (PAP). W m ie jsk im  ar- 
*2er6g 1 , w  B y to m iu  znaleziono
języku dokum entów pisanych w

„  Polskim, które treścią
^ ^ » d z a j ą
ï t ia lr . G em

odwieczną poi- 
Zachodnich. M. in.

yń,u.0n° Ust hetm ana Jana Pa-
Siî>ogpląey z roku  1671. reg u lu -

B iń t ,sPra 'v v  sądow nictw a na
żnac- f e n a c h

Tn
test

z w yraźnym  za- 
iż. język iem  hrzędo-

He
Ką

dok
K zyk  po lski.
um enty, ja k  un iw ersa ł

zjm ierzza z datą '15 sierp-

n ia  1660 r, pisany we Lw ow ie , 
w zyw a jący do pospolitego rusze­
nia. lis t  K a ro la  Ferdynanda, ks ię ­
cia P o lsk i ; Szwecji, księcia na 
Opolu i Raciborzu z roku 1652, w  
k tó rym  tenże broni p raw  i p rzy ­
w ile jó w  tam t. rzem ieś ln ików  o- 
raz szereg aktów  urzędowych z 
podpisam i hetm anów, sędziów i 
tp. noszących nazw iska polskie. 
Zapisy w  księgach prowadzonych 
przez M ie jską Radę w  B y to m iu  
do roku  1613. dokonywane były 
wyłącznie w  języku po lskim .

w arunkach dotychczasowe płace 
nie są wystarczające.

Uchwalono na posiedzeniu ga­
b inetow ym , że prem ier Ram adier 
w  dn iu dzisiejszym  przedstaw i po 
nownie na Zgrom adzeniu N aro­
dowym  program  rządowy i po­
staw i sprawę zaufania. W edług 
nowej kon s ty tu c ji francusk ie j gło 
sowanie może się odbyć dopiero 
na d rug i dzień to jest w  niedzielę.

P lacu Inw a lidów . Na Placu Tea­
tra ln y m  zbiera ją  się: O RM O -owcy 
ze wszystkich K om isa ria tów , sto­
łecznych i z Zakładów  Pracy —  z 
M ie jsk ich  Zakładów  K om u n ika ­
cyjnych. z Rzeźni M ie jsk ie j, z E- 
le k tra w n i, z PMS, z troleybusów. i 
K o lum n y  m otocyklow e i k o la r- j 
skie ORMO budzą uznanie 'dla 
wyszkolenia i, sprawności z b ró j-  i 
nćgo ram ienia k lasy rob o tn icze j.;

Manifestacja 
na PI. Zwycięstwa

Plac Żwycięstw a szybko zapeł­
nia się pochodami dzieln ic stolecz 
nych, k tó re  nadciągają ze wszyst­
k ich  stron.

Przed Grobem Nieznanego Ż o ł­
nierza ustaw iono trybunę, w okó ł 
k tó re j us taw ia ją  się maszerujące 
z Ogrodu Sobieskiego, ze sztanda­
ra m i nieprzeliczone rzesze organ i­
zacji m łodzieży robotniczej, aka­
dem ickie j, harcerstwa, RTPD i in.

U w y lo tu  ul. W ierzbowej odci­
na ją  się jaskraw ą plam ą przyby­
łe z całego k ra ju  zespoły a r ty ­
styczne Z w iązków  Zawodowych.
Obok, n ich L iga  K ob ie t i liczne 
delegacje chłopów. Nieco dalej 
Wola, Żoliborz, Targów ek i P ra - 
ga-C entra lna. W głębi aż przy ul.
Focha stoją zwarte szeregi 3 tys. 
masy ORM O -wców .

Na w prost tryb u n y  dzieln ica i ■ :
Śródmieście, na czele k tó re j w i-  ( ! 2 M H j/a u e  StOLSha, 
dn ie je  na transparencie w ie lk ie  
hasło dnia „Je d n o lity  f ro n t“ . Za

■śle. Na praw o od try b y n y  — dzieł 
nica M okotów.

W szystkie boczne ulice zapełnio 
ne są niezliczoną ilością wspaniale 
udekorowanych samochodów 
i tysiącznym i rzeszami tych. k tó ­
rzy nie pom ieścili się na P lacu j fC a liz ilie iT lV

narodowi -nowy kodeks rzą­
dzenia sobą. pozostanie nadal 
wzorem i źródiem, aczkol­
wiek zawiera pewne przepi­
sy niezgodne z.duchem dnia 
dzisteisze.cio. Nie o tvch iad- 
nak przepisach pamiętamy, 
natomiast, z dumą podnosimy 
walor tych ustaw 3-MajoweJ 
Konstytucji, które w histo­
rycznym raku 1791 wybie­
gły daleko wprzód i dziś 
jeszcze jaśnieją na kartach 
naszej historii.

Twórcy manifestu lipcowe 
"o. którzy w Lublinie układa 
li ramowe zasady nowego 
ustroni państwa polskiego 
niewątpliwie oświeceni bylr 
duchem Konstytucji 3-Majo. 
we.i. Dzisiaj, kiedy rządzimy 
sie nowymi prawami, kiedy 
na drodze postępu znowu nie­
wątpliwie. wyprzedziliśmy 
wiele innych narodów, kiedy 

.iako prekurso­
rzy,  nowe zasady rządzenia 
państwem, czcimy pamięć 
twórców Konstytucji 3 Ma, 
ja, pamięć ludzi, którzy umie

j li natrzeć 
szłość.

w daleką przy.

f f o m t #  / i ę  c z y m  p o c h v u n i fC

Polski pawilon na Targach w Zagrzebiu
W a r s z a  w a. No podsta­

wie decyzji Komitetu 'Ekono­
micznego i Podsekretariatu 
Stanu dla spraw Handlu Za­
granicznego przy Minister­
stwie Przemysłu i Handlu, 
Polska bierze udział w tego­
rocznych targach w Zagrze­
biu w Jugosławii. Dyrekcja 

| Międzynarodowych Targów 
I Poznańskich, której zlecono 

zwraca
się do wszystkich zaintere­
sowanych centralnych zarzą

dów zjednoczeń j wystawców 
prywatnych, o jak najszyb­
sze, zgłoszenie swych udzia­
łów w targach zagrzebskich. 
Zgłoszone na powyższe targi 
eksponaty winny być do dnia 
7 rnaia br. włącznie złożone 
w magazynach Państw. 
Przeds iębiorstwa' Przewozo • 
wego w Poznaniu, Składowa 
1-. Zgłoszenia na targi za- 
grzebskie przyjmuje dyrek­
cja Międzynarodowych Tar­
gów.' Poznańskich do dnia 6 
maja br. włącznie.

Polacy potrafią doskonale pracować
W rażen ia  dzienn ikarzy  angielskich z luizyty uj Polsce

W r o c ł a w' (st). We Wro ] ter Rurchett, oraz dzienni- 
dawiu bawił przejazdem z kurka angielska, dr Betty 
Targów Poznańskich, spe- Morgan. Goście złożyli wi- 
cjalny korespondent berliń- zyte w PAP, ,oraz byli przy- 
ski „Daily Express‘‘, red. Pe- jęci przez wicewojewodę

O ddziały wojskow e pom agają ro ln ik o m  w  pracach wiosenny« 
Oto dw aj żołnierze za trud n ien i p rzy orce.

Fot,, ..O/.iennika 7.„cl,o

v- roclawskiego Barchacza. 
W czasie przeprowadzonej 
rozmowy, dziennikarze an­
gielscy interesowali się szeże 
golnie obecnym stanem osad 
nictwa polskiego na terenie 
żarów no• samego Wrocławia, 
Lik j Dolnego Śląska, repa- 
tnacia Niemców, odbudową 
Wrocławia oraz odbudową 
przemysłu w województwie

obserwować na każdym kro­
ku w całej Polsce.

W czasie swego krótkiego 
pobytu na Targach Poznań- 
sich przekonali sie, że Pola­
cy, ootrafią doskonale nraco- 
\va ć.

Dziennikarze angielscy by 
h obecni również'na uroczy­
stościach pierwszoma.iow ych 
we Wrocławiu. Wyjadą oni 
stad do Frankfurtu, a następwrocławskim

Podczas kilkodniowego po | nie udadzą sie do Berlina,.
bytu We Wrocławiu, goście | ........... ..... ........-......  ........
zwiedzili ważnieisze zakła-1 
dv pracy i ośrodki przemy- ■ 
słowo. W Państwowej Fąbry

Powstańcy zdobyli stolicę
Sumo* Airss (obsł. w l) We- 

... , . . .  i diuy ostatnio rnadeszłycb ko­
ce W agono w wyrażali po- j rnnnikatów wojska powstań­

cze miałv zająć stolicę Para­
gwaju Assimoio.n. Prezydent

dziw dla wspaniałego tempa 
odbudowy i imponujących 
cyfr produkcyjnych. W roz­
mowach z przedstawicielami 
władz i dziennikarzami wror 
eławśkimi, podkreślili oni 
wielką żywotność Narodu 
Polskiego, którą mogli za-

P aragw .a ju  M o r in iy o  m ią ł .eie 
scb.m nić w  sm basadzm  h is z ­
p a ń s k ie j' w  A s s u n c ic n .

W e d łu g  pog łosek  k rążą cych  
w ko lach uchodźców  M o rin ig 'o  
u s tą p ił zo swego s ta n o w iska . 
W sze lka  k o m u n ik a c ja  % A ssu n  
c ień  je s t uada ł p rze rw an a . ( K i
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Sesja nadzwyczajna ONZ

Anglia nie spieszy się zbytnio
z załatwieniem sprawy palestyńskiej

V f ' G d ltjn S  i  u j G d ía ñ s S tu

Odbudowa polskich portoir

N o w y  J o r k .  (PAP). W  to ­
k u  dyskus ji nad sprawą zapro­
szenia de legacji żydow skie j na 
obrady w  spraw ie Palestyny 
przedstaw icie l E giptu Hassan Pa­
sza sprzec iw ił się tak iem u zapro­
szeniu, tw ierdząc, że by łoby to 
sprzeczne z kartą . Delegat egip­
sk i ośw iadczył, że chcia łby spro­
stować „z ło ś liw e  pogłoski“ , ja ­
koby A rabow ie  b y li p rzec iw n ika ­
m i Żydów . A rabow ie  i  Żydzi 
w sp ó łży li ze sobą w  spokoju i 
p rzy ja źn i na ca łym  św iecie i ta ­
kże w  Palestynie, dopóki nie by ­
ło  m andatu. Hassan Pasza oskarża 
W ie lką  B ry ta n ię  0 chęć opóźnie­
n ia  decyzji w  spraw ie Palestyny.

Delegat kanady jsk i w yp ow ie ­
dzia ł się p rzeciw ko wniesien iu  
p ropozyc ji a rabskie j o na tych ­
m iastowe udzie len ie Palestynie 
n iepodleg łości na porządek dzien­
n y  generalnego zgromadzenia.

Delegat radzieck i G rom yko o- 
św iadczył, że Zw iązek Radziecki 
n ic  n ie  m a przeciw ko wszech­
stronnem u poddaniu spraw y pa­
le s ty ń s k ie j dyskus ji na sesji o- 
becnej, ja k  tego domagają się 
państwa arabskie, sprzeciw ian ie 
się wszechstronnej dyskusji było  
by jego zdaniem nierozsądne, nie 
oznacza ona bowiem, że gene­
ra lne  zgromadzenie musi powziąć 
decyzję zgodną z tą lu b  inną pro 
pozycją, np. z poparciem  delega­
ta  egipskiego. Delegaci L ibanu  i 
H ed iasu p rzem aw ia li w  tym  sa­
m ym  duchu co delegat egipski.

Delegat Stanów Zjednoczonych 
Johnson po dkreś lił, że S tany z je ­
dnoczone, przeciwstaw ia jąc się re 
zo lue ji a rabsk ie j nie przesądzają 
w ca le kw estii, czy niepodległość

Palestyny n ie  pow inna stać się 
podstawą rozw iązan ia  problem u 
palestyńskiego. M ó w ił on, że 
wszyscy z utęsknieniem  w ypa­
tru ją  dnia, gdy Palestyna stanie 
się państwem  w o ln y m  j  niepod­
ległym . jednakże poglądy na ro ­
dów na jb a rdz ie j zainteresowa­
nych w  te j spraw ie różn ią  się za­
sadniczo co do fo n n y  te j niepod­
ległości.

Wyznaczone posiedzenie p lenar 
ne zostało odroczone, aby k o m i­
sja g łów na mogła kontynuować 
dyskusję.

N o w y  J o r k  (PAP). Na po­
siedzeniu kom ite tu  głównego o- 
m ąw iano w  dalszym  ciągu w n io ­
sek arabski o podjęcie dysku s ji 
nad sprawą zniesienia m andatu i 
u tw orzen ia  niezależnego państwa 
palestyńskiego.

Am basador W in iew icz w ys tąp ił 
z w n ioskiem  o przesłuchanie 
przedstaw icie la  A ge nc ji ż y d o w ­
sk ie j na generalnym  zgromadze­
n iu  ONZ, celem w ysłuchania o p i­
n i i  Żydów  w  spraw ie prob lem u 
palestyńskiego. Am basador W i- 
nrewicz podkreś lił, że n ie  można 
ob iek tyw n ie  obradować nad spra­
w ą  Palestyny bez w ysłuchania 
obu stron zainteresowanych.

Następnie zw ró c ił ambasador 
W in iew icz uwagę na konieczność 
szybszego rozw iązania spraw y pa­
les tyńsk ie j ze względu na s y tu ­
ację Żydów  w  obozach w  N iem ­
czech oraz na Cyprze. M ówca 
podkreś lił, że stanow isko P o lsk i 
w  spraw ie konieczności udzia łu 
Żydów  w  obradach nie ma w p ły ­
w u  na stosunek P o lsk i do aspi­
ra c ji niepodległościowych A ra ­
bów  na B lis k im  Wschodzie, k tó ­
re  Polska tra k tu je  z sym patią i 
zrozum ieniem .

Po dyskus ji odbyło się gloso­

wanie, w  w y n ik u  którego w n io ­
sek arabski został odrzucony. 8 
głosów padło przeciw ko w n iosko­
w i, i (Egipt) — za wnioskiem , 
a 5 delegatów w strzym a ło  się od 
glosowania. Od głosowania w strzy  
m a ły  się: Zw iązek Radziecki, Cze­
chosłowacja, Polska, In d ie  i B ra ­
zylia.

W ęgry w  O N Z
N o w y  J o r k  (te ł. w ł.). W  śro­

dę wieczorem  odbyło się w  No­

w ym  Jo rku  k ró tk ie  posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa poświęcone 
om ów ieniu w n iosku  W ęgier, k tó re  
p ros iły  o przy jęc ie  ich w  poczet 
członków O rgan izacji Narodów 
Zjednoczonych. W  w y n ik u  prze­
prowadzonej dyskus ji Rada p rze­
kazała tę sprawę ko m is ji człon­
kow sk ie j.

A u s tra lia  zaproponowała od ło­
żenie prośby, uważając ją  za zbyt 
wczesną. Jak w iadom o W ie lka  
B ry ta n ia  ra ty fik o w a ła  ju ż  tra k ta t 
poko jow y z W ęgram i, (cz)

Gdańsk (PAP). W portach Gdy 
n j i  Gdańska częściowo w  m arcu, 
a w  szerokim  zakresie w  k w ie t­
n iu  w znow iono roboty, p rzerw a­
ne w  zim ie. W  G dyn i prowadzi 
się w  szybkim  tem pie prace in - 
żyn iery jno-w odne. M. jn , rozpo­
częto odbudowę Ostrogi he lsk ie j 
i pó łnocnej. Obie robo ty  m aja 
być zakończone w  końcu dr. Do 
końca ro ku  po trw a  zapewne ró w  
nież odbudowa nabrzeża ang ie l­
skiego. , rozpoczęta w  lip c u  1948. 
Odbudowa nabrzeża śląskiego, za 
początkowana w  m arcu br. u k o ń ­
czona będzie rów nież w  tym  ro-

La Passionaria w gościnie u kobiet polskich

M ogiln b o jo irn ikó ir o wolność
sław ią im ię  Polski u j  H iszpanii

W arszawa (PAP). W  dn iu  30 
k w ie tn ia  br. Dolores Ib a rru r i „La  
Passionaria“  zw iedzała Warsza. 
wę. W strząśnięta do głęb i w id o ­
k iem  ru in , długo n ie  m ogła otrzą­
snąć się z przygnębienia. P ow ie­
działa w  końcu —  „Trzeba tu  
przyw ieść rob o tn ików  z całego 
św iata, aby na w łasne oczy obej­
rzeć m og li s k u tk i faszyzmu...“

La  Passionaria odw iedziła  świe­
żą m ogiłę  śp. gen. Świerczews­
kiego i  z łoży ła  na grobie jego 
w iązankę kw ia tów . . Następnie 
zw iedziła  dw ie fa b ry k i warszaw­
skie, gdzie in teresowała się żywo 
pracą i w a run kam i życia robo t­
n ików.

W  godzinach popo łudniow ych 
La Passionaria uczestniczyła w  
p rzy jęc iu  w ydanym  na je j cześć 
przez Społeczno-O bywatelską L i ­
gę Kob ie t.

Z ebra ły  się tam  przedstaw ic ie l­
k i kob ie t z ca łe j P o lsk i —  repre-

Zmiany polityki zagraniczne!
domagają się latoourzyści

L o n d y n  (PAP). 15 labourży- j zależnienia się od Stanów Z jedno 
stów  ogłosiło m anifest, w  k tó rym  j ozonych.
domagają się zm iany b ry ty js k ie j j  Rząd b ry ty js k i n ie  może opie-
"po lityk i zagranicznej. A pe lu ją  oni 
do rządu, aby n ie  p rzyczyn ił się 
do podziału św iata na b lok i.

W ic ika  B ry ta n ia  —  czytam y w 
m anifeście — pow inna być k ra ­
je m  zaprzyjaźnionym  ze Stanami 
Z jednoczonym i, a nie sa te litą  Sta 
nów  Zjednoczonych. Rząd b r y ty j­
s k i —  podkreśla ją  autorzy m an i­
festu —  nie pow in ien popierać 
p o lity k i T rum ana. Następnie pod­
kreś la  m an ifest konieczność un ie-

rać sw e j w a lk i o zachowanie im ­
pe rium  na am erykańskich do la­
rach. Żołn ierze b ry ty js c y  n ie  m o­
gą staczać w a lk  w  in teresie S ta­
nów Zjednoczonych.

W  manifeście zwrócono spec­
ja ln ą  liwagę na sytuację na B l i ­
sk im  Wschodzie. D la  osiągnięcia 
porozum ienia w  spraw ie w yku rzy  j gat' w ie lk ie j"  B ry ta n ii'A ie k s a n d e r

rencję, w  k tó re j w z ię liby  udzia ł 
przedstaw icie le W ie lk ie j B ry ta ­
n ii, Z w iązku  Radzieckiego, F ra n ­
c ji i  S tanów Zjednoczonych. Po­
rozum ienie osiągnięte w  te j spra­
w ie  m ogłoby przyczynić się do za­
spokojenia potrzeb 4 m ocarstw  i 
do no rm a lizac ji stosunków na 
B lis k im  Wschodzie.

N o w y  J o r k  (obsl. w ł.). Dele-

stania źródeł na ftow ych, należy 
—  zdaniem au torów  m anifestu — 
zwołać m iędzynarodową kon fc -

Pieprz la głowę premiera
Niezwykły zamach w Szkocji na mjr. Attiee

Edynburg  (obsł. w ł.). P rem ier 
A ttie e  pad ł w  czasie swego po­
b y tu  w  Szkocji, gdzie przem a­
w ia ł, o fia rą  niezwykłego zama­
chu. Gdy w s tąp ił na trybunę  
„Y ounger H a ll' w  St. A ndrew s w  
F ife  County, ktoś m u rzuc i} na 
g łow ę praw ie, fu n t pieprzu. P re ­
m ie r nie b s j w  stanie zabrać 
głosu i  uroczystość m usiano prze­
rwać. — Zaalarm owana po lic ja  
p rzyb y ła  na miejsce w  celu 
przeprowadzenia śledztwa, Nad 
g łow ą m ów cy znaleziono pude ł­
ko, zaw iera jące k ilk a  fu n tó w  
pieprzu, k tó ry  spadając m ia ł 
oślepić prem iera i un iem ożliw ić  
m u przem ówienie. 30-m etrowy 
sznur przyw iązany do pudełka, 
prow adzi} do sąsiedniego budyn ­
ku, skąd prawdopodobnie „za ­
m achow cy“  d y ryg ow a li całą ak­
cji). Budynek ten zam ieszkały jest 
przez k lu b  studentów  - konser­
w atystów , zw o lenn ików  C hur­
ch illa . Scottland Y a rd  u s ta lił, ’ że

„Batory w Gdyni
Sopot (PAP). W dn iu  30 k w ie t­

n ia  w  godzinach przedpołudn io­
w ych  p rzyb y ł do G dyn i n a jw ię k ­
szy po lsk i transa tla n tyk  _ „B a to ­
r y “  pod komendą k p t. Ć w ik liń ­
skiego. B y ła  to pierwsza po w o j­
n ie  cyw iln a  podróż statku, k tó ry  
w  okresie w o jennym  od b y ł po­
nad 100 re jsów , wożąc transporty  
żołn ierzy.

„B a to ry “  został uroczyście po­
w ita n y  przez p rzedstaw ic ie li 
w ładz .m orskich, dyrekcję  G A L -u . 
W zruszający b y ł m om ent p o w i­
tan ia  kp t. Ć w ik lińsk ie go  z 12- 
le tn ią  córeczką, k tó re j nie w idz ia ł 
7 la t.

Na „B a to rym “  p rzyby ło  do 
G dyn i oko ło 300 rep a tria n tów .

w  nocy przed p rzyb yc ie m , p re ­
m ie ra  do St. Andrews, studenci 
p rzygotow ali zamach, k tó ry  w y ­
w o ła ł w iększe wzburzenie w  p ra ­
sie b ry ty js k ie j, n iż u  samego p re ­
m ie ra  A ttiee . (gp)

Cadogan ośw iadczył przed korni 
klucza żadnego rozw iązania pro 
s ją  ogólną, że rząd jego nie  w y - 
blem u Palestyny naw et gdyby 
m ia ło  to  pociągać za sobą w yga­
śnięcie m andatu b ry ty jsk ieg o  nad 
tym  kra jem .

Nowoutworzona kom is ja  po­
w inna  m ieć praw o zbieran ia i  ba­
dania dowodów pochodzących ze 
wszystk ich zainteresowanych w  
sporze stron. W ie lka  B ry ta n ia  
pragn ie szybkiego, ale nie nazbyt 
spiesznego powzięcia decyzji w  
te j sprawie, (cz)

zen tan tk i kob ie t, zrzeszonych w  
Lidze i  v/ M iędzynarodow ej Fe­
deracji Kob ie t, p rzedstaw ic ie lk i 
kob ie t w ie jsk ich , kob ie t zrzeszo­
nych w  zw iązkach zawodowych, 
pos łank i do Sejm u i liczne grono 
działaczek społecznych, po litycz ­
nych i ośw iatowych.

Przewodnicząca Zarządu G łó w ­
nego L ig i K ob ie t dr. Irena  Szta- 
chelska w  serdecznych słowach 
po w ita ła  w  im ien iu  kob ie t po ls­
k ich  drogiego gościa —- m ów iąc o 
Dolores Ib a rru r i,  ja ko  o symbolu 
w a lk i o wolność i  s taw ia jąć ją  za 
wzór kobietom  całego świata.

„M y , kob ie ty  polskie, w iem y 
dobrze, co to znaczy w a lka  o w o l­
ność i  tym  g łęb ie j rozum iem y i 
podziw iam y tę, k tó ra  całe życie 
swoje poświęciła walce z faszyz­
m em “  — pow iedzia ła  d r Sztachel- 
ska.

Oto, co rzekła  w  odpowiedzi 
La Passionaria — „D rog ie  p rzy­
ja c ió łk i, zebraliście się tu ta j lic z ­
nie, reprezentujecie rozm aite k ie ­
ru n k i ideologiczne, a przecież jes­
teście symbolem jedności. Jednoś 
ci niezawodnej, gdy O jczyzna w a­
sza b y ła  w  n iedoli. Jedności w o­
bec niebezpieczeństwa. Jedności 
w  pragn ien iu  zapewnienia swo­
jem u k ra jo w i szczęścia i  dobro­
bytu.

S toją przed w am i trudne za­
dania dźw ignięcia swego k ra ju  z 
ru iny . Osiągniecie sw ój cei w  ca­
łą) jego wspaniałości, je ś li tę je d ­
ność dążeń i  w y s ijk ó w  zachowa­
cie“ .

W dalszym ciągu przem ówienia 
Dolores Ib a rru r i ze wzrastającą 
skromnością odrzekła się od m ia 
nowania je j bohaterką, tw ierdząc, 
że tak, ja k  m ilio n y  innych  kob ie t 
—  spe łn iła  jedyn ie  i spełnia na ­
da l swój obowiązek wobec o jczy­
zny.

„U czyłam  się w a lk i —  m ów i da­
le j La  Passionaria —  od robotn ic  
i  chłopek. Z n ich bra łam  p rzyk ład  
w  życiu i  w  boju. A  w  chw ilach 
boleśnie ciężkich d la  m ojego k ra ­
ju  i  narodu —  przyk ładem  i  bodź­
cem b y ły  nam  B rygady M iędzy­
narodowe .k tó re  p rzyby ły , aby u 
boku żołn ierza hiszpańskiego b ro ­
nić n iezawisłości R epub lik i. B y ł 
to po ryw  bez precedensu w  h is to ­
r i i ,  gdy bow iem  faszyzm m iędzy­
narodowy przyszedł w  sukurs fa ­
szyzm owi hiszpańskiem u —  czy­
n i ł  to wn w łasnym , kon kre tnym  
in teresie; gdy zaś żołnierze B ry ­
gady M iędzynarodow ej grobam i 
sw ym i zaściela li ziemię hiszpań­
ską —  czyn ili to  jedyn ie  w  im ię 
ideału w o lności i  b ra te rs tw a lu ­
dów.

Lu d  hiszpański złączyły z ludem  
po lsk im  w ięzy prze lanej k rw i. 
L u d  hiszpański n ie  zapom ni tego 
n igdy.

B ohaterstwo żołnierzy po lskich 
na polach w a lk  w  H iszpan ii ma 
dziś swój dalszy ciąg w  dz ia ła l­
ności waszego Rządu i  postawie 
narodu polskiego w  stosunku do 
uciem iężonej H iszpanii.

Na zakończenie —  drogie p rzy ­
ja c ió łk i —  chcę wam  powiedzieć, 
że nie ma ta k  ciężich chw il, nie 
ma tak  trag icznych przeżyć, w .w i­
rze k tó rych  kob ie ty  hiszpańskie 
zapom nia łyby o grobach żołn ierzy 
polskich, śpiących w  ziem i h isz­
pańskie j.“

Z  w ie lk im  wzruszeniem  składa­
ją  Passionarii w y ra zy  solidarności 
z walczącą H iszpanią przedstaw i­
c ie lk i rozm a itych ugrupow ań ko ­
b ie t po lsk ich —  dzia łaczki L ig i 
Kob ie t, posłanki na Sejm, przed­
s ta w ic ie lk i kob ie t w ie jsk ich  i  in ­
ne.

ku. Nabrzeże szwedzkie napra­
w iane na razie prowizoryczni®, 
odbudowane będzie gruntowni® 
dopiero w  ro ku  1943. Poza ty111 
prowadzi sję napraw ę w y rw  lV 
nabrzeżach oraz napraw ę nabrz®' 
ża w ilsonowskiego. W  Gdańsku 
rozpoczęto prace oko ło  zabezpie' 
czania nabrzeża północnego w  M  
senie górniczym , odbudowę & }0'  
chronu wschodniego i  zachodnie' 
go oraz przebudowę basenu stre­
fy  w o lnocłow ej.

Roboty budow lane obejm ują ° ' 
beonie jedyn ie  kontynuowani® 
prac rozpoczętych, przede wszy** 
k im  przy odbudowie magazynów 
portowych.

Skrót telegraficzny

Gzy rzi|d brytyjski cieszy się po^iarnością?

Ankieta „Daily Expressu“
Londyn, (obsł. w ł.) W  w y n ik u  

ank ie ty  przeprowadzonej przez 
dz ienn ik  angie lski „D a ily  E x ­
press“  odnośnie popularności rzą­
du b ry ty jsk iego  36% zapytanych 
zgodziło się z obecną p o lityką  
rządu, 58% w y ra z iło  niezadowo­
lenie, zaś 6%  zaję ło stanowisko 
neutra lne,

Jeszcze c iekaw ie j przedstaw ia 
się w y n ik  ank ie ty  odnośnie p ia ­
stowanego przez A ttie e  s tanow i­
ska prem iera. Podczas gdy za 
dalszym  pozostaniem na tym  sta ­
now isku w ypow iedz ia ło  się 42% 
tw ierdząco, 49% zaję ło s tanow i­
sko negatywne, 9% zachowało 
zupełną obojefliość.

Stosunek procentowy niezado­
wolonych z obecnych rządów 
b ry ty js k ic h  obyw a te li jest n a j­
w iększy od czasu objęcia w ładzy 

! przez pa rtię  pracy.- W  w y n ik u  
przeprowadzonej w  styczniu 1942 
r. ank ie ty  opowiedziało się za rzą­
dem 42%, zaś za prem ierem  A t t -  
lee 50%. W  liczb ie  niezadowo­
lonych zarówno z rządu, ja k  i 
p rem iera kob ie ty  wynoszą ok rą ­
gło 60%. (K)

Moskwa. (PAP). Agencja TASb 
donosi z Helsinek, że rokowani® 
w  spraw ie z likw id o w a n ia  k ryzy5® 
gabinetowego w  F in la n d ii nie da- 
ły  rezu lta tu . P rezydent Republik1 
F ińsk ie j om aw ia ł z przewodnicz®' 
cym  pa rlam entarne j fra k c ji um 
dem okratycznej Peltonem  i PrZ®' 
wodniczącym  u n ii agrarnej J®1'  
v is to  m ożliwość rozw iązania ob®® 
nego parlam entu  i rozpisania ll0'  
w ych  w yborów .

Wiedeń. (PAP) Baw iący w  Aus. 
r i i  s łynny uczony angielski, Si® 
A lexander F lem ing  w  odczy®1® 
wygłoszonym  na w ydzia le  lekar­
sk im  w  Inn sb rucku  oświadczy“  
że w  jednym  ze szp ita li londyń­
sk ich  odbywa się obecnie badam® 
nowych m etod leczenia penicyli­
ną, k tóre pozwolą na stosował11® 
ty lk o  dwóch lu b  trzech zastrzy­
ków  dziennie, zam iast wymaga­
nego dotychczas zastrzykiwam 8
pen icy liny  co trz y  godziny.

Uczony dodał, że skład che­
m iczny pe n icy lin y  jest obecn;® 
znany ,wobec czego można ją  r?” 
w n ież fab rykow ać syntetyczi11®.’ 
jednakże koszt ta k ie j fabryka®!1 
by łb y  tys iąckro tn ie  większy.

Londyn, (obsł. w ł.). Jak don0' 
si rad io b ry ty js k ie  oko ło 900 Ni®10 
ców ma być repa triow anych  ń® 
Niem iec z Tangan ik i w  central­
nej A fryce. N iem cy ci przybJj1 
jeszcze przed pierwszą wojną 
tową, albo zaraz po w o jn ie  do ń ' 
f r y k i i  ju ż  w  r. 1934 utwol'z? 
organizację faszystowską. W cz®', 
sie w o jn y  za ję li on: wszyscy Wf®' 
gie stanowisko wobec w ładz bry­
ty jsk ich . N iem cy nie chcą jednak 
pow rócić do ojczyzny. (grp)

N ow y Jo rk  (obsł. w ł.). Stra. 
te le fon is tów  am erykańskich trW8 
nadal. Dotychczas nie osiąg*11® 
porozum ienia m iedzy przedstawi 
cięłam i Z w iązków  Zawodowy®” 
i rządu. Z 37 tysięcy strajk®1̂  
cych ty lk o  1-200 przystąpiło ® 
pracy (gp) ,

¡K

Tramwaj wodny we Wraslawiis
połączył odlegle dzielnice

Onaleziono zbiory 
muzealne

P o z n a ń .  (PAP) Jak ju ż  dono­
siliśm y, w  Pradze Czeskiej odna­
leziono eksponaty M uzeum  W ie l­
kopolskiego, wyw iezione przez o- 
kup&nta. D z ięk i przychylnem u 
ustosunkowaniu się rządu czecho­
słowackiego do starań P o lsk ie j 
M is ji R ew indykacy jne j, nadeszła 
obecnie do P o lsk i przesyłka, za­
w ie ra jąca  zb iór monet, w  ilości 
1.851 sztuk oraz zb ió r 124 m edali 
o tem atach po lskich, a nadto cen­
na karto teka  fo to g ra fii zabytków  
z zakresu sz tuk i kościelnej, stano­
w iąca ważny przyczynek do dzie­
jó w  sztuk i regionalnej.

Stan radiokomunikacji 
w Polsce

W arszawa (PAP). W  c h w ili o- 
beonej Polska posiada 14 połą­
czeń rad io -te legra ficznyeh z pań­
stw am i europejsk im ; (ZSRR, A n ­
glią, A us trią , B u łgarią , Danią, 
F in land ią . F rancją . Jugosławią, 
Norwegią, Rum unią, Szwajcarią, 
Szwecją, W ęgram i i  W łocham i) 
oraz dwa połączenia z państw a­
m i pozaeuropejskim i (USA i  Sy­
ria).

P o lsk ie  stacje radio-telegrafiCz 
ne posiadają anteny k ie runkow e 
i  uriządzenia automatyczne, po­
zwalające na 5-c iokro tn ie  szybsze 
nadawanie depesz n iż  przed w o j­
ną.

Wrocław (st) Sensacją W ro­
cławia była w czwartek, w 
dniu 1 maja. pierwsza próbna 
jazda 100.osobowego motorowe 
go tramwaj u wodnego „Danu­
sia“ . 'J a k  tuż donosiliśmy swe 
go cza.su, Wrocław jako pierw 
sze miasto polskie uruchamia 
stałą komunikacje wodną spe­
cjalnym; tramwajami wodny­
mi. Tramwaje tę połączą odle­
gło dzielnice miasta kanałami 
rzek; Odry z centrum miasta. 
U łatw i to w pierwszym rzędzie 
przewożenie ludzi pnący z za­
kładów znajdujących się na 
peryferiach miasta.

W  uroczystości pierwszego 
kursu wzięli udział przedsta­
wiciele władz, organizacji, p.ra 
sy, radja j film u polskiego. 
Tramwaj „Danusia“  udekoro­
wany był flagami kilkunastu 
państw.

Próbna jazda, którą obser­
wowały tłum y mieszkańców 
miasta, rozpoczęła, się sprzed 
urzędu wojewódzkiego na Za­
cisze, gdzie goście zwiedzili 
doki i  warsztaty,. Z Zacjsza 
wycieczka udała ®ie do dzielni 
cy Różanka, gdzie zakończono 
uroczystości przyjęciem.

Tramwaj wodny „Danusia“ 
jest; luksusowo urządzonym 
statkiem z oświetleniem elek­
trycznym. Obsługa składa się 
z trzech osób. Cala trasa tram 
waju wodnego wynos; ok. 9 km 
i będzie kosztować 25 zł. W kró t 
ćo zostanie uruchomiany dru­
gi podobny tramwaj 60-osobo

wy. Ostatnio wydobyto z l\l 
Odry trzeci statek 200-os®0. . 
wy, k tó ry  po przeprowa, 
remontu, zostanie również 
żyty w komunikacji wadnó-h 

Jeden z tych trzech ch,e- 
tów ma być również p rz c z ^

l i ­

czon y
Odrze.

na wycieczki po rz®1

Most pod stacją Szeiucamt
jest iuż odbudowany

W rocław  (st). W poniedzia łek 
28 hm  w. po łudn ie  odbyła siię p ró  
ba w y trzym a łośc i nawoodbudo- 
wanego m ostu ko le jow ego żelazo- 
betonowego pod stacją Sżewce na 
l in i i  W roc ław  —  Rawicz. Most 
ten posiada 7 przęseł żelazobeto- 
now ych na nowoodbudowanych 
fila rach . P ro jektodaw cą planu 
m ostu b y ł inż. P taszyńskj. za­
stępca naczeln ika w yd z ia łu  d ro ­
gowego D. O. K . P. W rocław .

Prace nad odbudową tego w aż­
nego ob iektu  t rw a ły  przefc całą 
zimę. Pracowano w  nader cięż­
k ich  w arunkach, szczególnie przy

Po k ró tk ie j i c iężkie j chorobie,, zaopatrzony św ię tym i 
sakram entam i, dnia 30. 4. 1947 r, zasnął w  Bogu m ój n a j­
ukochańszy mąż, nasz n a jl epszy ojciec, teść i  dziadek

śp. Emanuel Świtała
przeżywszy la t 71.

W yprowadzenie zw łok  z kap licy  cm entarne j w  K a to w i-  
cach-Załężu, u l. ks. Pośpie cha (przystanek tra m w a ja w y  T a r 
gowisko) nastąpi w  sobotę, dn ia 3. m aja 1947 r. o godz. 15, 
o czym zaw iadam ia 2038 R O D Z IN  A

p®°
prze?®0

odbudowie fundam entów . C*d‘ 
dowa mostu pozostaje równi®25 
zw iązku z uruchom ienie«1 
dniem  5 m aja  br. międzyna®0 ^  
wego połączenia kom unika O'1 ,,, 
go B a łty k  —  A d r ia ty k  przeK ^  
zyleę. Dotychczas pasażeroWie „ j  
l in i i  W rocław  —  R aw icz 1111,5 
przesiadać się na mość 
Szewcami. Obecnie po 0,
wadzeniu p ró by  obciążenia 
stu. ruch będzie odbyw ał 8ię n 
m a ln ie  bez przesiadania. ____ --

OLSZTYN. Warszawska 
akademicka posiada w  Mikołaj 
dom wypoczynkowy, który 3®. r ¿i 
gniskiem pracy ku ltu ra lne j ^ cł- 
miejscowej ludności autocM® ¿j, 
nej. W celu rozszerzenia tej P 
przedstawiciele w szystkich  s ^ i 
nych organizacji i  akademie 
młodzieżowych otrzym ali dru«, 
wypoczynkowy w  Mrągowie* ¡¡ei 
będzie ośrodkiem pracy SP° ^jah* 
i charytatywnej na terenie 
Mrągowo. W najbliższym ref 
spodziewany jest przyjazd na ^ ¡p  
woj. olsztyńskiego dalszy011 ^  o- 
młodzie^owych z wicemim® 
światy prof. Jabłońskim na
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Przebieg sejmouiego posiedzenia
na którym uchwalono konstytucję

b y l przebieg historycznego 
kt()let*Zen' a ®eJ’m u W ielk iego, na 
3 ! \ iy !n  uchw alono K onsty tuc ję  
U'e u * '  — Juk  uchwalono Usta- 

K onstytucy jną? —  I lu  głosa- 
Uyćh^ **rz y  ja k ie j liczb ie  obec-

kró tkośc i poniżej odpow ie- 
113 te pytan ia :

dapWtnaja uczestniczyło w  obra- 
ówcl P0^ ó w  i  senatorów. Na 
doś'*e?n ? zw yczaje była  to liczba 
teży Pam iętać bow iem  na-
tr _U ze Posłowie ówcześni n ie  o- 

żadnych diet, Sejm 
żow °|Wal  tuz trzec i ro k  a podró- 
Sne® °  S*P‘ konno. W yjazd z w ła - 
pr  . domu na obrady sejmowe 

e ^ S a ł się zw yk le  na dług ie 
rCk i]UI<e' " 7 Październiku 1790 
Cei .’ na sesjach byw ało nie w ię - 

la k  50 posłów  i  senatorów',
j es2ls t°Padzie tegoż roku  by ło  ich 
k o ł < ZP m n*cj> bo przecię tn ie o- 
1 ) r i J u k  by ło  na pó ł roku 
3 uchwaleniem  K o n s ty tu c ji
f r e ta ja- W  miesiącach zim owych 
zWif>'cCnc,a na posiedzeniach 

*zy ta się w yda tn ie  i docho- 
°a ']- ,!?  P°na{t 209 osób, ale 24 m ar 
hin . zanotowano w  głosowa-
decvn ia * 165 osób. O fre kw e n c ji
leżn' Vały w >ęc pory roku  i  uza-
tja ',ane °d  n ich  prace w  gospo- 

Z i» ? 011 * m ają tkach ro lnych. 
Pych Postów i  senatorów obec- 
h in 11 na h is to rycznym  posiedzę- 
Pońi'V t,n iu  3 m a ja  1791 roku, 110 

Pterało ustawę konstytucy jną ,

70 zaś zwalczało. Z  tych drug ich 
jednak  w ie lu  stopniowo dało się 
przekonać i  pozyskać dla  ustawy. 
Zw o lenn icy  re fo rm y  od by li w  no­
cy z 2 na 3 m aja  naradę

3 m a ja  posiedzenie rozpoczęło 
się około godziny 11 rano na zam ­
ku. Zgodnie z ówczesnymi zw y ­
czajam i, k to  chcia ł się obradom 
przysłuchać, w zględnie na ich 
przebieg w p łynąć, wszedł na 
salę. W  dn iu  3 m a ja  tak ich  „ a r ­
b itró w “  było  na sali bardzo w ie ­
lu . N ic też dziwnego, że panował 
tam  tło k . T łu m  w idzów  w  znacz­
ne j w iększości sym patyzował ze 
s tronn ic tw om  pa trio tycznym , dą­
żącym do przeprowadzenia postę­
powych re fo rm . W praw dzie nie 
b rak ło  na sali zawadiaków, k tó rzy  
późnie j znaleźli się w  obozie T a r- 
gowiczan, n ie  ośm ie lili się on i je d ­
nak w yw ołać bó jk i.

Posiedzenie trw a ło  długo. Otwo 
rz y ł je  m arszałek M ałachowski, 
Odczytano następnie doniesienia 
z zagranicy, aby w yw ołać p rzy ­
chy lny  nas tró j d la  pro jek tow ane j 
ustawy. Z ko le i przedstaw iono 
h is to rię  powstania p ro je k tu  now ej 
ustawy, a następnie sam p ro je k t 
odczytano. Posłow ie i  w ie le  osób 
z ga le rii poczęli w yk rzyk iw ać , że 
się zgadzają i  że ustawę należy 
bez dyskus ji przeforsować. M a r­
szałek stanął jednak na stanow is­
ku, że dyskusję należy przepro­
wadzić, aczko lw iek równocześnie 
b y ł zdania, że w  dn iu  tym  doko­

nyw a się rew oluc ja , w ięe w  spo­
sób przesadny form alności t rz y ­
mać się n ic  należy.

Do głosu doszedł poseł Sucho- 
rzewski. W yprow adz ił on na śro­
dek sa li swego małego synka i 
groził, że go zabije, aby dziecko 
„n ie  dożyło n ie w o li“ , k tó rą  ten 
p ro je k t gotuje. Ta tea tra lna  sce­

na nie  z rob iła  jednak większego 
wrażenia. Potem  przem aw ia li po­
słowie, w ypow iada jąc się je dn i za 
now ym  pro jektem , in n i przeciw. 
L is ta  wówczas była  bardzo długa. 
N iektó rzy  z n ich  rów nież prze­
m aw ia li bardzo długo. P rzec iw n i­
cy re fo rm y  u s iło w a li sprowadzić 
w a lkę  do sztuczek fo rm a lis ty ra -

mmm

nych. Doszło naw et do tego, że j k rzyków  publiczności: „W iw a t 
m arszałek chcąc w y jaśn ić  sy tua- \ K o n s ty tu c ja !" Suchorzewski usi- 
cję, w ezw ał posłów, aby ci k tó rzy  j łow a l jeszcze raz protestować, ale 
są za pro jektem , pozostali w  m il-  j k ró l zdecydował się i  poprosił b is- 
czeniu, a jedyn ie  przeciw n icy ; kupa Tursk iego z K rakow a , by 
sk łada li swe oświadczenia. M n ie j-  j odczytał ro tę  przysięgi. Z ko le i 
szość będąca przeciw  ustawie, j wszyscy ud a li się do ka ted ry  „n a  
podniosła przy  tym  wrzawę. Za- j złożenie Bogu w spó lne j przysięg i 
m ęt wzm ógł się. Posiedzenie trw a  | i  dziękczynien ia“ . Następnego 
So ju ż  7 godz. A rb itro w ie  w zyw a li ; dnia, 4 m aja, wniesione zostały na

Święto 1 M a ja  obchodzono bardzo uroczyście w  K a t o w i c a c h .  
T łum n y  udz ia ł w  m anifestacjach w z ię ły  tysięczne rzesze ludności, 
w  tym  setki de legacji robotn iczych ze sztandaram i. Na zdjęciu 
fragm ent olbrzym iego tłum u , w ysłuchującego przem ówień przed 

gmachem Śląskiego Urzędu W ojewódzkiego w  Katow icach.
Fofo ,,Dziennik Zachodni“ .

1 kró la , by z łożył przysięgę na no­
w ą konstytuc ję , co by łaby  prze­
cięciem całego sporu. Stanisław  
A ugust w yka zyw a ł b ra k  zdecydo­
w ania. Chciał, przem ówić i w y ­
ciągnął rękę. Ruch ten wzięto za 
p rzyk ład  i  wezwanie do przysięgi. 
Posłow ie i  senatorow ie podążyli 
ku  trono w i wśród oklasków  i  o-

W rocznicą c z p i powstańczego na Śląsku
tr:, n .*a 20 m arca 1921 ro ku  dw ie 
6 ec‘e ludności górnośląskiej bez 
2 lg rantów, w yp ow ied z ia ły  się 

Przyłączeniem terenu plebiscy 
^ovycg° cj 0 p 0,isjjj_ Zdaw ało się 
nJęc’ że G órny Śląsk, a p rzy- 
.jw N M ej cały teren, ob ję ty  tzw. 
hczc , A r t e r i i  ego“  po Odrę. p rzy 
Ma„ . z o s t a n i e  bez trudności do 
hak lerzy P o lsk ie j. Stało się jed- 
Wio  -maczei- A n g licy  bowiem  i 
Mely1. P°  ^ -p a trz e n iu  w y n ik ó w  
prz 1Scytu w ypow iedz ie li się za 
g0 zaahiem  Polsce, m. jn . całe- 
h ic K 0Wiatu Pszczyńskiego,' ry b - 
Wicheso i  części pow ia tu  kato- 
* ic - §°. podczas gdy prlzedsta- 
OtWjc F ran c ji. gen. le Rond. w  
sip ** lly rn  raporc ie  w ypow iedzia ł 
hien?111'0' w ięce j' za przyłącze- 
Sęte ° ,' >S2aru Górnego Śląska, ob
,  w  p rzyb liże n iu  lin ią  K o r- Mnti

z 2 na 3 maja 1921 roku

zarn

tego. 
Jhia 1 m aja 1921 roku  w ieść o

Hi n ?!'ac^  krzywdzącego podzia- 
ornego Śląska gruchnęła po

c«łylr.
' obszarze p leb iscytowym , 

sjś .° lu ^ c w śród  ludności po l- 
ra-C* 0gro,mne rozgoryczenie, a za 

p°dniecenie, co w  konsek- 

hio tJ: ^ aProw adziło  do p rok la - 
Sn ^ ania w  ^ n iu  3 m aja. we weze 
Sen  ̂ g0^ nach rannych, s tra jku  
śl ■ la *ne£o w  ca łym  przemyśle 

W  nocy na 3 m aja w  pa- 
ł u ę ' ^  rocznicę trzeciom ajową, 
ch na wezwanie W ojcje-
Szyi K ° r ia n tego po rw a ł broń ,i ru 

Ciej
do ik rw aw e j ro z g ry w k i trze- 
2 rzędu od 1919 roku .

Na czele ruchu zbrojnego sta­
nął W ojciech K o rfa n ty . Po pow o­
ła n iu  do życia w ładz pow stań­
czych i  u tw orzen iu  W ydzia łu  W y 
konawczego w  przeciągu bardzo 
k ró tk ie go  czasu, powstańcy ślą­
scy za ję li p raw ie  b łyskaw icznie 
całą część Górnego Śląska na 
wschód od O dry. Najzaciętsze 
w a lk i e N iem cam i toczyły się na 
Górze św. A n n y  oraz pod Kędzie 
rzynem. W  w a lkach  po d rug ie j 
stronie b ra ły  udzia ł po części re ­
gularne oddzia ły a rm ii niem iec­
k ie j. poprzebierane po cyw iln e ­
mu, względnie w  m undu ry  selbst 
sehutzu, poza tym  Bawarczyey, 
A ustriacy oraz b y li m arynarze 
niemieccy.

W iele się ju ż  p isa ło  o losach 
trzeciego powstania śląskiego o -  
raz ostatecznym jego w yn iku . 
Szczegóły te. ta-k każdemu współ 
czesnemu, a przede w szystk im  u- 
czestnikom  tego powstania, do 
dziś dn ia pozostały w  żywej pa­
mięci. Można sobie zatem daro­
wać szczegóły powstania, og ran i­
czając się do stw ierdzenia , że w  
dniu 25 czerwca 1921 roku, W y­
dzia ł W ykonawczy w yd a ł odezwę 
do ludności górnośląskie j w  przed 
m iocie zaprzestania d z ia ła li w o­
jennych, w  k tó re j m. ;n. s tw ie r­
dził:

„P rzez liczne w ie k i docho­
w a liśm y  w ierności naszej po l­
s k ie j O jczyźnie j p rze trw a liś ­
m y  dla N ie j wszelk ie prześla-

czasie uroczystości p ierw szom ajow ych w  sto licy w o jew ództw a 
■dąbrowskiego przem aw ia! rów nież delegat Czechosłowac­

k ie j P a rt! Kom unistycznej, M a tysek.
Foto ’„Dziennik Zachodni“ .

dowania. Czyż m ogliśm y od 
te j P olsk i odstąpić teraz, gdy 
po w iekach roz łąk;, m ie liśm y 
się znowu z N ią  na zawsze po­
łączyć? Życie d la  N ie j oddać 
by liśm y zawsze gotow i, w ięc 
k rw ią  serdeczną chcjeliśm y, 
przypieczętować to św ięte z 
N ią  przym ierze. Zaciągnęliś­
m y się pod biało-czerwony 
sztandar, k tórego ba rw y  są 
sym bolem  pokoju, a zarazem 
k rw j męczeńskiej, w y lane j za 
wolność i  równość. P rzeciw ko 
n iem ieck ie j przemocy, przeciw  
k 0 bandom Orgeschu i pu łkom  
Reichswehry, poszli polscy 
górn icy j  chłopi, ażeby bronić  
tego, co Polskie i nasze. Prze­
konał się teraz św ia t, co są 
w a rte  n iem ieck ie  przyrzecze­
nia  i ob ie tn ice rozbro jen ia , do 
w iedz ia ła  się Europa, czym 
jest now y p ru sk i m ilita ryzm , 
k tó ry  w ystąp i! przeci w ko  nam 
z siedemdziesięciotysięczną a r­
mią, A le  m yśm y się tych k rz y ­
żackich hu fców  nje  u lę k li, 
bośmy za wolność i t r iu m f ide i 
dem okratycznych zawsze w a l 
ożyć i um ierać gotow i. Padnie 
śliśm y bun t p rzeciw ko od­
w iecznem u w rogow i, k tó ry  
gw ałtem , podstępem i arzekup 
stwem  us iłow a ł sfałszować ple 
b iscyt“ .

Pod odezwą zna jdu ją  się pod­
pisy W ojciecha K orfan tego  oraz 
dzionków W ydzia łu  W ykonawcze 
go. Po k ilk u  d n ia c h  międzysojusz 
nicza. kom is ja  rządząca i p le b i­
scytowa Górnego Śląska, w yda ła  
rów nież odezwę do m ieszkańców 
i  og łosiła  amnestię dla „czynów  
przeciwnych prawu, pope łn io­
nych z pow odu pow stan ia“ .

W  w y n ik u  zawartego m iędzy 
s tronam i porozum ienia z począt­
k iem  łipca  1921 roku  powstanie 
z likw idow ano . Powstanie to za­
w ażyło  na' dalszych losach G ó r­
nego śląska, aczko lw iek  decyzja 
późniejsza nje  uw zg lędn iła  w  ca­
łe j pe łn i słusznych żądań ludno­
ści po lsk ie j na G órnym  Śląsku, 
k tó ra  wypow iedzia ła  się za p rzy ­
należnością do Polski. W  ro k  po­
tem. przedstaw icie le w ie lk ic h  fflo 
carstw  podp isa li w  P aryżu osta­
teczne rozstrzygnięcie k w e s tii 
Górnego Śląska, a dokładn ie  w  
dalszy ro k  później w  d n iu  20 
czerwca 1922, W ojska Polskie en­
tuzjastycznie w ita ne  przez lu d ­
ność śląską, w k ro czy ły  do porasta 
re j Z ie m i P iastow sk ie j t rz y k ro t­
nie zroszonej k rw ią  powstańczą.

Bohatersk i czyn powstańczy 
p rzyczyn ił sic do odebrania Rze­
szy n iem ieck ie j i  p rzyznan ia P o l­

sce: 321.342 ha ziem i. 9S5 tysięcy 
m ieszkańców, około 92 proc. za­
pasów węgla. 53 kopalń węgla ka  
mjennego, 10 kopalń o łow iu  i  
cynku. 55 proc. koksowni. 82 p ro  
cent p ro d u kc ji cynku, 72 proc. 
p ro d u kc ji o łow iu, .12 h u t cynko­
w ych  oraz. dw óch h u t o ło w iu  i  
srebra, 9 s ta low n i. 9 wa lcow ni, 
13 od lew n i żelaza ; s ta li, oraz ca­
łego szeregu przem ysłu chemicz­
nego.

Za sztuctenym kordonem  gra­
n icznym  pozostała masa p raw ie  
m ilio n a  Po laków  z d ro g im i sercu 
każdego m iastam i i  pam ią tkam i 
h is torycznym i, ja k  Opole, S trze l­
ce, Kędzierzyn, G óra św, A n n y  j  
w ie le  innych. W ie lu  z najlepszych 
synów  P o lsk i —  Ślązaków, k tó rzy  
ja ko  uchodźcy n|e przesfeli na te ­
ren przyznany Polski, pow ędro­
wało do w ięz ien ia , w ie lu  przez 
la ta  spo tyka ły  szykany. M im o 
wszystko lu d  po lsk i na Opolszczy 
źnie n ie  s tra c ił jednak w ia ry , że 
k iedyś w ró c i do M acierzy.

piśm ie pro testy przeciw  K on s ty ­
tu c ji. Zaprotestowało 25 posłów 
i  1 senator. Opozycja w ięc w y ­
b itn ie  stopnia ła, a dodać jeszcze 
należy, żc n iek tó rzy  z tych co pod­
p isa li p ro testy ośw iadczyli, że u- 
ezyniwszy zadość in s tru kc jo m  o- 
trzym anym  od wyborców , zgadza­
ją, się z w o lą  ogółu.

O g ó ln o p o ls k i Z ja z d
Polskiego Towarzystwa Geograficznego

TORUÑ. W dniach 25—29 bm. od­
będzie się tegoroczny zjazd Pol­
skiego Towarzystwa Geograficzne­
go, organizowany przez Oddział To 
ruński Polskiego Towarzystwa Geo­
graficznego przy współudziale Od­
działu Szczecińskiego PTG. M ie j­
scami obrad są Toruń i  Szczecin. 
W Komitecie Honorowym Zjazdu 
zasiadają najwyższo osobistości ze 
sfer rządowych, czołowi przedsta­
w iciele polskiej nauki geograficznej 
reprezentanci władz politycznych, 
samorządowych i  szkolnych odno­
śnych województw i miast oraz 
przedstawiciele zainteresowanych in 
s ty tuc ji naukowych. Na czele Ko­
m itetu Wykonawczego Zjazdu sta­
nął Prof. U M K  dr R. Galon. Pod­
kom itetu w  Szczecinie przewodni­
czący mgr. J. Brinken, a sekreta­
ria t zjazdu pozostaje w  rękach mgr. 
W ł. Mrózka.

Zjazd, k t4ry  zgromadzi zarówmo 
naukowców ja k  i nauczycieli wszel­
kich typów szkół, będzie przeglą­
dem powojennych polskich prac 
geograficznych, przy czym dużą 
uwagę zwróci się na zagadnienia 
geograficzne Ziem Odzyskanych. 
Program zjazdu przewiduje dwu­
dniowe obrady w Toruniu (25 i 2S 
bm.), uświetnione wystawą karto­
graficzną i  wieczorem artystycz- 
no-regionalnym. Następnie uczest­
nicy zjazdu udadzą się specjalnym 
pociągiem do Szczecina (27 bm.), 
zatrzymując się vio drodze w  Pile 
i w Czaplinku dla studiowania nie­
których problemów odzyskanych 
obszarów Pomorza. Wreszcie ostat­
nie dwa dni zjazdu będą poświęco­
ne regionowi szczecińskiemu. Uczest 
nicy zjazdu zwiedzą miasto i  port , 
i  odbędą wycieczkę statkiem do ! 
Świnoujścia celem poznania k ra j­
obrazu polskich wysp. Równoeześ- | 
nie ze zjazdem odbędzie się walne 
zebranie delegatów Oddziałów PTG. 1

Koszt udziału w  zjeździe, obej- j 
mujący całkowite wyżywienie, noc- 1 
legi oraz przejazdy pociągiem spe- j 
cja lnym  i  statkami, wyniesie około

2500 zł. Osoby, pragnące wziąć u» 
dział w  zjeździe, zechcą zwrócić się 
w tej sprawie do najbliższych Od­
działów PTG względnie do Kom i­
tetu Wykonawczego Zjazdu (Toruń, 
ul. M ickiewicza 61/9). Pierwszeń­
stwo w  uczestniczeniu w  zjeździe 
mają członkowie Polskiego Towa­
rzystwa Geograficznego. Termin 
zgłoszeń na zjazd upływa z dniem 
10 bm.

W KRAKO W IE odbyło się walne 
zebranie członków Polskiego. Towa­
rzystwa Geograficznego Oddziału w 
Krakowie. Obradom przewodniczył 
prezes Towarzystwa prof. d r St. 
Leszczycki. Praca Oddziału przed­
stawia się imponująco w  okresie 
sprawozdawczym. Oddział liczy 375 
członków, których liczba stale wzra 
sta. Terenem działalności są: woj. 
krakowskie, śląsko-dąbrowskie, kie 
leckie i  rzeszowskie. Urządzono cykl 
20 odczytów popularno-naukowych 
pt. „Poznaj Świat“ , oraz szereg od­
czytów fachowych z różnych dzie­
dzin geografii. Razem w  odczytach 
wzięło udział 11.000 osób, co w  po­
równaniu z okresem przedwojen­
nym jest cyfrą bardzo w ielką. Pro­
gram pracy Oddziału na rok 1947- 
48 przedstawia się również b., etór 
kawie. —■. Towarzystwo zamierza 
zorganizować cykl wykładów pt. 
„Geografia dla wszystkich“ , szereg 
odczytów popularno - naukowych, 
dwa zjazdy regionale, wystawę geo­
graficzną w  Krakowie itp. Na ze­
braniu interesujące referaty facho­
we wyg łosili: pp. mgr. Bromek, d r 
M ilata i  d r Mochnacki, oraz poka­
zano film  pt. „M eksyk“  z objaśnie­
niam i mgr. Reinfusowej.

Przypuszczać należy, że stale 
wzrastająca liczba członków i  w ie l­
k ie  zainteresowanie problemami 
geografii szerokich warstw  społe­
czeństwa pozwoli Oddziałowi K ra ­
kowskiemu Polskiego Towarzystwa 
Geograficznego ną rozszerzenie ł 
wzmocnienie działalności na. obsza­
rze Polski południowej

Jedna z najsm utniejszych kart em igracji

Obszy polskie w Środkowej Afryce
Do k ra ju  pow róc iło  ostatn io 

przeszło tysiąc osób z k o lo n ii an­
g ie lsk ich w  Ś rodkow ej A fryce. 
To, co opow iadają repa trianc i z 
K eny i, Rodezji, Ugandy i Tanga­
n ik i,  w inno  dotrzeć do w iadom o­
ści całego społeczeństwa. Jest to 
bow iem  jedna z na jsm utn ie jszych 
k a r t  po lsk ie j em igracji.

Siedemnaście tysięcy Polaków  
—  mężczyzn, kobiet, i  dzieci 
zna jdu je  się w  dw unastu obo­
zach k o lo n ii angie lskich Środko­
w e j A fry k i.  Rzuceni w  czasie 
w o jn y  w  teren, w  k tó ry m  E uro ­
pejczycy n igdy nie m og li się za­
aklim atyzow ać, ży ją  w  w a ru n ­
kach w ięcej n iż  ciężkich.

B y zdać sobie sprawę z w a ru n ­
ków  tam  istn ie jących, w a rto  
przypom nieć, że w  K e n y i na około 
2,5 m ilio n a  tuby lców  m ieszka za­
ledw ie  oko ló 10 tysięcy E urope j­
czyków, w  Ugandzie na przeszło 3 
m ilio n y  ludności tuby lcze j —  1,5 
tysiąca Europejczyków . W  T an ­
ganice na przeszło 4 m il. miesz­
kańców  —  b ia jych  jest oko jo 
1.200.

K lim a t w  Tanganice jest^ w y ­
ją tko w o  n iezdrowy, przeciętna 
roczna tem peratura  — 25 stopni. 
Panuje śpiączka i  żółta febra. Ja­
dow ite  weże uśm iercają rocznie 
oko ło 1.5Ó0 ludzi. Śpiączka w  
Ugandzie dz ies ią tku je  ludność,

W  czasie w o jn y  w ładze angie l­
skie w  ko lon iach a frykańsk ich  
u czyn iły  w ie le , aby um oż liw ić  
ludności p rze trw an ie  ciężkiego

okresu czasu. Ł a tw ie j b y ło  także 
p rze trw ać w ierząc, że wszystko 
to się skończy i że z da lek ie j tu ­
łaczk i w róc ić  można będzie do 
ziem i spalonej i  zniszczonej, ale 
ponad wszystko ukochanej — do 
Polski.
, W ojna się skończyła. Z  całego 
św iata Polacy w raca ją  do k ra ju . 
Z iem ia  czeka na gospodarzy. A le  
po lskie ka cyk i z A f r y k i czynią 
wszystko, aby przeciwdzia łać po­
w ro to w i do k ra ju . Bow iem , acz­
k o lw ie k  obozy adm in istrow ane są 
przez dy re k to rów  A ng lików , to 
jednak doradcam i ich są Polacy, 
przeważnie b y li konsulow ie i 
w yżs i u rzędn icy rządów  przed- 
wrześniowych. „Szara masa“  w  
obozach żyje bez pracy, na ła ­
skaw ym  chlebie UNRRA. W p ły ­
w a to des trukcy jn ie  na m ora lny  i 
fizyczny stan uchodźców. Dzieci, 
k tó rych  jes t sześć i pó ł tysiąca, 
rosną w  atmosferze n iesp rzy ja ją ­
cej m ora lnem u zdrow iu . A le  „gó­
ra “  zwalcza repatriac ję .

Ł a tw o  znaleźć przyczyny te j 
niechęci. Panow ie k ie row n icy  są 
suto opłacani. M iesięczna ich pen 
sja w ynosi 100 fu n tó w  ang ie l­
skich. N ie można tw ie rdz ić , że się 
przepracowują . Czują się w  ko lo ­
niach b ry ty js k ie j A fry k i,  ja k  u 
Pana Boga za piecem. Pow rót 
szerokie j rzeszy P olaków  do k ra ­
ju  oznacza d la  n ich u tra tę  in ­
tra tn ych  posad.

W czerwcu rb . kończy się po­
moc U N R R A. Co stanie się z na­
szym i rodakam i w  A fryce?

Polska M is ja  R epatriacy jna, 
k ie row ana przez p. Tadeusza 
Jacobsona czyni wszelk ie w y s ił­
k i, ażeby „obozowicze“  zrozum ie- . 
li ,  że jedyna droga dla  n ich —  to 
pow ró t do k ra ju , do norm alne j 
pracy. M is ja .,posiada obecnie w  
obozach swych o fice rów  rep a tria ­
cy jnych, werbow anych spośród 
uchodźców. P rzeciw staw ia ją  oni 
tendencyjnym  bredn iom  o k ra ju , 
rozpowszechnianym przez w iado­
me ośrodki za pomocą prasy i  au­
dyc ji rad iowych, prawdę o dzi­
siejszej Polsce.

Na leży stw ierdzić, że dy re k to r 
a frykańsk ie j UNRRA, p. Curtis, 
dokłada w sze lk ich  starań, aby 
dopomóc rep a tria c ji. —  Równie 
p rzychy ln ie  odnoszą się do dzia­
ła lności M is ji R epa triacy jne j rzą­
dy poszczególnych k ra ik ó w  a fry ­
kańskich.

Dążenie do pow ro tu  sta je  się 
wśród uchodźców coraz powszech­
niejsze. D z ięk i dz ia ła lności M is ji 
liczba zgłoszonych na w y jazd  z 
250 wzrosła do 2500, z czego — 
ja k  ju ż  w spom nie liśm y — ponad 
tysiąc ju ż  jest w  k ra ju , a 1.500 
czeka w  M om basic (po rt w  K e ­
ny i) na na jb liższy statek.

Praw da o Polsce przedrze się 
jednak przez kolczaste zasieki, 
k tó ry m i b y li sanacyjn i dyg n ita ­
rze chcą otoczyć obozy. P raw da o 
Polsce, przekona w szystk ich  po­
zostałych „obozow iczów“  w  A f r y ­
ce o konieczności pow rotu . (API) 

I. Bog.
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Potężno monifestocio świata pracy
W okół try b u n y  zgrom adzili się | i  je j Rządu, na cześć jedności k ia  

przyw ódcy p a r ti i po litycznych ge j sy robotniczej i je j wodzów oraz 
ne ra lic ja  z M arsza łk iem  Ż ym ie r-. sojuszu chłopsko-robotniezego.

lt?.a czele' czołow i działacze O rk iestra  gra hym ny robotnicze 
zw iązków  zawodowych, posłowie . ,
i  działacze społeczni. Na uroczys- j 1 ca^  płac n ieruchom ieje . Na t r y -  
tość p rzyby ła  rów nież n ie z w y k le ! bunę wchodzi przewodniczący 
serdecznie w ita na  bohaterka de- i W arszawskiej Rady Zw iązków  
m okra  tycznej H iszpan ii Dolores Zawodowych R usiecki i zagaja 
Ib a rru r i — dostojny gość Polski j w iec p ierwszom ajowy, po czym 
Ludow e j. j udzie la głosu w itanem u b u rz liw y

Ze w szystk ich  punk tów  Placu j m i oklaskam i i okrzykam i sekre- 
Zw ycięstw a słychać n iem ilknące j ta rzow i generalnem u O KW  PPS 
o k rz y k i na cześć Polski Ludow e j Józefow i Cyrankiew iczow i.

Przemówienie 
premiera Cyrankiewicza

(Dokończenie ze str. 1-ef)
dalszego marszu Narodu P o lsk ie - j Pod złocisto-fioletowo-ezerwanym  
go po drodze budowania lepszego j sztandarem przechodzi Związek 
ju tra  i jasnej przyszłości, po dro - j Dąbrowszczaków.

Na wstępie Cyrankiewicz po­
zdrowił imieniem Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Polskiej 
P artii Socjalistycznej manifesta­
cję całego świata pracy, stanowią 
eej armię najprawdziwszych bu­
downiczych Polski. ,

Jeżeli dziś w  sercu zburzonej 
Warszawy plac, na którym m ani­
festujemy nazywa się placem 
Zwycięstwa —  mówił premier, to 
oznacza to zwycięstwo narodu poi 
skiego w  walce o swoją wolność, 
zwycięstwo polskiej klasy robot­
niczej w walce o swoje wyzwole­
nie społeczne i jest to wynikiem  
międzynarodowego zwycięstwa o- 
bozu demokracji nad silami fa ­
szyzmu.

Zwyciężyliśmy w  walce z rodzi­
m ą reakcją, pozbyliśmy się obupa 
eji międzynarodowego kapitału, 
wspartego o rodzimą ekspozytu­
rę obszarnika i kapitalisty. Dzięki 
zdobyciu władzy i dzięki u trzy­
maniu władzy przez stronnictwa 
demokracji ludowej, dzięki refor­
mie rolnej i dzięki nacjonalizacji 
przemysłu. ,

Przedstawiwszy’ ogromny wysi­
łek mas pracujących w  odbudo­
w ie kraju, premier Cyrankiewicz 
podkreślił, że jednolity front k la­
sy robotniczej polega na tym, że 
żadna z partii bloku demokratycz­
nego nie ma w  Polsce monopolu 
ani na patriotyzm, ani na rewolu­
cję socjalną, ani na zaufanie na­
rodu. Dzielim y się w  równyeb 
proporcjach tymi elementami za­
korzenienia się w  polskiej rzeczy­
wistości.

Nasz dzisiejszy l  M a j jest ró­
wnocześnie świętem zwycięstwa 
mas pracujących w  walce o uto­
rowanie sobie dalszej drogi, jest 
świętem przerwania reakcyjnego 
frontu 19 stycznia w  zwycięskich 
wyborach. Dzięki temu zwycięst­
wu przejść możemy do zadarł na­
stępnych i mobilizujemy wszyst­
kie nasze wysiłki na froncie w a ł­
ki o realizację planu odbudowy 
gospodarczej, bo tylko zwycięskie 
wykonanie planu odbudowy go­
spodarczej, planu demokracji i 
dobrobytu, zabezpieczy przyszłość 
Polski.

Nie wystarczy największy na­
wet wysiłek mas pracujących 
Polski dla budowy potężnej i 
szczęśliwej Polski, Jeżeli nic bę­
dziemy umieli systemem odpowie­
dnich sojuszów i stanowczą po­
stawą zabezpieczyć swojego m iej­
sca na święcie, utrwalić swoich 
granic i v/espói ze wszystkimi na­
rodami miłującym i pokój, ze wszy 
stkim i narodami, zagrożonymi 
przez imperializm niemiecki, zbu­
dować naprawdę trw ały pokój. 
Odpowiedzią na te zakusy m ię­
dzynarodowej reakcji jest system 
polskich mocnych sojuszów, prze­
de wszystkim sojusz ze Związkiem  
Radzieckim, sojusz z Czeehosłowa 
cją i Jugosławią. I  ta nasza słu­
szna, rozumna, dalekowzroczna, 
jedyna polityka zagraniczna i pra 
ca polska, na Ziemiach Odzyska­
nych, to jest najlepsza gwarancja 
nienaruszalności naszych granic 
zachodnich na Odrze i Nysie.

W  dniu 1 M aja demonstrujemy 
wszyscy w  Foisce pod hasłem: 
„Ręce precz od polskich granic na 
Odrze i Nysie!“

W alka z ofensywą międzynaro­
dowej reakcji, walka o przerwa­
nie tego frontu zorganizowanej 
reakcji, to jest dążenie do u trw a­
lenia tak upragnionego przez na­
rody pokoju. W alka ta przepro­
wadzona być może w  skali świa­
towej tylko w  oparciu o między­
narodową solidarność całego ru ­
tom robotniczego, socjalistów i ko- 
townistów.

W  dniu 1 M aja —  powiedział 
premier Cyrankiewicz na zakoń­
czenie —  demonstrujemy pod ha­
słem „Niech żyje międzynarodo­
w a współpraca całego ruchu ro­
botniczego. Niech żyje międzyna­
rodowa w alka ludów’ przeciw no-

i wej ofensywie imperializmu i re- 
akcji, walka o pogłębienie i utrwa  
lenie zdobyczy społecznych, w a l­
ka o pokój.“.

W dniu 1 M aja ruch robotni­
czy na całym świecie demonstruje 
(>od hasłem: „Niech żyje socja­
lizm!“

Po przem ów ien iu prem iera  C y­
rankiew icza, przyjętego burzą 
ok lasków  przez zgromadzone t łu ­
m y, na trybunę  w stąp i} sekretarz 
generalny PPR w iceprem ie r Go­
m u łka . W przem ów ien iu swym  
W iceprem ier om ów i} osiągnięcia 
nasze na po lu gospodarczym i po­
lityczn ym  oraz w k ład , ja k i klasa 
pracująca Polski w łoży ła  w  dzie­
ło  u trw a le n ia  pokoju. Kończąc, 
w iceprem ie r G om ułka pow ie­
dz ia ł: „W  je d n o litym  fronc ie  k la ­
sy robotn icze j i jedności B loku 
Demokratycznego leży gw arancja

dze, k tó ra  prow adzi N aród do 
szczęścia i dobrobytu, a wo lną i i 
n iepodleg łą Polskę Ludow ą do 
s iły  i w ie lkośc i“ .

Ustępy przem ówień obydwu 
przyw ódców  p a r ti i robotniczych, 
poświęcone jedności k lasy rob o t­
niczej, w y w o łu ją  szczególny en­
tuzjazm . Serdecznie w ita ją  zgro­
madzeni następnego mówcę, se­
kre ta rza  generalnego N K W  Ś L  — 
Korzyckiego. D ługo jeszcze po 
jego przem ów ien iu słychać o k rzy ­
k i na cześć sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Z  ko le i przem aw ia wiceprezes 
C K  SD ob. B arc ikow sk i. W znie­
siony przez mówcę ok rzyk  na 
cześć wspólnego fro n tu  ro b o tn i­
ków, chłopów, p racow n ików  um y 
słowych i demokratycznego m ie ­
szczaństwa zgromadzeni pochw y- 
tu ją  żyw iołowo.

Jako ostatn ia przem aw iała, w i-  i 
tana entuzjastycznie d łu g o trw a -1 
ły m i b u rz liw y m i ok laskam i i  o . 
k rzykam i na cześć walczącego łu -

W a r s z a w a .  Podobni« uro­
czyste manifestacje w  dniu 1 ma­
ja odby|y się na terenie całego 
kraju. Akademie I defilady
pierwszomajowe odbyły sję w  
Szczecinie, Poznaniu. Krakowie, 
Gdyni, w  Łodzi, we W rocławiu w  
Olsztynie Hd.

Według prowizorycznych obli­
czeń liczba uczestników demon­
stracji majowych w  kraju była 
następująca: Poznań — ek. 109

tys.; Katowice —  148 ty*.; Sosno 
wieo —  60 tys.; Gliwice —  4 0  —  
50 tys.; Chorzów —  40 tys.; Ry­
bnik — 16 tys.; Dąbrowa G órni­
cza — 30 tys. Gniezno —  30 — 35 
tys. osób, Olsztyn —  oh, 30 tys.; 
Białystok —  ponad 30 tys, osób, 
Kielce —  ok, 15 tys.; Wrocław
— 56 —  70 ty®, osób, Lignica —  
ok. 15 tys,; w Łodzj —  150 tys, 
osób, w  Kutnie —  9 tys.;; w  Ła­
sku —  6 tys., w  Tomaszowie —  
4» tys.. w  Opocznie —  6 tys., w  
Wieluniu 4 tys.; w Skierniewicach
— 5 to«., w  Rawie Mazowieckiej 
—• 5 tys.

W e Wrocławiu
W rocław (su. l-sz.i m ajowe u- 

roczystości przeszły we W roc ła ­
w iu  pod znakiem  potężnej m a n i­
festac ji dziesią tków  tysięcy ludz i 
św iata pracy na rzecz n ienaru­
szalność; naszych g ran ic  na Od­
rze i  Nysie oraz jedności k lasy 
pracującej. W przededniu święta 
odbyła się w  Teatrze Państwo -

du hiszpańskiego, bojorvníczka o j  w ym  uroczysta Akadem ia. Do ze-
u m in n ć o  1*1 ml o n o -  1 nem uiM ! T n « .—.‘ i  ! . _»____!.. !wolność Dolores Ib a rru r i — La 
Passionaria.

Po przem ówieniach i  odśpiewa­
n iu  przez zgromadzone tłu m y  
hym nów  robotniczych, w yruszy ł 
z P i. Zw ycięstw a niekończący się 
pochód b lisko  200-tysięcznej rze­
szy ludu pracującego W arszawy 
i  ciągną} u licam i —  K ró lew ską , 
K rak . Przedm., i  Now ym  Ś w ia ­
tem.

Defilada ludzi pracy
W arszawa (PAP). U  zbiegu A l. 

3 M a ja  i Nowego Św iatu, naprze­
c iw  spowitego flagam i gmachu 
Zarządu M ie jskiego w idn ie je  t r y ­
buna wśród nieprzeliczonego m ro 
w ia  g łów  ludzkich .

P ie rw s i p rzybyw a ją  na trybunę  
M ęrszałek Ż ym ie rsk i i gen. Spy­
chalski w  otoczeniu genera lic ji. 
Po n ied ług ie j c h w ili środkiem  
jezdni, w ita n i spontanicznie przez 
oczekujące tłu m y , zb liża ją  się w  
k ie ru n k u  try b u n y  P rem ier Cyran 
k iew icz, w iceprem ie r G om ułka- 
W iesław, w iceprem ie r K orzyck i. 
Gorąco w ita n y  w chodzi na t ry b u ­
nę M arszałek Sejm u K ow a lsk i w  
tow arzystw ie  prezesa Zw, Samo­
pomocy C hłopskie j, Janusza. O- 
bok za jm u ją  m iejsca: wicem  arsza 
le k  Sejm u B arc ikow sk i. przedsta 
w ic ie ! C K Z Z  —  Rustecki, obaj 
przyw ódcy o rgan izacji warszaws­
kich p a r t i i robotniczych —  A l­
brecht i Jag ie łło . Na trybun ie  
ukazuje się znana już  wszystk im  
postać Passionarii w  tow a rzys t­
w ie  prezesa Zw. Dąbrowszcza. 
ków , w icem in is tra  Szyra. O rk ie ­
stra reprezentacyjna W ajska Pols 
kiego in to nu je  W arszaw iankę, 
k tó re j dźw ięk i rozbrzm iew ają  
przez cały czas defilady.

Około godziny 12.38 nadciągają 
przed trybunę poczty sztandaro­
we Polskiej Partii Robotniczej i 
Polskiej P artii Socjalistycznej, 
Las czerwonych sztandarów łopo­
cze na wietrze, szum ich miesza 
się z dźwiękami Warszawianki, j

Przez falujący tłum przebiega

oraz czerwone krawaty TU R -ew - 
ców i ŻW M-owców. Serdecznie 
witani są akademicy, w iele oklas 
ków zbierają słuchacze warszaw  
skfeh szkół rzemieślniczych.

Entuzjazm tłumów budzą grupy 
regionalne. N ie kończą się okrzy 
ki na cześć śląskich górników przy 
ciągających oczy wspaniałymi pió 
rop uszami.

Dalej mienią się w  chłodnym, 
majowym słońcu barwne pasiaki
łowickie, krakowskie chusteczki, 
ludność wiejska ze wszystkich 
stron kraju. Gorąco w ita tłum  
zwarte szeregi Ochotniczej Rezer­
wy M ilic ji Obywatelskiej.

A  oto w  barwnych strojach prze 
suwają się, zespoły świetlicowe 
związków zawodowych, idą Koła 
Społeczno-Obywatelskiej L ig i K o­
biet. młodzież czerwouokrzyska z 
opaskami ze znakiem Czerwonego 
Krzyża na ramieniu, zespoły szpi­
talne w  strojach zawodowych —  
białych fartuchach i czepkach, le­
karze, pielęgniarki, personel po­
mocniczy, kroczy adwokatura w ar 
szawska, zespoły elektrowni, ga­
zowni, pomysłowy wóz Miejskich  
Zakładów Wodociągowych. Owa­
cyjnie w itą tłum  kolejarzy, tram ­
w ajarzy i pracowników autobu­
sów.

Zbliżają się pięknie udekorowa­
ne wozy polskiego przemysłu. 
Okazale prezentuje się wóz Pań­
stwowej Fabryki Wagonów we 
Wrocławiu.

Długo niemilknące okrzyki to-
szmer: zbliża się czoło pochodu, j warsyszą przemarszowi Związku  
Burzą oklasków w ita otwierającą b. Więźniów Politycznych w  pa- 
pochód młodzież. Pięknie prezen- »jakach i czapkach oświęcimskich, 
tu ją się błękitne i białe koszule I z krwawym  trójkątem na piersi.

branych p rz e m ó w ili: w ic e m in i­
ster Z iem  Odzyskanych. Józef 
Dubiel, w ieem in. dr. Hoehweld, 
pose} D rew now ski oraz przedsta. 
w ie ie le  m ie jscow ych w ładz  pań­
stwowych. samorządowych, w o j­
ska i  św ia ta  naukowego. Po zaga­
je n iu  A kadem ii przez przew odni­
czącego O KZZ, Z iółkowskiego, 
przem aw ia ł przedstaw ic ie l C. K . 
P. P. S. dr. Hoehweld. podkreśla­
jąc znaczenie p lanu trzy le tn iego 
dla Z iem  Odzyskanych.

Następnie p rzem ów ił w ieem in. 
Z iem  Odzyskanych. Józef D ub ie l. 
Dłuższa część swego p rzem ów ie­
n ia  pośw ięc ił m ówca sprawom  
Z iem  Zachodnich: N iem cy z g ra ­
nicą na Odrze i  Nysie, to N iem ­
cy pozbaw ione rezu lta tu  swych 
w ie low iekow ych  Baborów ria 
wschodzie, to N iem cy, pozbaw io­
ne jednego z g łów nych w a ru n ­
ków  ich  im peria lis tyczne j p o lity ­
k i. G ranica na Odrze i  Nysie jest 
granicą poko ju  światowego.

W dn iu  1 m a ja  klasa ro b o tn i­
cza. ludzie p racy od m ło ta , pługa 
i p ió ra  zam eldują całemu N aro­
dow i P o lsk iem u: codzienną naszą 
pracą um acniam y i um acniać bę­
dziem y pozycje po lsk ie  na Z ie ­
m iach Odzyskanych... Na Z ie­
m iach Odzyskanych s tw orzy liś ­
m y fa k ty  nieodwracalne. Żadna 
s iła  n ie  ruęzy stąd pięciu  m il io ­
nów Po laków  i  n ie  w ró c i z po ­
w ro tem  N iem ców “ !

Na. zakończenie części o f ic ja l­
nej. odegrano hym n państwowy, 
po czym odby ła  się część a r ty ­
styczna. W  tym  samym dn iu  we 
wszystk ich ins ty tuc jach  i zak ła ­
dach pracy odbyły  się rów n ież  u - 
roezyste akademie.

W  dn iu 1 m aja po lsk i W roc ław  
o żyw ił się tysiącem  fla g  narodo­
w ych i dziesią tkam i tysięcy lu ­
dzi pracy, któ itzy w ysz li na ulicę, 
aby m anifestow ać nienarusza l­
ność naszych granic zachodnich i 
gotowość ich  obrony i pełnego 
zagospodarowania, oraz jedność 
działania k lasy pracującej. O l-

Uroczystości pierwszomajowe za granicą
P aryż (obsł. w ł.). Na ca łym  świe de filo w a ło  przed prem ierem  Dy-

cie odbyły  się w  dn iu  w czo ra j­
szym o lbrzym ie  m anifestacje 
św iata pracy. W  Paryżu k ilk a  ty ­
sięcy lu d z i m anifestow ało na prze 
strzeni od P lacu R e pu b lik i do Pi. 
Zgody, gdzie przedstaw icie le p a r­
t i i  kom unistycznej, p a r ti i soc ja li­
stycznej i zw iązków  zawodowych 
zab ie ra li głos. We wszystk ich m ia 
Stach F ra n c ji robo tn icy  u rządz ili 
m anifestacje, a w  Valence przema 
w ia ł generalny sekretarz św iato­
w e j fede rac ji zw iązków  zawodo- 

'w ych  —  Jouhaux.
W  Pradze cztery główne pa rtie  

po lityczne zorganizow ały o lb rzy ­
m ie m anifestacje na ulicach sto­
lic y  czeskiej.

W  Belgradzie obchód św ięta 1 
M a ja  sta ł pod znakiem  p ięc io le t­
niego p lanu odbudowy Jugosła­
w ii.  Ponad 200 tysięcy osób d e fi­
low a ło  przed m arsza łk iem  T ito  w  
otoczeniu członków rządu. W śród 
gości zna jdow a ł się rów nież p re ­
zydent W arszawy, T o łw ińsk i.

W  S o fii 150 tysięcy robo tn ików

m itrow em  i  in n ym i członkam i 
rządu.

W  W iedn iu  odby ły  się oddzielne 
dem onstracje p a r ti i socja listycz­
ne j i  kom unistycznej.

W  B e rlin ie  i  na jw iększych m ia ­
stach N iem iec dem onstracje l-szo  
m ajow e zostały zorganizowane 
przez Z w ią z k i Zawodowe. W  B e r­
lin ie  100.000 rob o tn ików  zebrało 
się w  Lus tpa rku . W  Ham burgu 
40.000 rob o tn ików  w ysłucha ło  
przem ów ienia przyw ódcy p a r ti i 
kom unistycznej w  b ry ty js k ie j stre 
f ie  okupacyjne j, Reimana.

W  T e ł-A v iv ie  20.000 osób uczest 
n ięzyło  w  dem onstracjach l-szo  
m ajow ych, a w  Jerozolim ie od­
b y ły  się oddzielne dem onstracje 
1-m ajow e żydowskie i arabskie.

Z M eksyku  donoszą o specja l­
nie w ie lk ic h  dem onstracjach l-szo  
m ajow ych, zaś z Nowego Jo rku  o 
pochodzie 100,000 robo tn ików , oto 
czonych przez —  2.800 po lic jan ­
tów.

W  Rzym ie oraz innych  m ia ­

stach w łosk ich  odbyły  się o lb rzy ­
m ie dem onstracje 1-szomajowe. 
W  Palerm o doszło do k rw a w ych  
incydentów , gdyż faszyści o tw o­
rz y li ogień na tłu m y  m an ifestan­
tów . 6 osób zostało zabitych, 20 
rannych. Również w  Trieście o r­
ganizacje faszystowskie zorgan i­
zow ały kon trm an ifes tac ję  na sku­
tek k tó re j doszło do zajść, podczas 
k tó rych  30 osób zostało rannych.

W  M oskw ie  m anifestacje l-szo  
m ajow e m ia ły  chai-akter bardzie j 
uroczysty i  potężny. Na P lacu 
Czerwonym  odbyła się w ie lka  pa­
rada w o jskow a w  obecności gene­
ra lissim usa S ta lina  oraz innych 
członków  rządu radzieckiego. W i­
dzowie serdecznie w ita l i  żołn ierzy 
i  ludność pracującą wszystkich 
okręgów  stołecznych. K o lum ny 
uczestników dem onstrac ji liczące 
se tk i tysięcy lu d z i m aszerowały 
przez P lac Czerwony przez b l i ­
sko 4 godziny. W  zw iązku z św ię­
tem  św iata pracy szef sztabu ra ­
dzieckiego w yd a ł m an ifest do A r ­
m ii radzieckiej, (gpi

b rzym i P lac W olności zapełn iła 
p raw ie  stutysięczna rzesza ludz i, 
reprezentująca organizacje p o li­
tyczne, m łodzieżowe i społeczne, 
W rocław ia . Na trybun ie  hornero- 
w e j w śród pocztów sztandaro­
wych partii po litycznych  zajm ują 
m iejsca przedstaw icie le Rządu w  
osobach w icem ;«, Dubie la. Jerze, 
go D rew now skiego i  m in . B o ­
browskiego. prezesa C U P -u oraz' 
przedstaw icie le m iejsc, w łada  i 
pa rtii.

W iec zagai} przewodniczący 
Z jó łkow aki. po czym przem ów i} 
w ieem in. D ub ie l im ien iem  C. K . 
P. P. S. „M iliony ludzi manifestu 
jącycll tlzs ia j Ood hasłam i »okeju, 
oto  ̂ odpowiedź dla podżegaczy 
wojennych... Wystąpienie p, M a r­
shalla nie nałTEymato »«; Jedne­
go pociągu z przesiedleńcam i z 
Potoki Centralnej na Ziemie Od­
zyskane. W  najbliższej przyszło­
ści przystępujemy do w ie lk ie j ak­
cji przekazani* nieruchomości 
znacznej liczbie przedsiębiorstw 
handlowych 5 przemysłowych -w 
miastach na rzecz osadników'... 
— oto na jważnie jsze fragm enty  
z przem ów ienia w ieem in. D ub ic- 
la. Z  ko le i zabra ł głos prezes 
CUP-u. m in is te r B obrow ski, pod­
kreś la jąc w ie lk ie  przem iany, ja ­
k ie  nas tąp iły  p rzy  budów,e no ­
w e j po lsk ie j państwowości oraz 
w  im ie n iu  w ładz naczelnych S L

wieemin. Drewnowski, który P°° 
kreślił sojusz robotniczo - chłop- 
ski.

Po wiecu, u lica m i m iasta P1̂ * ' 
ma stero w a ł na p i. G ru n w a ld ^  
o lb rzym i pochód, gdzie odbyła 
najw iększa w  h is to r ii s to licy  0 °  
nego śląska defilada. t,rwaj?ca 
ponad trzy  godziny. W  pochodzi® 
b ra ło  udz ia ł 90 tys. osób. Prz®» 
um ajoną tryb u n ą  przejeżdża™
delegacje Z w iązku  U c z e s tn ik ^  
W a lk i Z b ro jne j, Z w iązku  Dąbro^ 
szozaków, Z w iązku  O s a d n ik ^  
W ojskowych, by łych  W ięźnió^ 
Politycznych. Załogi wszystkie» 
zakładów pracy i  in s ty tu c ji. ° r®3 
n izac ji- po litycznych i  m łodzieży 
wych. barw ne szereg; harcerek j 
harcerzy w roc ław sk ich , Bratniej 
Pomocy U n iw e rsy te tu  itd. 
Huczne braw a zb ie ra ły : wsp»n:a' 
ły  model parowozu z weglafćS' 
bandera ch łopów  na koniach > u' 
dekorowane samochody Iz mak16/  
lan i! s ta tków  rzecznych oraz 
n ie  udekorowane w ozy tram y-8'  
jowe. W  godzinach popoludn1'’ ' 
w ych odbyły  się zawody sporto' 
we oraz zabawy ludowe, z k* " 
ryeh na jw iększym  powodzenie»1 
cieszyła się zabawa m!odzieży *  
H a li Ludowej.

Przemiana ul. Ogrodowi 
na ul. gen. Świerczewski^0

W ro cław  tst) Miejska, 
Narodowa m. Wrocławia 
chwaliła, ina ostatnim posiedź 
« iii nazwać jedna 7Sf}ów«yc' 
u lic Wrocławia, ul. Ogrodo^fj 
na ulice ge«. broni Świercz?" 
skiego, bohatera walk nad 
sa.

TJ roczy s te pr zem i a uow a® z
ulicy odbyło słe w rawa/j 
święta. 1 maja. W  uroczysto*”  
wzięły udział poczty eztand8! 
rowe. organizacje polityczne* 
społeczne, przedstawiciele w!a** 
miejskich i wojskowych z pty' 
zydenlem miasta. Kupczy-}*' 
skini i gen- Siw ickim  na e ty"-

Po krótkim  przemówień;’ ' 
uroczystego odsłonięcia tabh' 
ey dokonał prezydent mia»1»' 
Br. Kopczyński.

W  Opolu
Opole (h-or). Tegoroczne św ięto 

I-m a jow e  zgrom adziło n=t placu 
A rm ii Czerwonej w  Opolu około 
15 tys. ludz i. O g-odz. 10 przewod­
niczący K o m jte tu  O rgan izacyjne­
go p o w ita ł wo jew odę gen. Za­
wadzkiego j  w icem in is tra  O dbu­
dowy, inś. Żakowskiego. Jako 
Pierwszy zabra ł głos poseł Z iem : 
O polskie j, wo jew oda Zawadzki. 
Podkreślając anaczenie św ięta 1 
m aja  d ia  Opolszczyzny, w o jew o ­
da stw ie rdz ił, że tegoroczne świę 
to Z iem ia Opolska 'pow inna o b ­
chodzić pod  hasłem : „P recz z rę ­
kam i od naszych Z iem  Zachod- 
n ieh ‘‘ ! M ów iąc o w ytycznych po­
l i ty k i naszego Rządu, wojew . Z a­
w adzk i ośw iadczył, że wszyscy 
N iem cy muszą odejść z  ziem  po l­
skich . k tó re  są ty lk o  d la  P o la ­
ków !

Po om ów ieniu dokonanych do­
tychczas prac w  dziedzinie repo- 
lom zacjj, m ówca zaznaczył, że 
Polska budowana je s t z w ie lką  
psrspęfctywą przysfcłości. Żaden 
uczc iw y  P o lak  n ic m yś li już, że 
jes t tu  tymczasowo. Trzaba być 
pa trio tą  loka lnym , aby być do­
b rym  p a trio tą  ca łe j Polski.

D łuższy ustęp swego przem ó. 
w ian ja  W ojewodą po św ię c ił m ło­
dzieży, w zyw ając w szystk ich  do 
wytężenia w y s iłk ó w  w  akc ji dla 
„Funduszu O dbudowy S zkó ł". Na 
zakończenie ge^, Zawadtoki z ło ­
ży ł najserdeczniej eze życzenia ; 
pozdrow ienia d ia  ca łe j O po l­
szczyzny, wznosząc o k rz y k : 
..Niech ży je  Opofazciycna, jako  
ną w ieki ju f  •kładowa część Od­
rodzonej Polaki Ludowej"!

W  dalszym  dęgu przemawia,} 
w icem in is te r lak. Żakow sk i. W  
k ró tkośc i s treśc ił on h is to rię  
św ięta 1 m aja, podkreślając na­
stępnie jedność dz ia łan ia  PPS i 
PPR. Zaznaczy! ón rów nież, że 
św ia tu  ciągle zagraża im p e ria ­
lizm  n iem iecki. M in is te r o m ó w ił 
w reszcie Plan T rzy le tn i, a prze­
m ów ien ie  «woje ¡zakończył okrzy 
k iem  na cześć fro n tu  rob o tn i - 
czego,

pr
ram1* '

Jako następni m ów cy 
w ia li pp. M rów czyńsk i z 
n ia  SL, K w ia tk o w s k ; ijni®n: 
SD. m jr. D łu te k  w  im ien iu  
ska Polskiego.
Na zakończenie odbył się uli«*!

iOi£lm; w span ia ły  pochód ludn1 .. 
m iasta Opola oraz przedstawić*" 
okolic.

W  Świdnicy
Świdnica (jz) W  świduię^ 

dhiu 1. maja odbyła sie '"rlLy. 
manifestacja- Główne nT°f'k, 
s io śc i p o p rz e d z ił w  środę ,‘‘ 
s t rz y k  i aka de m ia  w  sal' 
mu K u ltu ry . . . . .  z?

Iks

po-

W  czwartek liczne tlujiD 
brały się  na PI. Len ma i l . 
sztandarami i transparent»
00 czym, przem aszerow ano J ¡e 
cara i- m ia s ta  na  K p u e k . 
od iby ła  s ię  de filada . Na 
stoścś p ró cz  przedsłiawric' - ,  

przem a.?*;3*, • tw ła d z  i p a r t;  
so ł na S e jm , 
W ro c ła w ia .

F ie t ru s

W  Kłodzku
Kłodzko. Obchód m'Oci-Æ, 

śc; pierwszomajowych .w 
clzku wypadł iinpomi.i<}c,0'j:o ' 

s ts f.ń ,Sfodzkiach ra n n y c h  n a .
n ie  s p o r to w y m  o d b y ł sie. T ly ! 
k i  w ice  z u d z ia łe m  przed»1 g3, 
c ie l;  w ładz p a ń s tw o w y c h ’, Sa­
m o rzą d o w ych  lic z n y c h  dra
c:i? z całego powiatu. orff3®z*/c y j spo łecznych, z w ią z k ó w  
w o d o w y c h . z a łó g  fa b ry c z » -^
: B po łe c ien «*^ ,

we przemoty,] 
p rz e d s to ^ e id 9'

ÍC I#

mietscoweero 
O ko liczn o śc io w e  

n ie  w y jr ło s iili pxzcu '»-r . , a 
P a r t i i  p o lity c z n y c h : Lenw- 
B n b ru k . C ie ch a lsk i i i®®!' po;

P o  w ie c u  u fo rm o w a ł Vñ,aa> 
chód. k tó r y  przeszedł U11rihiC 
m ia s ta  na P la c  B o lee la tr*1 
brego. , . %0t;

W  ram a ch  u ro czys to śc i ^ ¡ ,  
g a n izo w a n e  z o s ta ły  
nach p o p o łu d n io w y c h  
»portow e, na p rosrram  t);}k1
r y c h  z ło ż y ły  s¡c _ zawody 
no żn e j, s ia tk ó w k i,  b ieg i 
c y k lo w e  itp .  ,

TTroczystości. zako itc /P 1 g (jj), 
s ia ły  a k a d e m ią  w  so li i  l
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K rakó w . W  ub. sobotą zakon- 
czone zostały obrady K o m is ji Ra­
dy N aukow ej d la  Zagadnień Z iem

hmąm węgla w kwietniu
K a t o w i c e .  W  mieś. k w ie t 

" ‘u br. w  okresie 25 dn i w ydobyw  
_3 ®b przem ysł w ęg low y osiągnął 
M rę 4.650.221 ton, podczas gdy 

j  n  P rzew idyw ał w ydobycie  w  
yin m iesiącu 4.650.000 ton. P lan 

oanstwowy w ykonano w  100 proc. 
w  w yko na n iu  p lanu znalazły 

na p ierw szym  m ie jscu:
, . ? udzkie Zjednoczenie P. W . , — - - - - - -  : . . .

Zabrskie  101.3%, R ytom - i Odzyskanych, k tó rych  w yn ik ie m  
101,2%, Chorzowskie 100,4%, i si* rezo lucje stwarzające podsm- 

watorviekie 100,3%, R ybn ick ie  I wę dla pomyślnego rozw iązania 
1®8,3%, D ąbrow skie 100,1%, G li-1  szeregu palących problem ów  tych

v kie  *00%-N a jw ięce j węgla w ydoby ło  Cho 
«nyskie Z jednoczenie P. W. w y - 

«obywając 536.013 ton.
Pod względem  w yda jnośc i dzień 

«H Przypadającej na 1 robo tn ika  
Przoduje Chorzowskie Zjednocze- 
J,e P. W . z przeciętną 1.331 kg.
«'Jednoczenie D ąbrow skie po raz 
j  ^JWszy przekroczyło  w ydajność 
•009 kg  osiągając w  k w ie tn iu  
-815 kg na rob o tn ika  —  dniówkę, 
tan za ładunku w ykonano w  

108,3%.
**l*n  w ydobyc ia  w ykonano w  

“ilo śc i pom im o pewnych tru d - 
j? sch ja k ie  w yw o ła ła  w  kopa l- 
rach, położonych w  re jonach ro i 

? ich, częsta nieobecność gó rn i- 
zajętych w iosennym i siewai- 

bii.

Na pow odzian
Kędzierzyn. —  D yre kc ja  Pań- 

«twowego G im nazjum  H and low e.
?° w  Kędzierzyn ie przekazała 
*tvotę 20.145 z ł na pomoc ofia rom  
Powodzi. K w o ta  ta stanow i po ło- 

czystego dochodu z przedsta­
wienia pt. „G enow efa“ , odegra­
ją 0 p rzez zespół sceniczny ucz- 
iow G im nazjum  w  Kędzierzynie,

*^elżu i GIąbczycach.
K u jakow ice . W  zw iązku z ak- 

J 8  pomocy d la  powodzian, dzia- 
to 'a szkolna z K u ja ko w ic  G ór- 
?ycb, pow ia tu  K luczborek, prze- 

®zała na ten cel ze składek k la ­
w y c h  600 zł.

Palące problemy Ziem Odzyskanych
Zakończenie obrad Rady Naukowej w Krakowie

ziem.
T rw a jące  cały tydzień debaty 

zgrom adziły uczonych ze, wszyst­
k ich  n iem a l ośrodków' naukowych 
Polski, p rzedstaw ic ie li m in i­
s terstw  i  urzędów' centr. oraz 
rzeczoznawców'.

P rogram  obrad obejm ował za­
gadnienia dotyczące; osadnictwa 
w iejskiego, m iejskiego, socjo logi­
czne i  ku ltń ra ln e . Pierwsze trzy  
dni, ja k  ju ż  donosiliśm y, poświę­
cone b y ły  sprawom  ochrony p rzy ­
rody, szkolenia zawodowego ro l­
niczego oraz kw e s tii przekazyw a­
nia  przez państwo m ienia n ie ro l­
niczego.

W  czw artym  dn iu  obrad rozpa­
tryw ano  zagadnienie potrzeb osa­
dn ic tw a  w  zakresie ko m u n ikac ji 
ko le jow e j. Podstawą tych rozw a­
żań b y ły  4 re fe ra ty  wygłoszone 
przez specja listów  w  te j dziedzi­
nie, oparte na ankiecie przepro­
wadzonej w  teren ie w  lu ty m  br. 
przez B iu ro  S tud iów  Osadniczo- 
Przesiedleńczych. Prelegenci, przy 
pomocy przedstaw ionych map, 
p rzeprow adzili g runtow ną analizę 
obecnego stanu kom u n ika c ji na 
Z iem iach Odzyskanych przy u -  
wzg łędnien iu  stosunków' ekono­
m icznych i stanu ich zasiedlenia, 
w yprow adza jąc w n io sk i co do na j 
p iln ie jszych inw estycy j.

O potrzebach Śląska O polskie­
go i  w o j. w rocław skiego m ów ił 
dyr. dr. A n to n i W rzosek z In s ty ­
tu tu  Śląskiego. Potrzeby Z iem i Lu  
buskie j zre ferow a ła  d r. S tanisława 
Zajchow ska z In s ty tu tu  Zachod­

niego, Pomorza Wschodniego — 
m gr Józef N ieroda z In s ty tu tu  Bał 
tyckiego, Pomorza Zachodniego — 
dr. S tan is ław  Malessa, dy re k to r 
Regionalnego Urzędu P lanowania 
Przestrzennego.

O parte o cenny m a te ria ł tere­
nowy re fe ra ty  w yw o ła ły  dyskusję. 
Podkreślono w  n ie j konieczność 
ożyw ienia „m a rtw y c h “  terenów 
na Z iem iach Odzyskanych przez

cyjności tych  ziem. Odnosi się to 
zarówno do spraw  n a tu ry  etyczą 
hej, w yraża jących się w  postępo­
w an iu  osadników/ na tych  zie­
m iach, ja k  rów nież do dziedziny 
ku ltu ra ln e j.

Tem atem  dyskus ji by ło  zagad­
nienie m etod uzyskiw an ia  in fo r ­
m ac ji oraz znalezienia najlepszych 
środków m ających na celu p rzy ­
spieszenie i uzdrow ien ie procesu

uruchom ienie l in i i  ko le jow ych, j w y tw a rzan ia  się w ięz i społecznej 
autobusowych, względnie szlaków i na Z iem iach Odzyskanych

dla pracowników przemysłu węglowega
Katow ice. (PAP). W  inw esty - 

viach specjalnych przem ysłu wę- 
«°W ego poważną pozycję za jm uje 

^hu<jowa zniszczonych m ieszkań 
«ó rn ików pracow ników

tg ^ n y s łu  węglowego. W akcj i 
1 W}Tgun ęło się na pierwszy plan 

Wr g®towanie m ieszkań dla po- 
d a ją cych  z F ra n c ji gó rn ików  

j a ^e m ig ra n tó w . W  pierwszej 
re p a tria c ji odbudowano o- 

tena i oddano do uży tku  reem i- 
to«*tów  3.518 mieszkań, obej- 
' toąeych 9.745 izb m ieszkalnych

z częściowym um eblowaniem .
W ciągu ub, roku  przem ysł 

w ęg low y odbudował ponadto i 
oddał do uży tku  901 mieszkań 
pracowniczych. Liczba mieszkań, 
zna jdu jących się. obecnie w  sta­
dium  odbudowy i rem ontu, w y ­
nosi ponad 1.000. Na ro k  bieżący 
przew idziane są na ten cel fu n ­
dusze w  wysokości około 800 m i­
lionów  zł. Pozwoli to na dopro­
wadzenie do stanu używalności 
dalszych 3.279 mieszkań pracow ­
niczych.

wodnych.
W y n ik i obrad znalazły w yraz 

w  rezo luc ji, by  M in is te rs tw o  K o ­
m u n ik a c ji w  swych pianach in ­
w estycy jnych na na jb liższą p rzy ­
szłość w z ię ło  przede w szystkim  
pod uwagę potrzeby osadnicze 
Z iem  Odzyskanych, zwłaszcza na 
terenach n iedeludnionych, bez 
względu na rentowność tych in ­
w estycji.

P ią ty  dzień obrad K o m is ji Ra­
dy N aukow ej d la  Zagadnień Ziem  
Odzyskanych poświęcony b y ł spra 
wom  socjologicznym. P rzew odni­
czył p ro f. K . D obrow olsk i i dr. 
J. W. G rabski jako zastępca.

Debatowano nad podstawowym  
dla tych ziem zagadnieniem ze­
spalania się ludności w  jedną, 
świadomą swych celów  i zadań 
polską społeczność,

Nacz. m gr B r. Sokołowski zo­
brazow ał na podstaw ie badań te­
renow ych B iu ra  S tud iów  Gsadni- 
czo-Przesiedleńczych stan obec­
nego współżycia g rup  ludnościo­
w ych  i  zanalizow ał przyczyny po­
wodujące pewne rozdźw ięki po­
między autochtonam i a rep a tria n ­
tam i, przesiedleńcam i i osadni­
kam i w o jskow ym i. Badania te 
przeprowadzono w  drodze ank ie ty  
przy pomocy sieci koresponden­
tów  terenowych.

P ro f. dr. Paweł R yb ick i dając 
w yraz  przekonaniu, że przyczyny 
rozdźw ięku należy szukać w  sk ła ­
dzie ludności, podał szereg p ra k ­
tycznych zaleceń w  zakresie p o li­
ty k i ludnościowej. Do na j ważnie j 
szych zalicza selekcjonowanie ele 
m entów osadniczych pod wzg lę­
dem jakościowym , przy czym pod 
k re ś lił znaczenie udz ia łu  W p ro ­
cesach osiedleńczych osadników z 
w o jew ództw  zachodnich ziem sta­
rych, jako na jbardzie j nadających 
się do stworzenia pomostu m iędzy 
ludnością m iejscową i  nap ływ o­
wa.. Jak najszybsze zrów nanie 
Z iem  Odzyskanych z z iem iam i sta 
ry ro i pod względem w arunków  
c y w iliz a c ji m ate ria lne j przyczyn i 
się w yda tn ie  do zwiększenia a trak

Dr. M azurków r.a zw róc iła  się z 
j gorącym apelem o roztoczenie 
1 specja lnie um ie ję tne j op iek i nad 
| m łodzieżą śląską, aby pozyskać ją  
j dla idei państwowości po lskie j.

W szóstym i osta tn im  dn iu ob­
rad K om is ja  Socjologiczna deba- 

; to-wala nad zadaniem nauk h isto- 
i ryeznych w  zw iązku z rolą, jaką 
i w in n y  one odegrać w  procesie zc- 
| spalania Ziem  Odzyskanych z M a 
! eierzą.
| R e fe rat na ten  tem at w yg łos ił 
: dr. M arian  Friedberg, dy re k to r 
‘ A rch iw u m  M ie jsk iego w  K ra k o ­
wie, naw iązując do fe fe ra tó w  
pro f. p ro f. Rutkowskiego i In g lo - 
ta wygłoszonych na IV  sesji Rady 
Naukowej.

Uważając za podstawę pracy 
naukowo-badawczej zb iory a rch i­
walne, bib lioteczne i  muzealne na 
Ziem iach Odzyskanych, om ów ił 
szczegółowo obecny ich stan i ro ­
lę w  dziedzinie krzew ien ia  k u ltu ­
ry  oraz podkreś lił konieczność

tw orzen ia  nowej sieci tych tos ty - i 
tu c ji, dostosowanej do obecnych i 
potrzeb, ja k  rów nież niecelowość ! 
reaktyw ow an ia  zb iorów  n iem iec- ] 
k ich  w  ich  dawnej postaci.

Następnie pre legent podniósł j 
kw estię  in s ty tu tó w  i tow arzystw  j 
naukowych, sem inariów , reg ional ’ 
nych tow arzystw  m iłośn ików  h i­
s to r ii i ich na jp iln ie jszych  po­
trzeb w  zakresie badań h is to ry ­
cznych. W reszcie om ów ił sprawę 
niedostatecznego uposażenia per­
sonelu arch iw ów , co stanow i prze­
szkodę w  uzupe łn ien iu  mocno 
przerzedzonych kad r a rch iw a riu - 
szów,

W dyskus ji debatowano m. ton. 
nad problem em  cen tra lizac ji i eta 
tyzac ji arch iw ów  m ie jsk ich  i k o ­
ścielnych oraz podniesiono kw e ­
stię popu la ryzac ji w yd a w n ic tw  
zw iązanych z zagadnieniam i Z iem  
Odzyskanych, ja k  h is to ryczno -li­
terackich, m onograficznych itp .

Kom isja socjologiczna uch w a li­
ła w n iosk i, wśród k tó rych  na p ie r 
wszy p ian w ysuw a ją  się dotyczą­
ce:

se lekcji pod względem  jakościo­
w ym  elem entu osadniczego przy 
specja lnym  uw zględn ien iu  osad­
n ic tw a  z w o jew ództw  zachodnich 
starych ziem;

specja lne j op iek i nad żyw iołem  
m iejscowym , celem stworzenia 
dla niego w arunków  równego star 
tu z ludnością osadniczą;

usunięcia przyczyn rozdźw ięku 
m iędzy poszczególnymi grupam i 
ludności;

w ytw arzan i»  w  każdym  osiedlu 
m ie jsk im  czy w ie js k im  .jednolite­
go środow iska społecznego.

W  zw iązku z ro lą  nauk h is to ry ­
cznych w  procesie zespalania 
Ziem  Odzyskanych z resztą P o l­
ski uchwalono w n iosk i o:

zabezpieczeniu i  u porządkow a­
n iu  a rch iw ów  przez dotacje dla 
urządzeń technicznych a rch iw a - 
riuszów ;

potrzebie pogłębienia badań 
źród łowych na Ziem iach Odzyska 
nych w  zakresie h is to r ii i popie­
ran ia  in ic ja ty w y  tow a rzys tw  nau­
kow ych i  tn s ty tu cy j naukowo-ba. 
dawszy eh;

przeprowadzeniu badań archeo­
logicznych, zm ierzających do udo 
w odu ien ia w yso k ie j k u ltu ry  po l­
sk ie j wczesnego średniowiecza.

Rada N aukowa apelu je do h i­
s to ryków  po lskich , by na jb liższy 
zjazd h is to ryczny w  całości lu b  w  
znacznej części poświęcony zo­
sta ł spraw ie krytycznego om ów ie­
n ia  dorobku historycznego n ie ­
m ieckiego dotyczącego Z iem  O d­
zyskanych.

Ratia Naukowa zwraca się tlo 
Zw iązków ' Zaw'odow'ych L ite ra ­
tów’ i  D zienn ikarzy o popieran ie 
twórczości lite ra c k ie j zw iązanej a 
zagadnieniam i Z iem  Odzyska­
nych.

Zagadnienia osadnictwa wojskowego
tematem konferencji uje W ro c ła w iu

Wrosłew (jr) W  sali Teatru 
Popularnego O. K. Z- Z. odby­
ło się walne zgromadzenie 
Dolnośląskie,«o Okresu Zw- 
Osadników Wojskowych, na 
którym  poruszono i Zanalizo­
wano całokształt problemów ; 
bolączek. Po „uczczeniu“ pa­
mięci sen. broni K. Świerezew 
śkiego przystąpiono do meri­
tum spraw'-

Gen. Szokałski zreferował o- 
siągnięcja organizacyjne od 
pówslańia 'Związku aż do dnia 
dzisiejszego. Związek liczy 70 
tys. zarejestrowanych osadni­
ków' wojskowych' z- tym, że nie 
jest to cyfra -rzeczywistej .ilo­
ść; osadników, którzy w wielu 
wypadkach nie figuru ją  na l i ­
stach Związku 'wskutek n ie­

dopełnienia obowiązku rejest-ra 
cji. Przypuszczalna liczba 
wszystkich osadników wraz z 
rodzinami wynosi ok- 125 tys. 
W arunki osadnika wojskowe­
go nie są la t we. Brak inwen­
tarza żywego, zniszczone go­
spodarstwa, brak kredytów na 
ich odbudowe stawia b. żołnie­
rzy, którzy walczyli o te właś 
nie zemie. w ciężkie położe­
nie.

Polepszeniem sytuacji- osad­
ników wojskowych zajmie się 
nowy Zarząd. Okręgowy w na­
stępującym -składzie:, prezes 
ppłk. Dmyszew-icz Ludwik, o- 
raz wicewoj. Barcliscz A lek­
sander, poseł i prezes Słr. L u ­
dowego Ba.jkowsk; Antoni, 
pierwszy organizator Zarządu

A M a je rczyk zza cmentarza dą ł w  ko rn e t co siły. T w arz na- 
r2to ia łs  m u od w ys iłku , w  piersiach pow staw ały tak ie  duszności 

* ^ rs k u  tchu, że n ieraz zdawało mu się, iż  chyba padnie razem z tą 
^ k ° chaną trąbką. A le  n ie  zważał na nic. M elod ią m usi w y jść  przecie 

knsztowna, czysta i wycieniow ana po m istrzow sku. W iedział, że je -  
Pieśni m a jow ych  słucha cała w ie ś -—ba żeby to choć jedna, ale 

głos ko rne tu  nie niesie się po okolicznych przysió łkach, ja kb y  
icher? S łucha ją go se tk i ludzi, a przecież gadania przy  tym  nie 
ak>, bo wszyscy wiedzą, że to gra najlepszy m uzyk w  kape li. W ięc 

Jnirno duszności dą ł do osta tn ie j m ożliwości, cieniował, a końce 
G odii przyciszał m ilknące, ta k  żeby w yw o łać echo. N ie dziw, że 

3 ' sta  pieśń chw yta ła  wszystk ich za serca i niosła po oko licy  m o-
d iite!Wny nastró j.

HieM ie jsk i g ra jek chcia ł zaczarować w  trąbkę  całe swoje u ro iłow a - 
fnuzyki. P a liło  się w  n im  pożądanie, by  proste p ieśn i przem ó-

'V' ly  modlitwa., by zap łaka ły  nad ludzką niedolą, by wyspow iadały 
n ieukojone j tęsknoty  za szczęściem, którego nie ma na ziem i

Sięx
* dar.cmnie byś go chcia ł pochwycić, 
g . Słabo m i się rob i —  pom yśla ł g ra je k  —  ale jeszcze jedną p ię ­

t k ę ,  taką najsm ętniejszą, najserdeczniejszą.

Ur i'i° tem strza ły  przebiegł w  pam ięci sw ój repertua r, którego w y -  
ktiS ' 6i5 na pamięć ze śp iew n ika kościelnego i w y b ra ł piosenkę, 
t cL rf  w ydaw ała m u  się na jrzewniejszą. G rał, a w  m yś li pow tarza ł 

zak lina iacv  Na i świętsza Parmę' hv nin onuszczała biednego.
si% k

zak lina jący  Najśw iętszą Pannę, by nie opuszczała biednego, 
ba' a’les°  dziecka ziem i. W ys ila ł się, by w ycien iow ać m elodię ja k  
j  'S ub te ln ie j. Chcia ł koniecznie, żeby ta iły  się w  n ie ; zaklęcia 
Czvf- S5ioro ty lk o  p rzebrzm ia ł osta tn i ton pieśni, M a je rczyk zato-
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sto, trąba w ypadka m u z rę k i i  spadła z g łuchym  trzaskiem  na 
owanie w ieży. S po jrza ł na n ią  z bezm iernym  żalem. W  czar­
nego źrenicach m alow ało się wzruszenie, jakaś żyw io łow a chęć,

g Pochwycić drogi ins trum en t, na k tó ry m  ty le  uw ie lb ień  w y -  
^‘ •fWał co , ^ 3  na cześć Bożej Rodzic ie lk i. A le  ręce bezradne opadły 
j^ u z niemocy. O parł się o ścianę. G łowa zw is ła  na piersi, w  oczach 

Pociemniało, zam igota ły gw iazdy. S kup ia ł wszystkie s iły  do 
^  . 1 z niemocą, k tó ra  ta k  zdradziecko pochw yciła  go w  n a jw ię k - 
l u J ^ ra w *e ekstazie muzycznej. S iły  b y ły  jednak słabe. Osunął się 

Padł na deski prow izoryczne j podłogi. Leżała tam  rów nież trąba, 
ją  kurczow o i przycisną ł do piersi. W strząsnął n im  kaszel, ta k  

I  R ó w n ię  natarczyw y, że nie można było  złapać żadną m ia rą  od- 
"hu. Za chw ilę  z us t buchnął po tok k rw i. K re w  zla ła  całą trąbę, 

^hJaza ła  deski, sp lam iła  m u ubranie. A le  gra jek nie w iedz ia ł o tym  
by" S trac ił Już świadomość. B y łb y  może i  ducha tam  w yzioną ł, gdy- 

toe F ranek Czupek, kościelny, k tó ry  zan iepoko ił się ogromnie.

«8
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namyślmy. Szedł od je j oczu ja k iś  hypnotyczny w'płyv;. Hanjc» 
m im o w o li oglądnęła się pod w p ływ em  tego spojrzenia.

—  No i  co, Haniu? - r  zapytała Jagniesia.
—  Ja, Jagnieś, do tego rę k i nie przyłożę — odparła ociągając się.
—  No, toś ty  mądra. Po co by się chciało m ićć, żeby ty lk o  samo 

przyszło. Może byś m nie na koniec zdradziła przed ludźm i? — 
bryznęła je j w  tw a rz  d rw iną .

H an ia  sk rzyw iła  się z niezadowoleniem  na ta słowa. Z rob iło  się 
je j g łup io, że tak  is to tn ie  to wygląda. Jęła ją  przekonywać, że ona 
będzie m ilczeć i  an i n ie  ma co m ów ić o ja k ie jś  zdradzie je j zam ia­
rów . A le  Jagniesia stała uparcie p rzy swoim  i tw ie rd z iła  stanowczo, 
że H anka też m usi coś w  te j spraw ie zrobić.

— Ty pójdziesz na kupno —  m ów iła  do H a n k i z s iłą  przekona­
nia  — a ja  zrobię wszystko w  domu. T ak nie może być. Jak razem, 
to  razem. W tedy będę w iedzia ła, że wszystko jest w  porządku. 
Chcesz, czy nie?

H anka znowu u m ilk ła . Zam yślona pa trzy ła  w  okno po swojemu, 
n ie  mogąc zdobyć się na zdecydowanie, Pola ciągnęły się d ług im  
sznurkiem  od domostwa, aż po sam potok, czerniący się w  dole 
gęstw iną sm reków . Szedł od zagonów gw ar rośnięcia i  życia. Zda­
w a ło  się, że H an ia  go na ch w ilę  rozumie, bo uśmiechnęła się prze­
ciągle, m e lancho lijn ie . Odezwało się w  n ie j, w idać, jakieś żyw io ­
łowe um iłow an ie  te j ro li, na k tó re j Ż3rła  cd na jm łodszych la t i  ja ­
kaś rozkosz, z obcowania z tą  m ajow ą przyrodą.

— Przecież jeszcze m am y czas —  zauważyła po c h w ili, naw ią­
zując do poprzednie j rozm ow y ze siostrą. ,

—  A  pewnie —  p rzy tw ie rd z iła  tam ta. —  Teraz to m ówisz roz­
sądnie. Pom yśl o ty m  w szystkim , zastanów się. Lep ie j rozważnie, 
powoli, a z ochotą, n iż  prędko, a z niechęcią i  pi'zymusem.

Paraso ln ik  sta ł ciągłe i  s łuchał te j rozm owy z sieni. W idać uznał, 
że ju ż  m usia ły  kob ie ty  skończyć, bo k iw n ą ł k ilk a  razy głową, od­
w ró c ił się bez słowa i  ja k  cicho przyszedł, tak  cicho, ja k  duch, zn i­
kn ą ł za ścianą budynku. Wszedł do stodoły. Jasiek zb iera ł na kupę 
rozrzucone siano i  uk ład a ł je  na chuście. W idać m ia ł zam iar zanieść 
je  w  żłoby d la  k rów .

Niedołężne jego ręce zb ie ra ły  z k lep iska stodoły k u p k i w yschnię­
tego, szeleszczącego siania. Co złapał jedną i po łożył ns chuście, już  
zg ina ł się do d ru g ie j. M am ro ta ł coś przy tym  zajęciu do siebie, 
p rzem aw ia ł do siana, ch w y ta ł za rog i chusty. Pochylony nad swoją 
robotą n ie  spostrzegł Parasolnika, stojącego za hto1 i p rz y p a tru ją ­
cego m u się p iln ie .

—  T ak  to jes t —  pom yśla ł Parasolnik. — Ty sobie tu  zabiegasz 
ko ło  posług, na ile  c i s ił starczy pracujesz ja k  parobek. A n i nie 
wiesz, że tam  za ścianą, o k ilk a  zaledwie k rokó w  o tob ie  mowa.

S i

Okręgu jnż. Franczak i ppor. 
Hra-nyczko Zofia. Z nbwyeh 
Członków weszli jy skład Za­
rządu — Kubie?, Eugeniusz, 
Gajda. Sadzi« i , lept. Okuł-o. 
wieź. Do Kc-misj; Rewizyjnej 
wybrano płk. Jasieńskiego Ta 
de u-s z« z Kłodzka. Za ust-o w i­
eża, Ha-łskiego, Duzinkiewicza 
i Korsaka.

Przed, nowymi władzami Doi 
no Śląsk i ego Zw. Osadników 
Wojskowych sto; wieje zadSft 
do wykonania według sumien­
nie opracowanego planu pracy 
na rok bieżący. Przewiduje o-ti 
miedzy innym i szereg postu­
latów organizacyjnych, wzmo­
żenie kontroli wykonywanej 
pracy i osiągnięć, rozbudową 
życia, kultura lno - oświatowego 
b. żołnierzy ,' „rozwój ruchu 
spółdzielczego.. Ustalony pre li­
minarz przewiduje łączną- su­
mę 8.105-000 zł, w której mie­
ści się kwota 850-000 zł, prze­
znaczona na odbudowe własne­
go domu przy uh Ruskiej we 
Wrocławiu z świetlicą, gospo­
dą, czytelnią itp. Następnym 
etapem -pracy', organizacyjnej 
Związku będzie walne zgro­
madzenie, które ma. ąj.e odbyć 
w Gorzowie na Ziemi Lubus­
kiej u/ dniu 22 czerwca.

W czasie zgromadzenia pode, 
no zebranym do wiadomości 
fakt zatwierdzenia wzorów 
sztandarów Z. O. W. era z odz­
nak członkowskich. Poruszono 
również kwestię zniżek kole­
jowych dla b. żołnierzy' oraz 
sprawę utworzenia , Ogólnego 
Związku Uczestników Walk, 
Do najważniejszych, jednak 
spraw osadników wojskowymi 
należy -niewątpliwi© usuniecie 
krzywdy, powstałej przez siwo 
rzeni© dwóch rodzajów osad­
ników — jednej uprzywilejo­
wanej kategorii, korzystającej 
z pełń; praw w 5 powiatach 
pogranicznych i upośledzonej 
grupy' osadników 28 innych 
powiatów wo.i©w. dolnośląski© 
go, zrównanych z osadnictwem 
cywilnym- W  związku z tym  
wystosowano do ma rszalka 
Żymierskiego rezolucję, w kto 
rej b- żołnierz© proszą o spo­
wodowani © wydania rozporzą­
dzenia- wykonawczego do art. 
19 dekretu z dnia 6 września 
194#» (Dz. U. E. P- n r  49 poz. 
279) o ustroju rolnym  i osad­
nictwie na obszarze Z- O. i ,b. 
wolnego m- Gdańska, które by 
nje -ograniczało zastosowania 
pierwszeństwa osób. wyąąie* 
nkrnych w ust. 1 pkt. 1—-o 18 
cytowanego dekretu do obsza­
rów niektórych powiatów Z. 
O, i b. wolnego na. Gdańska-

B y li żołnierz© wysto­
sowali również -rezolucję do, 
prezydenta, Bieruta, w , które; 
ostro potępiają rewizjonistycz­
ne tendencje anglosaskich po­
lityków  z min. Marshallem na 
czele odnośnie -naszych gran ic  
na Odrze i Nysie .Łużyckiej.
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Słucham y rad ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POL 
SKIEGO R A D IA  Z UW ZGLĘDNIE­
NIEM  AUDYCJI LO KALNYCH 

ROZGŁOŚNI KATO W ICKIEJ
na 3 maja 1947 r.

(Sobota: Rocznica K onstytucji 1791) 
6.55 sygnał i  zapowiedź stacji, 6.57 

aud. na dzień dobry, 7,02 muzyka,
8.00 dziennik por., 8.20 program na 
dzień bież., 8.25 muzyka, '9:00 nabo­
żeństwo i  kazania z kościoła garn. 
Sw. Ducha w Łodzi, 10.00 koncert 
życzeń, 10.45 koncert reki., 11.15 m u­
zyka poptil., 11.57 sygnał czasu i  hej 
nał z wieży M ariackie j z Krakowa, 
12.05 poranek symf., 13.40 aud. dla 
św ietlic wiejsk., 14.15 audycja dla 
mlodz., 14.40 „ Konstytucja“  ~  słu­
chowisko, 15.20 koncert muz. polsk.,
16.00 aud. słowno-muz. dla dzieci, 
16.20 muzyka popul., 17.00 koncert 
nagrodź, artystyczn. zesp. świetl. 
Zw. Zaw., 18.00 „W racamy do kra­
ju “  — aud. s.-muz., 18.55 z życia 
kulturalnego, 19.05 „Koncert Jan­
kie la“  — Adama Mickiewicza, 19.30 
odczyt, 19.40 aktualności dźwiękowe, 
19.57 hejnał z wieży M ariackie j z 
Krakowa, 20.02 dziennik wiecz., 20.20 
„M uzyka Polska w okresie Sejmu 
IV-letniego, aud. s.-muz., 21.00 „Z  
szerokiego świata“  — aud. literacka, 
21.10 koncert M uzyki Polsk., 21.35 
„ V  naszych przyjació ł“  — aud. sł:- 
muz., 22.05 wiad. sport., 22.15 kon­
cert Polsk. Kapeli Lud., 23.00 ostat­
nie  wiad. dziennika rad,, 23.15 pro­
gram na ju tro , 23.25 muzyka popul. 
z p łyt, 23.55 streszczenie wiad. dzień 
nika rad., 24.00 zakończenie progra­
m u ogólnopolskiego.

RADIO ZAGRANICZNE 
MOSKWA na fa li 483.94, 315.8, 

36.65, 25.26, 19.58 m.
9.00 and. dla dzieci, 9.45 muzyka,

10.00 przegląd prasy, 10.15 koncert,
12.00 z prasy, 12.15 koncert, 14.00 
wiad., 14.15 koncert, 15.00 aud. dla 
dzieci, 15.45 kalendarz muz., 16.00 
przegląd międzynarodowy, 17.15 po- 
gad. naukowa, 17.30 koncert, 19.00 
koncert, 19.45 aucl. lite r., 20.00 ostat. 
wiad., 22.00 koncert.

Walka ze spekulacją i nieporządkami
na teren ie  K łodzka i pow iatu

K ł  o d z k  o. Na osta tn im  po­
siedzeniu P ow ia tow e j Rady Naro­
dow e j w  K łodzku , pow itano no- 
wom ianowanego starostę pow ia­
towego m gr. Ku lczyckiego z Po­
znania, k tó ry  ob ją ł urzędowanie 
po inż. Fronczaku. Starosta K u l­
czycki p rzy  te j oka z ji zw ró c ił się 
z apelem do PRN o współpracę.

W  toku  obrad poruszono bardzo 
ważny d la  osadników i  rep a tria n ­
tów  problem  podzia łu  i  uw łasz­
czenia gospodarstw ro lnych . W  
powiecie k łodzk im  sprawa ta po­
suwa się żó łw im  k ro k  im  naprzód 
i  w y w o łu je  niepotrzebne zadraż­
n ien ia  wśród osadników. G }ów - 
n ie  w  grę wchodzą tu  gospodar­
stwa ta k  zwane „p ię tro w e “ , ob­
ję te  przez k ilk a  osób. N ic dz iw ­
nego, że na gospodarstwach tych 
nie zawsze praca sto i na odpo­
w iedn im  poziomie.

Starosta K u lczyck i w ys tą p ił z 
wnioskiem  o przeprowadzenie 
a k c ji uw łaszczeniowej na jpóźn ie j

Włamanie do szkoły
WROCŁAW, (jr) Wnocy z dnia 

24 na 25 bm. dokonano w publicz­
nej szkole powszechnej n r 1 przy 
ul. Nowowiejskiej w  magazynach

do dnia 15 czerwca br. PRN w n io ­
sek poparła  w  ca łe j rozciągłości.

N ie  m n ie j ważną kwestią, by ła  
sprawa cen w  K łodzku  ł  pow ie­
cie. Dotychczasowa kom is ja  cen­
n ikow a  nie  z rob iła  w ie le na tym  
odcinku. K łodzko , m im o iż zna j­
du je  się raczej w  okręgu ro ln i­
czym, jes t droższe od n iektó rych  
m iast w y b itn ie  przem ysłowych. 
Rozpiętość cen na n iektó re  a r ty ­
k u ły  jes t dość duża.

Postanow iono w ięc rozszerzyć

skład komisji cennikowej przez 
wjączenie do niej przedstawicieli 
czynnika społecznego, by komisja 
ta mogła przeprowadzić ściślej­
szą kontrolę.

Po uchwaleniu statutu wydzia­
łu powiatowego, postanowiono 
przeprowadzić akcję sanitarno- 
porządkową w  całym powiecie. 
Duży nacisk położono na m iej­
scowości uzdrowiskowe, które 
pod tym względem pozostawiają 
niekiedy wiele do życzenia, (p)

Skorzystali z wygodnych stanowisk w TZP
Komisja Specjalna przekazała ich do obozu pracy

Jelen ia G óra (js). K om is ja  Spe- i nach nową b ie liznę na starą. O - 
c ja ina  w  Je len ie j Górze po zapo- trzym a ła  za to 6 m iesięcy obozu 
znaniu się z działa lnością b. k ie -  pracy.
ró w n ika  Tymczasowego Zarządu 
Państwowego w  Jelen ie j Górze, 
S tan isława W ernika, jego sekre­
ta rk i M a r ii Zych oraz urzędn ika 
te j in s ty tu c ji S tan isława Staszew­
skiego zarządziła osadzenie wszy 
s tk ich  tro je  w  obozie pracy p rzy ­
m usowej w  M ie lęcin ie .

S tan is ław  W e rn ik  pe łn iący fu n k  
cję k ie ro w n ika  T Z P  w b rew  zarzą 
dzeriiom i  in s tru kc jo m  nie p row a­
dził w  pow ierzonym  m u urzędzie

Staszewski Stanisław', ja ko  re ­
fe ren t dz ia łu  ruchom ości T ZP  za­
niechał zaprowadzenia w  podle­
g łym  m u dziale ksiąg i  p rzyw ła ­
szczył sobie z pow ierzonych m u 
ruchom ości poniem ieckich .1 apa­
ra t rad iow y, 1 k u rtkę , 2 jes ionk i 
i  2 wieczne pióra. Skazano go na 
7-m io m iesięczny pobyt w  obozie 
pracy.

na linii Kłodzko —  Wałbrzych

Odbudowa mostu „zapsłezaaegi"

Z. W. P. włamania i  skradziono ksiąg rachunkow ych i kasowych
większą ilość m ateriałów teksty l­
nych: 350 m na suknie damskie, 
300 m na ubrania męskie, 300 m na 
męskie płaszcze, 1000 m m ateriału 
bieliźnianego, 200 m kretonu, 800 m 
drelichu, 50 par patentek, 20 par 
kompletów damskich oraz 30 szt. 
kocy. Sprawcy u lo tn ili się w  spo­
sób wielce tajemniczy przez nikogo 
nie zauważeni, wobec czego istnie­
je  przypuszczenie współudziału słu­
żby szkolnej w dokonanej, kradzie­
ży. Dochodzenia w  sprawie tej ta­
jemniczej kradzieży trwają.

oraz magazynowych, przez co zna 
czna część m ienia poniem ieckiego 
nie  została opisana i  zare jestro­
wana. W ydaw ał on rów nież samo­
wolne dyspozycje o przydzia le  
m ienia poniem ieckiego dla  siebie 
i  swej rodziny. Za te w szystkie 
przestępstwa W ern ik  zosta ł ska­
zany na 1 ro k  pobytu  w  obozie 
pracy.

M aria  Zych, jako  urzędniczka 
dzia łu  i  m agazynierka w ydaw a ła  
rzeczy z magazynu bez zleceń fo r  
m ałnych i  zam ieniała w  m agazy-

KlBlisko. Jedną z najbardziej 
palących potrzeb powiatu 
kłodzkiego jest odbudowa mo­
stu kolejowego na l in i i  Kłoda 
ko—Wałbrzych.

Most został zniszczony przez 
cofające się w popłochu wojska 
niemieckie, któro do te*ro celu 
użyły dużej ilości materiału 
wybuchowego. Władze kolejo­
we z uwagi na ożywiony ruch 
pociągów wybudowały most 
prowizoryczny z drzewa, które 
mu okoliczni mieszkańcy dali 
nazwę „zapałczanego1-. Nazwa 
oryginalna, lecz trafna- 
Most jest ponad dwieście me­
trów  długi i 38 metrów wyso­
ki. Pociąg przejeżdżający 
przez most wygląda jakby był 
podparty zapałkami, a trasę 
200 metrów odbywa w ciągu 
10 minut.

Aczkolwiek lin ia  kolejowa 
Kłodzko—Wałbrzych ma cha­
rakter lokalny, to jednak od­
grywa ona dużą rolę w życiu 
gospodarczym obu powiatów. 
Powiatowa Kiada Narodowa 
w Kłodzku poczyniła już 
wstępne kroki w kierunku od­
budowy mostu. Wybrano spe­
cjalną komisję w składzie k i l­
ku osób, która wystąpi z od­

p o w ie d n im  w n io s k ie m  w  
s p ra w ie  do w ła d z  ko le jo w ych  
we W ro c ła w iu , (p) ___ _

Samobójstwo w Kłodzku
KŁODZKO. Przy ul. Czeskiej z 

okna na pierwszym piętrze r z u c ił9 
się na bruk niewiasta w  średniU1 
wieku, doznając poważnych obrażę'1-

Zawezwana karetka pogotowi3 
PCK odwiozła natychmiast ni®' 
szczęśliwą kobietę do szpitala. gdzie 
udzielono je j pierwszej pomocy.

Okazało się, iż była to 33-letn'3 
Maria Padłus, zam. przy ul. CzeS' 
kie j 34. Stan je j zdrowia jest cięż' 
ki. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
były niesnaski rodzinne, (p.)

Wypadek samochodowy
K łodzko  (tcl. w ł.). Onegdaj w 

późnych godzinach popołudni0" 
wych w ydarzy ł się trag iczny w y ' 
pade-k w . Szczytnie Śląskiej- S3' 
mochód ciężarowy, stanowiący 
własność h u ty  szkła w  Szczytnie' 
przełam ał barie rę i  w p ad ł do rz£' 
k i. Szofer i  dw ie  osoby spośród 
'asażerów są ciężko ram ie. W?" 
padek spowodował szofer, który 
b y ł p ija n y  i  nie panow ał kupek 
nie nad k ie row n ica .

K ronika D o ln e g o  Slqska
uj streszczeniu

ZĄBKOWICE. (Miech) Starosta 
ząbkowicko-dolnośląskiego powia­
tu, zarządził wywieszenie cenników 
w  widocznym miejscu i  umieszcze­
nie cen na poszczególnych przed­
miotach sprzedaży w  sklepach dzia­
łu  spożywczego i  bławatnego.

Ponadto m iejskie i  gminne zarzą­
dy wydały rozporządzenie, mocą 
którego wszyscy mieszkańcy czyn­
szowych kamienic są gromadnie od­
powiedzialni za czystość strychów, 
kla tek schodowych, sieni, podwórzy 
i  przylegających do domów chodni­
ków i  jezdni.

N iedawno została uruchom iona 
fab ryka  fo rtep ianów , k tó ra

I niedawno tzw. 
na- I ców Warszawy*

razie prow adzi naprawę fo rte ­
pianów i  p ian in , k tó rych  dość 
dużo zna jdu je  się na terenie 
Dolnego Śląska

Ponadto czynnych jes t około 
300 w arszta tów  rzem ieślniczych 
i  832 zak łady handlowe, (o)

KŁODZKO. (Miech) W sali kłodz­
k ie j PPS warszawscy artyści dali

p ili

„W ieczór ulubień- 
Na scenie wystą- 

gościnnie: M aria Chmurkow- 
ską, pieśniarka polskich rozgłośni, 
Henryk M ichalski satyryk i  Józef 
Bogdanowicz, tenor.

Zespół dramatyczny kłodzkiej sali 
PPS wystaw ił w  tych dniach we 
własnej sali przy ul. Władysława 
Jagiełły, współczesną komedię R. 
Niewiarowicza, reżyserii Kaź. P iór­
ka p. t. „ Ich  dwóch“ .

p u d  H fłos...
Raj na ziemi

Wprawdzie stara piosenka mó­
wi: „A kto chce rozkoszy użyć, 
niech idzie do wojska służyć“, 
niemniej jednak przed samym słu 
żeniem w wojsku dobrze jest o- 
trzymać odroczenie, a zwłaszcza 
odroczenie przez R K U  w  Często­
chowie.

Dlatego zaś jest dobrze tam  
otrzymać odroczenie, ponieważ 
z tej okazji dla odroczonego roz­
poczyna się od chwili uzyskania 
owego dokumentu ra j na ziemi, 
który t rwa aż do momentu po­
wołania.

Pracodawca bowiem odroczo­
nego otrzymuje wówczas od RKU  
Częstochowskiego następujące 
pismo:
R. K . U. Częstochowa 
Częstochowa, 14 k w ie tn ia  1947 r. 
Do Ob... Zam.... Gmina... Powiat...

Nakazuje się Waszego poboro­
wego....... żyw ić i  wychow yw ać w
m yśl dołączonego przepisu K o ­
m is ji Lekarsk ie j, inaczej pociąg­
n ię ty  będzie do opowiedzialności 
ka rn e j w  m yśl przepisów K odek­
su Karnego“ .

Aczkolwiek niewiadomo bliżej, 
z uwagi na zawiłość stylu, kto 
będzie pociągnięty do odpowie­
dzialności karnej, pracodawca (w 
tym wypadku gospodarz wiejski), 
czy poborowy — nie jest to tyle 
ważne, co sam ów przepis „ży­
wienia i wychowania“. Posłuchaj­
my go:

„N orm a dzienna 
w  przeciągu 3-ch m iesięcy:

1. 4 'ja ja
2. 15 dkg masła
3. Yt l i t r a  śm ietany
4. Vl> kg  sera
5. 1 k ilog ra m  Chleba białego
6. Vs kg  chleba ciemnego
7. 1 l i t r  m leka
8. Yt kg  mięsa
9. 10 dkg s łon iny

10. 2 kg  k a r to f li
11. ja rzyn y  (kapusta, bu rak i, fa .  

sola, m archew) 2 kg  razem
12. Yt kg  o w  o c y
13. 10 dkg cebuli
14. 5 dkg czosnku
15. 1 szklanka p iw a przed snem.

Papierosów nie pa lić, w ó dk i

nie pić, spać 10 godzin dziennie 
co rano 20 m in u t g im nastyk i (P0'  
lecą się p r z y s i a d y ) .

Re jonow y Komendant 
Uzupełn ień“ .

Okazuje się z powyższego, ze 
na wagę całe to  pożywienie 
nie z Yt kg „ow ocy“  w ynosi 9 k*' 
Iogram ów. Jedzenie zaś codzien­
nie 9 k ilo  tych wszystk ich specja­
łó w  jest pracą n ie w ą tp liw ie  bar '  
dzo poważną i  n ie  każdy poboro­
w y  p o tra fi ją  w  ciągu 3 miesięcy 
czy św iątek czy p ią tek  wykonu®' 
M ;" io  to na leży przypuszczać, z 
jednak większość z n ich  się na n>S 
chętnie zgodzi, zwłaszcza, że P1/ '  
tym  jest zagwarantow anych 1 
godzin snu dziennie.

Jeden ty lk o  jes t w  ty m  wszy8*' 
k im  szkopuł. Oczywiście nie chu­
dzi tu  o koszta takiego pożywie­
nia, k tó re  wynoszą około 900 A 0" 
tych dziennie, gdyż ich poboroW r 
nie ponosi —  ale o te przysiadł'

Przysiadać bowiem  po tego 
dzaju w ikc ic  i to przez 20 m in i1* 
dziennic jest rzeczą bardzo tru« ' 
ną, a czasami nawet —  nie?wyHJe 
ryzykow ną.

Zapytu jem y w ięc uprzejn»® 
R K U  w  Częstochowie, czy w  tycjj 
w arunkach nie  da łoby ślę z owyc" 
przysiadów zrezygnować...?

N IE J A K I X-

ZĄBKOWICE. (Miech) Ząbkowic- 
ko-dolnośląscy harcerze budują 
własnoręcznie łodzie na spływ Od­
rą do Szczecina, na nadmorskie o- 
bozowe wczasy letnie.

Święto swego opiekuna, Sw. Je­
rzego, tu te js i harcerze uczcili gro­
madnym uprzątaniem śmieci w 
mieście.

ZĄBKOWICE. (Miech) Starosta 
ząbkowicko-dolnośląskiego powiatu 
przyznał tut. K o łu  Związku Inwa­
lidów  Wojennych 10 tys. zł tytu łem  
zapomogi świątecznej dla członków 
Koła.

WAŁBRZYCH. (Miech) Ząbkowic- 
ko-dolnośląski Ludowy Teatr Po­
wiatowej Rady Narodowej i  miesz­
kańcy miasta ponieśli w ielką stratę 
na skutek wystąpienia z szeregów 
personelu placówki, dotychczaso­
wego kierownika i  założycieli t u t /  
Teatru, Klucznika, dr Zielińskiego, 
reżysera i założyciela polskiego Tea­
tru  w  USA i znakomitej śpiewacz­
k i scen wileńskich, Pelczarowej.

Jelenia Góra (js). W  ub. n ie ­
dzielę te rm om etry  w  Jelen ie j Gó­
rze w skazyw a ły  w  po-rze obiado­
w e j w  s łońcu 30 stopni C. Jest to 
pierwsza ta k  wysoka w  bież. ro ­
k u  tem peratura.

Legnica. Legnica szybko dźw i­
ga się ze zniszczeń wojennych. 
Czynne są ju ż  trz y  fa b ry k i w y ­
robów  dzianych, k tó re  za trudn ia ­
ją  przeszło 2.000 pracow ników . 
P racu je ju ż  pięć w y tw ó rn i w in  
owocowych i soków, 6 k isza rn i i 
fa b ry k  konserw  ja rzynow ych 
oraz octu i  m usztardy, dwa m ły ­
ny i  ca ły  szereg pomniejszych 
przedsiębiorstw .

PRENUMERATĘ „DZIEŃ- 
NIKA ZACHODNIEGO“ 

z odnoszeniem do domu 
w cenie zł. 100.—  na tere­
nie Jeleniej Góry i okolicy 
przyjmuje K o 1 p o r  t a ż 
„Czytelnika“ , Jelenia Gó­
ra, ul. Kochanowskiego 2.

T e l.  2100

Jakbyś rozum ia ł i b y ł s ilny, to by  inaczej w yg lądało to  tw o je  zbie­
ran ie  siana i  ka rm ien ie  krów .

Jasiek co ja k iś  czas podnosił pow o li głowę i  spoglądał na chw ie­
jące się w ro ta  i  pobrzękującą klam rę.

Pozbierał siano i  chw yc ił za końce chusty. Chcia ł teraz ko lanam i 
przygnieść kupę na chuście i  zawiązać. A le  zaraz, skoro się ty lk o  
p o chy lił i  zg ią ł kolano do przyk lękn ięc ia , s trac ił równowagę i ude­
rz y ł w  upadku głową o k lepisko. Zajęczał n iem iłos iern ie  i  chw yc ił 
się za czoło. M usia ł sobie nabić guza p rzy upadku. N iezadowolony 
ze siebie i postękujący po rw a ł się, w y g ra m o lił znowu na chustę 
i  w iąza ł zawzięcie.

—  T ak to, ta k  —  szepnął do siebie Parasoln ik. —  Trzeba k ro ­
w om  dać siana, żeby m leczko by ło  tłus te  a dobre, żeby się śm ietany 
z niego dużo nazbierało. Jagniesia, kochana siostra, siędzie potem 
do k ie rn ic k i, pociągnie za w ysta jący od n ie j k i j  i  u rob i masełka 
żółtawego, tłustego, pachnącego. Będzie m ia ł co Jasiu jeść z mos- 
kolem . Przecież to  i  siano naw et z twojego pola. Często ty  n ie ­
boraku jadasz to  masełko? M ia łeś je  chociaż na św ięta do moskola?

Jasiek skończył w iązan ie i  podszedł do w ró t. C hw yc ił za w ie lk i 
drąg i zaczął pow o li odciągać ogromne odrzw ia. M ia ł zam iar w i­
docznie chw ycić potem na plecy brzem ię siana f  wynieść je  tędy do 
s ta jn i.

—  Już ty  te j chusty n ie  wyniesiesz —  szepnął do siebie p rzy ­
bysz. S tanął za nim , ja k  cień. Jasiek oglądnął się pow o li i  uśm iech­
ną ł się na jego w id o k  całą szerokością swoich rozw artych  wiecznie 
ust. Beztroskie szczęście tryska ło  od tego uśm iechu pogłębione 
jeszcze ogrom ną radością, z w idoku  kochanego człow ieka, którego 
Jasiek uznał za k ró la  dziadów. U k ło n ił m u się ja k b y  jak iem u 
w ie lk ie m u  panu, aż do ziem i, ob ją ł go za kolana i śm iejąc się z każ­
dą ch w ilą  coraz serdeczniej, spo jrza ł w  źrenice przybysza z bez­
granicznym  oddaniem się i  uległością.

P araso ln ik  m rugną ł okiem, k iw n ą ł głową, poruszył palcem — 
a Jasiek w iedz ia ł od razu z te j dziadowskiej m owy, o co idzie. A n i 
się n ie  og lądnął na chustkę siana, an i n ie  potrzepa ł w łosów, pe ł­
nych przeróżnego trawska, an i nie p rz y w a rł naw et stodoły, m im o 
że ty le  razy pow tarza ł sobie w  osta tn ich tygodniach tę uwagę o 
zam ykan iu  domu. Jak stał, w  obstrzępionym , b rudnym  ubran iu , 
ta k  ruszy ł zaraz za Parasoln ik iem .

W yszli ty łem  stodoły. W  w ie lk im  lu k u  zeszli razem do potoka. 
P araso ln ik  n ie  og lądnął się an i raz poza siebie. Jasiek szedł za n im , 
ja k b y  urzeczony. K ro k  po k ro k u  w stępow ał w  te same miejsca, na 
k tó rych  by ła  przed u łam kiem  sekundy stopa jego przewodnika. 
Zdaw ało m u się, że to  stąpanie po jego śladach p rzyb liża  go do tego 
niezgłębionego człow ieka, a rys tok ra ty  rodu ka le k  i  żebraków-
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Ciężko m u szło to  kroczenie za n im , bo niedołężne nogi raz po ra* 
w yska k iw a ły  z l in i i  chodu, ale nie zrażał się ty m i drobiazgami. X 
Parasoln ik, ja kb y  w iedzia ł o jego usiłowaniach, szedł naum yślftie
powoli, m a łym i krokam i, spokojnie.

K ie dy  ju ż  zanurzy li się pom iędzy pierwsze drzewa, Parasolnik 
przystanął i  uśm iechnął się, spoglądając na Jaśka, a potem w . U 6'  
ru n k u  zagrody Jagniesinej. Dom sta ł na wzgórzu, ta k i teraz mab'; 
ja k b y  pudełko. Jeszcze w idać było  'wyraźnie d rzw i i  okna, rozróżni® 
naw et dawało się przechodzące osoby, ty lk o  wszystko naraz zrobi*0 
się tak ie  m a lu tk ie  z tego oddalenia. N awet droga powyżej dom0 
w yg lądała n iczym  ścieżynka. Jasiek pa trzy ł z podziwem  na ten 
w idok. P ierwszy raz może uśw iadom ił sobie, ja k  m a łym  jes t ooiJS 
ten dom, ja k  ąmiesznie mała m usi być groźna Jagniesia, ja k  prze" 
cięż nie ma najm niejszego powodu, by drżeć przed je j gniewem  
Może to poczucie s iły  wstępowało w  ułomnego człow ieka dlatego, ze 
P arasoln ik  s ta ł i  obejm ow ał go czule w  pół, ja k  dotąd n ik t.

Jagniesia wyszła przed dom. Spojrzała w  k ie ru n ku  stodoły, a nie 
zobaczywszy Jaśka przez o tw a rte  na ościerz drzw i, k rzyknę ła :

—  Jasiek, ty  m am loku  zatracony- Ja c i dam się guzdrać.
Jasiek uśm iechnął, się na to z dziecinnym  lekceważeniem, oC; ' 

w ró c ił się i  poszedł w  głąb potoku za idącym  przodem Parasolu1'  
kiem .

W net odezwały się szumy wody. P rędk i po tok górski płynął sw4 
m ałą strugą w ody w śród ustawicznego pogwaru. Spadająca vf° a. 
dzień i  noc gw arzy ła  sobie o jakich cudach i dziwach. Sepeilawy11*' 
prędkim , bełkocącym  językiem  mówiła, ja k  się Jaśkow i zdawało:

— Prędzej, prędze j! Uciekać, uciekać!
K a leka  spo jrza ł pyta jąco na Parasoln ika i  b u rkn ą ł coś do nieś 

A  ten m rugną ł okiem , ja k b y  po tw ie rdza ł zapytanie Jaśka.
—  Dobrześ, Jaśku, zrozum iał. T ak on m ów i, ta li. Czyż my. dzia ^  

n ie  m ądrzejs i jesteśmy n iż  ludzie, k tó rz y  nie rozum ie ją  głosu ziem •

12.

Zm ierzch zapadał ju ż  ponad ziem ią, k iedy  z w ieży k o ś c ie *^  
odezwały się dźw ięk i trąby. M ajow a pieśń, sławiąca wielkość 
garodzicy p łynę ła  m ajestatycznie po 'górach  i  dolinach. Ten 1 
gazda, k tórego m elodia m a ry jn a  chw yc iła  w  polu, zdejmoW3 ^  
czcią kapelusz, w a rg i gospodyń poruszały się bezszelestnie W 
d łite w n ym  szepcie, gdy zagrody ich  rozebrzm ia ły znaną P16^ ^  
Dzieci o tw ie ra ły  ze zdziw ien ia  usta, podziw ia jąc cuda d ź w ie ^ ^

N iek tó rem u m a lcow i zdawało się, że pew n ik iem  bedzie w  P°r°niJ 
odpust, skoro ta k  g ra ją  paradnie w  kościele.

przystaw a ły  cicho spoglądając z przys ió łków  w  k ie ru n k u  kości -e
____ ___ i ___ : __ i _________ ______________ OnTOW11

0%
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lurzak i Wasilewska zwyciężają
Katow ice. W  godzinach poran- 

" yc.h, przed uroczystościam i 1 
b a jo w y m i odby ł się w  K a to w i-  
i-ach bieg u liczny  „G azety Ro­
botniczej“ , k tó ry  zgro inadził na 
“ taarcie około 100 zaw odników  i 
zaWodniezek. M eta biegu zna jdo- 
\ya -̂a Przed gmachem Urzędu
wojewódzkiego, s ta rt zaś nastąp ił 

* dwóch punk tów  — kob ie t 
,Przed lo ka lu  p rzy ul. Pow stań- 

£ow> a ju n io ró w  i  seniorów 
2 boiska Pogoni.

W yn ik i szczegółowe przedsta­
w ią  _się następująco:
Kobiety —  1. W asielewska W an 

ba 2,16 m in., 2. Noconiówna 2,17 
ą t i ’ 3'. W olfów na, 4. Stoszówna, 
i- Hedówna, 6. Janiakówna, 7. 
w ilczkowa, 8. Soskówną, 9. No- 

10. Syskówna —  wszystkie 
H u ta  Zgoda Świętochłow ice. 

, Jun io rzy  — 1. Bednarczyk T a - 
heusz —  H K N  B ielsko 3,44 m in., 
“ ■ Zasada — H K N  B ie lsko 3,44,5 
5 m -. 3. Śm ie ja ZH P R ybn ik , 4.

Brachaczek — H u ta  Zgoda, 5. 
Stec —  H K N  Bielsko, 6. K u lig  — 
H K N  Bielsko, 7. Palacz — H u ta  
Zgoda, 8. Mason — H u ta  Zgoda,
9. P ie trzak —  Pogoń Katow ice,
10. -HDrozd — RKS Łag iew n ik i. 

Seniorzy —  1. Ju rzak Józef —
Z Z K  B ie lsko 12,42,5 m in., 2. F i l i ­
pek —  Pocztowy KS  12,58,4 m in., 
3) Polok —  Poczt. K S  K -ce  13,02 
m in., 4) S itko, 5. K urasz T U R  O - 
rzesze, 6. Osoba — TU R  B rzezin­
ka, 7. S tokłosiński RKS Jozephy 
Bielsko, 8. N ieroba — TUR Orze­
sze, 9. Rzeźniczek — Zgoda, 10. 
P łonka Jan — M O Bielsko.

P unktac ja  ogólna — 1. KS  H uta  
Zgoda Św iętochłow ice 71 pkt., 2. 
H K N  B ie lsko 30 pkt., 3. Pocztowy 
,KS K atow ice 17 pkt., 4. Z Z K  B ie l 
sko 10 pkt., 5) O M  TU R  Orzesze 
9 pkt., 6. ZH P R yb n ik  8 pkt., 7. 
OM  TU R  Brzezinka 6 pkt., 8. RKS 
Josephy B ie lsko 4 pkt., 9. Pogoń 
K -ce  2 pkt., 10. RKS Ła g ie w n ik i 
1 pkt. (bp) 

oma

Półfinały ko szyko w ych  m is trzo s tw  Europy

Owa zwycięstwa reprezentacji ZSRR.
Praga (tel. wł.). Rozegrany 

w pierwszym dniu gier pół­
finałowych koszykowych mi­
strzostw Europy, mecz pomię 
dzy drużyną Związku Ra­
dzieckiego a Bułgarią zakoń­
czył się zwycięstwem koszy­
karzy radzieckich w stosun­
ku 55:24 (16:14).

Mecz należał do bardzo, in­
teresujących. Bułgarzy sta­
w ili niespodziewanie zacięty 
opór drużynie radzieckiej i 
byli w pierwszej części zawo- 
clów przeciwnikiem równo­
rzędnym, o czym świadczy 
najlepiej wynik pierwszej czę 
ści spotkania.

Z wybiciem gongu, oznaj­
miającego drugą część walki, 
drużyna radziecka uzyskuje 
dalsze dwa punkty i prowa­
dziła odtąd zdecydowanie. — 
Imponowały w tej części gry 
przede wszystkim niezawod­
ne strzały graczy z każdej po­
zycji.

W drugim dniu gier półfi-

O głoszenie
Państwowa Komunikacja Samochodowa zawiadamia, że z dniem 4 maja 

1947 r. wchodzi w  życie letn i rozkład jazdy komunikacji pasażerskiej we­
dług załączonego rozkłady jazdy.

Państwowa Komiigikaeja Samochodowa
Oddział IV  Katowice

Ważny od dnia 4. V. 1947 r.

R O Z K Ł A D
autobusów odchodzących z dworca autobusowego w Katowicach (Pi. Zamkowy)

w kierunku przez
Bielsko
Chrzanów
Cieszyn
Gliwice
Gliwice
Jelenia Góra

Kłodzko
Kraków

godziny odjazdu
Pszczynę

Żory
Zabrze
Bytom
Opole
Niemodlin
Gliwice

Legnica
Łódź
Oświęcim
Oświęcim
Opole
Racibórz

Wałbrzych
Wrocław

Wrocław
Piotrków
Mikołów
Mysłowice
Bytom
Rybnik

Wrocław
Opole

BielskoWisła 
Zabrze 
Zawiercie Będzin 
Objaśnienia:

x  kursuje od 1 czerwca 
------ kursy pośpieszne

7.00 9.05 R 12.00 R 15.00 R
7.30 x 11.10 x 15.10 x 18.30 x
9.30 16.00 R 18.30
9.20 15.30 R 17.30 R 19,30

13.50 20.50

9.20
9.20
6.20 R 6.40 R 7.00 7.20 R
8.00 8.20 R 8.40 R 9.00
9.40 R 10.00 R 10.20 R 10.40

11.20 11.40 R 12.00 12.20R
13.00 13.10 13.20 13.40
14.10 14.20 14.40 15.00
15.40 16.00 16.10 16.20
16.40 17.00 R 17.15 17.30
19.00 20.00 21.00
10.00

8.00 x
6.40 R 10.20 R 14.30R 18.10
9.00 16.00 R 19.00R

18.00 x
10.00 R 15.30 x

X

8.00 9.50
7.00 8.00 9.50 10.00

14.30
7.00 15.00 R

13.20 R 17.00 R 18.20 20.15
15.00 R 16.50

18.00

21,50 R

7.40 R 
9.20 

1 1 .0 0  

12.40
14.00 
15.20 
16.30
18.00

11.00x

21.15

2033

DYREKCJA

nałowych, drużyna radziecka 
rozegrała mecz z najgroźniej­
szym swym konkurentem E- 
giptem, odnosząc zwycięstwo 
w stosunku 46:32.

Czechosłowacja pokonała 
Francję 32:22, a Belgia odnio­
sła zwycięstwo nad Węgrami 
w stosunku 30:27.

Wyniki pozostałych gier, 
które nie wchodzą w skład 
spotkań półfinałowych były 
następujące:

Rumunia — Austria 69:23 
Jugosławia — Włochy — 

59:31
Rumunia — Albania 73:19 
Holandia — Włochy 39:34.

W  s c f e o i ę  w  M t i B ś o w s j S c a c f a

Śląsk O r n i  -  Śląsk Opolski
Katow ice. Reprezentacyjne spot 

kanie w  p iłce  nożnej dwóch okrę ­
gów śląskich: górnośląskiego i o- 
polskiego, k tó re  wyznaczone zo­
stało na dzień PZPN (3. m aja) od­
będzie się nie, ja k  zapowiadano, 
w  Chorzowie, lecz w  Katow icach 
na boisku Pogoni o godz, 17, 

Dobra fo rm a p iłk a rz y  obu o- 
kręgów  pozwala przypuszczać, że 
pierwsze spotkanie pomiędzy ty ­
m i okręgam i będzie najeżało do 
im prez interesujących.

Jako przedmecz odbędzie się 
spotkanie dwóch zespołów na­
grodzonych w  swych okręgach za 
grę fa ir . Zespołam i ty m i są: m ło ­
da obiecująca' drużyna M iędzy­
szkolnego K lu b u  Sportowego „L e ­
g ion“  z Częstochowy i „O rze ł“  z 
Brzezin Śląskich.

Okręg opolski po e lim inacy jnym  
meczu w  środę zestaw ił ju ż  skład 
swej reprezentacji ja k  następuje: 

bramkra: P ie la (Zjednoczenie Za 
brze. rez. K so l (L in ia rn ia ).

obrona: K a lus (Szom bierki) i 
T a lik  (Polonia),

pomoc: Jaskóła (Szombierki), 
C ichy (RKS L u d w ik  M iku lczyce) 
i  Szm idt (Polonia Bytom ), 

atak: Fuchs (Szombierki), K o ­
zak (Polonia Bytom),. K rasów ka 
i Czypionka (Szom bierki) oraz 
Sojka (Zjednoczenie Zabrze).

Jak  w ykazu je  zestawienie re ­
prezentacja oparta została o d ru ­
żynę Szombierek (leadera grupy 
pierwszej w a lk  o wejście do eks­

trak lasy. Fuchs, K rasówka, Czy­
pionka, Jaskóła i K a łus to g ra­
cze, reprezentujący w ysok i po­
ziom. Pozostali gracze rek ru tu ją cy  
się z czołowych zespołów okręgu 
opolskiego w y b ija ją  się również 
w yraźnie od reszty graczy.

Mecz zapowiada się bardzo in ­
teresująco.

Zagrzeb —  Belgrad 1:0
Zagrzeb (ob. w ł.). Rozegrany w  

czw artek w  Zagrzebiu mecz p i łk i 
nożnej pom iędzy reprezentacjam i 
Zagrzebia i Belgradu zakończył 
się nieznacznym zwycięstwem  re ­
prezentacji Zagrzebia w  stosun­
ku  1:0.

Sport motocyklowy 
na Dolnym Śląsku

K łodzko  (tel. w ł.) Na torze żu­
żlow ym  w  K ło dzku  odbyły  się w
dn iu  1 m aja zawody m otocyk lo­
we. — W  ka tego rii 200 ccm zw y­
c ięży ł Bohaczyk z 1 K łodzka  na 
D K W  —  czas 3,05, w  kat. 500 
ccm: 1) M rożek (K łodzko) czas 
2,41, W  k la s y fik a c ji ogólnej zw y­
ciężył Bohatek. Zainteresowanie 
zawodam i duże.

*
Szklarska Poręba (js). D y re k ­

cja Państwowego U zdrow iska w  
Szklarsk ie j Porębie oraz na jru ch ­
liw szy k lu b  je len iogó rsk i „.Za­
p ło n “  urządzają w  dniach 3 i  4 
m aja rb . pierwszy m otocyk low y 
zjazd p lakfe tow y do S zk la rsk ie j 
Poręby.

W  drug im  dn iu  zjazdu t j.  4 m a­
ja  na bo isku sportow ym  w  Szkla r 
skie j Porębie, odbywać się będzie 
konkurs  zręczności jazdy m oto­
cyk low e j „G ym khana“  oraz in ­
dyw idualne popisy akrobatyczne.

Z boisk Czechosłowacji
P r a g a  (tel. w ł.). Rozegrany w

środę w  Pradze mecz p iłk a rs k i a 
m istrzostw o l ig i pom iędzy d ru ­
żyną Sparty, a SK L ibeń  zakoń­
czył się zdecydowanym zwycię­
stwem  Sparta w  stosunku 6:1 
(1:1).

Rozegrane w  czw artek mecze 
o m istrzostw o l ig i p rzyn ios ły  na­
stępujące w y n ik i:

S layia Praga — SK KIad.no 4:1 
(4:0).

SK B ra tys ław a  —  ASO O łom u­
niec 3:0 (1:0).

Nowe zwycięstwa Tłoczyńskisgo
Londyn. W  tu rn ie ju  tenisowym , 

k tó ry  odbywa się w  Bornem outh, 
oprócz najlepszych ten is istów  an­
gie lskich i au s tra lijsk ich  bierze 
udzia ł także dwóch P olaków : 
Ignacy T łoczyński i  Czesław Spy­
chała. Obaj nasi zawodnicy, k tó ­
rzy  w e jdą w  sk ład reprezentacji 
Polski na mecz z A ng lią  o puchar 
Davisa, w y g ra li ła tw o  swoje 
spotkanie w  I  rundzie  rozg ry­
wek. W  II-g ie j rundzie  niepoko­
nany dotychczas w  A n g lii (w  tym  
roku) — T łoczyński odniós} ła t­
we zwycięstwo nad przew idzia- 

vc'-m

nym  do reprezentacji A n g lii Goof- 
fem  Paishem.

Najlepszy obecnie ten isista an­
g ie lsk i Tony M o ttra m  w y g ra ł ła t ­
w o z H indusem  Gaus M oham m e­
dem, k tó ry  w  1939 roku  g ra ł w  
ćw ie rć fina łach  m is trzs tw  W ifn - 
bledonu.

W  grze podw ójnej mężczyzn 
para polska Spychała — T łoczyń­
sk i u leg ła  w  I-sze j rundzie  roz­
g ryw ek parze angielsko .  austra­
li js k ie j Dereck B arton  —  G eoff 
B row n.

2 samochody
(Diesle ropn iak i) z 
przyczepkam i o tona 
żu 10 \ 15 ton, n a j­
chętnie j na dłuższy 
czas do wynajęcia. 
In fo rm a c ji udziela 
Bielsko, te le fon 20-51 
sk ry tka  pocztowa 16 
w  godz. od 18 do 22.

(PAP) 2008

B I .  p „  S z y m o n  S z l a m o w i c z
Inżynier

Mój ukochany mąż zmarł w  Wałbrzychu dnia 27 
kwietnia 1947 roku, przeżywszy lat 32.

Żona, córka, Rodzina

Kurs meteoroSegieztif
P AŃ STW O W Y IN S T Y T U T  H YD R O LO G IC ZN O - 
M ETEO R O LO G IC ZN Y W  W A R S Z A W IE  orga­
n izu je  v/ początkach czerwca br. ku rs  d la  tech­
n ików  m eteorologicznych. W ymagane w yksz ta ł­
cenie, duża m atura , w  razie w o lnych  miejsc^ g im ­
nazjum  nowego typu. Zgłoszenia i  szczegółowe 
in fo rm acje  w  Oddziale O kręgowym  P IH M , 
U rząd W ojew ódzki w  Katow icach, pokój nr. 502 
do dn ia 10 m aja  br. 1988

Czy jesteś już członkiem
Polskiego Czerwonego Krzyża?

Zjednoczenie Przem ysłu M a te ria łó w  Ognio­
trw a łych , G liw ice , u l. Dubois 16 — poszukuje 
do kopalń położonych na D o lnym  Śląsku: 

1 IN Ż Y N IE R A  (T E C H N IK A ) gó rn ika  na 
k ie r. technicznego kopa ln i magnezytu,

1 IN Ż Y N IE R A  (T E C H N IK A ) gó rn ika  na 
k ie r. technicznego kop a ln i k w a rcy tu  i 
g lin  ogn io trw a łych.
W  obu w ypadkach m usi kandydat posia­
dać prawo prowadzenia robót górniczych, 
zatw ierdzone przez U rząd G órniczy 

; 3 SZTYG ARÓ W  G Ó R N IKÓ W  
Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł Personalny 
P rzem yślu M a te ria łó w  O gn io trw a łych, G li­
wice, u l. Dubois 16. (PAP) 2028

Śl ą s k i e  z a k ł a d y  e l e k t r y c z n e

W  K A T O W IC A C H  — poszukują:

2 monterów
z p ra k tyką  w  przekaźnikach.

Zgłoszenia osobiste z przedłożeniem  podania 
i życiorysu, p rzy jm u je  D z ia ł Personalny Ślą­
skich Z ak ładów  E lektrycznych w  K a to w i­
cach, u l. 3 M a ja  9, w  godzinach urzędowych 
od. 9 — 13. (PAP) 2029

A b s o lw e n c i
PAŃSTW . S Z K O Ł Y  W ŁÓ K IE N N IC Z E J
(Techniczno-Przem ysiowej) w  Łodzi proszeni 
są o natychm iastowe podanie adresów do Se­
k re ta r ia tu  Szkoły, u l. Żeromskiego 115, gdzie 
re jes tru je  się wszystk ich kolegów przed m a­
jącym  się odbyć Z jazdem  Absolw entów . 1974

Do fa b ry k i przem ysłu drzewnego na Dolnym  
Śląsku potrzebni

elelcirsteciinici?
obznajom ieni z obsługą maszyn i  autom atów 
e lektrycznych. Zgłoszenia neleży kie row ać do 
D y re k c ji Lasów Państwowych we W roc ła ­
w iu , P i. G runw a ldzk i 90.
(PAP) 2019 (— ) D yr. Lasów Państw.

Fabryka Półproduktów Organicznych
n O K t T A “

W  BRZEG U D O LN Y M  k. W R O C ŁA W IA
p o s z u k u j e :

99

Semików
z wyższym  w ykszta łcen iem  do analiz nieorganicznych, orga­
nicznych oraz prac badawczych, przy tym

t e r i e r ó w  \ techników -  chem ików, mecha­
n ik ó w , elektryków  i konstruktorów  apara­
tów fabrycznych (PAP) 2022 g

'  3-aOCKJłXXXXXXXXXiOOOCXXXXXXXXX)OOOOOOOOtXX'

O g ł o s z e n i ®
Zawiadam iam y, że dn ia 4 m aja  br., w  dn iu 

p ie lg rzym k i do P ieka r Ś ląskich, będą podsta­
w ione autobusy Państw ow ej K o m u n ika c ji Sa­
mochodowej na dw orcu autobusowym  przy u l i ­
cy Zam kow ej d la  przewozu uczestników. Odjazd 
pierwszego autobusu nastąpi o godz. 6,30, na­
stępne autobusy będą ku rso w a ły  co 15 m inu t. 
Koszt przejazdu w  jedną stronę w ynos i 70,— zł. 
2032 D Y R E K C J A

Spinacze i smary de pasów 
szczotki druciana i pędzle

H U R T  D E T A L
K A TO W IC E , u l. W arszawska 63, tel. 301-50

2025

NAJSŁYNNIEJSZY P^ycho 
grafolog darem jasnowidze 
nia nieomylnie przepowie 
każdemu jgo wydarzenia 
życiowe. Okreófi charak­
te r, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Napi­
sać pyfania, datę urodze­
nia, załączyć 100 złotych 
zadatku. Odpowiedz; -a  za 
liczeniem. „M A R T Y N I“ . 
Kraków, s k ry tk a  Pocztowa 

‘ 475. .085

la  Kredę m alarską wagonowo 

la  W ęgiel bukowy wagonowo

i a Hit szk larsk i drobmcą
p o l e c a  M A R IA N  R Z E K IE C K I, Bydgoszcz,
ul. E m ilii P la te r 17 (PAP) 2020

a —— - - „ « ____ onoc? tai d ł * » j  o u ' i s & o - l u o w r « c / n r »  2023
kąpie le solankowe, borow inowe, kwasowęglowe

W O O O L E C Z I V I C F  W O - l / i M - 4  L 4  T O B I U l B
reum atyzm , artre tyzm , ischias, choroby kobiece 

_  s e r c a ,  nerwowe, górnych dróg oddechowych
g Bezpłatne prospekty w ysy ła  Zarząd Zdro jow iska

l e c i f f ,



Strona 3 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Sobota, 3 mała 1947 r.
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mmmwiawn
ostrza przegubowe

do p i l  łańcuszkowych (łańcuszki)
t y p u :  D o lm ar —  S th il —  M affe l.

O fe rty  łącznie ze wzorem  należy składać do 
C e n tra li Dostaw D rzewnych P rzem ysłu Wę­
glowego, Katow ice, u l. Zamkmjsa 3, W ydzia ł 
Zaopatrzenia. (PAP) 2030

łT T T łT łT T T T T T T T T T T T T T T T T T T łT T y ł i

H U T A  F L O R IA N
W  Ś W IĘ TO C H ŁO W IC A C H

poszukuje zaraz:

30 my ku; a li f  i k o u;a ny ch 
m aicom nikóm  

6 m ykiualifikom aeych  
tokarzy

Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł Personalny 
H u ty  F lo ria n  w  Św iętochłow icach, u lica  H u t­
nicza. (PAP) 2009

R E U M A T Y Z M  A R T 8 E T Y Z M  
C H O R O B Y  K O B I E C E  

S C H O R Z E N I A  D Z I E C I Ę C E  
WYCZERPANIE FIZYCZNE i NERWOWE

SEZON LECZNICZY od 1. 5. do 31. I
In fo rm a c ji udzie la K om is ja  Z d ro jow a  w  Cie­
chocinku. (PAP) 2021

Z A  R Z  Ą  D G M I N Y  M I K U L C Z Y C  E 

pow ia t B ytom  — o g ł a s z a

przetarg na sprzedaż
1 cen tra li te le fon iczne j autom atycznej 50-m i- 

m erowej, w  skład k tó re j wchodzi a wizo, p ro ­
s tow n ik  125/24 V. z przyrządam i pom iaro­
w ym i, aparat kon tro ln y , bateria akum u la ­
torowa, łą czn ik i i kab le łącznikowe. 

Centra la ta jest do oglądnięcia w  godzinach urzę­
dowych w  Ratuszu.
O fe rty  należy składać do driia 10 m aja  1947 r. 
godz. 12, w  Zarządzie Gm iny, pokój N r. 9. 
O tw arcie  ofert, nastąpi ,w dniu 10 m aja  1947 r. 
godz. 12.
Zarząd G m iny zastrzega sobie dow olny w yb ó r 
oferenta wzgl. un ieważnienie przetargu, bez po­
dania przyczyn. 2024
M ikulczyee, dnia 26. IV . 1347 r.

W ó jt gm iny

Poważne przedsiębiorstwo państwowe 
iv  K atow icach — poszukuje .

kierowników sekcji i referatów
do zakupów  branży elektrotechnicznej. Z g ło ­
szenia z podaniem \ życiorysu k ie row ać do 
P AP-u. Katow ice, ul. św. Jana 11 pod „K ie ­
row n ikó w  S ekc ji“ . (PAP) 2027

S Z P IT A L  OO. B O N IFR A TR Ó W  WE WRO­
C Ł A W IU , ' U L IC A  T R A U G U T T A  NR. 5'U59 
poszukuje le k a r z a  na stanowisko m ło d s z e g o  
asystenta na oddzia) ch irurg iczny. W y n a g r o ­
dzenie w ed ług umowy. Spieszne zgłoszenia 
k ie row ać należy do D yre kc ji Szpitala. 1972_

D Y R E K C JA  PO LSK. M O NO PO LU SOLNEGO

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie :
1. D rzw i i okien drewnianych
3. D rzw i i okien żelaznych, dla budowy w'*!" 

szta iów  w  Żupie Solnej w  W ieliczce.
Ślepe kosztorysy do w ype łn ien ia  (po 100 zł) j 

wszelkie in fo rm ac je  można otrzym ać na m iejsc“  
w  Oddziale B udow lanym  na szybie „K in g a “ "  
godzinach od 6— 14.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach kierować 
do D y re k c ji Polskiego M onopolu Solnego, K ra­
ków. ul. Czysta 7. — W adium  w  wysokości 2 pro­
cent sumy oferowanej należy w p łac ić  w  D y r e k ­
c ji i do o fe rty  dołączyć k w it.  O tw arcie  o fe rt na­
stąpi 16 m aja 1947 r. o godz. 1.0 ad 1) i  o godzi" 
nie 3 2 ad 2) w  D yre kc ji, pokój n r  205.

D yrekc ja  zastrzega sobie w o ln y  w yb ó r oferen­
tów . bez względu na wysokość oferowanej sumy* 
względnie nie skorzystania z prze targu bez PP' 
dania powodu. ■ (PAP) 2031

AKW IZYTORÓW (ki) oglosz*- 
uiowych d ja  poważnego wy 
dawnicfwa aa Śląsku pogzuku 
je się od zaraz. (Uczciwość i 
współpraca). O ferty d° ..Dzień 
nika Zachodniego“  p o i , ,Ucz­
ciwość“ . 2289J

M YDLARZ dobry potrzebny 
od zaraz. W arunki pracy i pła 
ey do omówienia. O ferfy  k ie ­
rować na adres: Częstochowa. 
Fabryczna 1/3 ;:Jawa“ .

(PAP) 229»!

PRZYJMIEMY natychm iast kle 
rownika-facbowca do skjepn 
farb i  przyborów malarskich, 
obeznanego z artykułam i tar 
b iarskim i. Zgłoszenia: Zawier­
cie, ul. 3 Maja 11. Okręgowa 
Spółdzielnia Powszechna. 74S7g

POMOCNIK techniczno- denty­
styczny potrzebny. O ferty 
składać: Czyteln ik G liwice pod 
,;Technik“ . 7465"

POSZUKIWANA uczciwa po­
moc domowa z praniem ' go 
towaniem do dwojga ludzi. 
ŚYiado-moić G liwice; Klodnic- 
ka 3, dr. Maje. 7475g

SPÓŁDZIELNIA Spożywców 
poszukuj© rutynowanego bu- 
chalt.era-bdanssłę na dobrych 
warunkach od zaraz. Zgłosze­
nia kierować: Spółdzielń» 
Spożywców Prac. Przem. Ch<* 
m i cz n e go / 1\ a t  o w : e e - L i go t&.

7519g

POTRZEBNA zdo|na czeladnicz 
ka do pracowc sukien, Kafo- 
wice; Szopena 1. ..Marie“ .

7536g

POTRZEBNA pomocnica domo­
wa z gotowaniem. G]iwice, 
Krzywa 1, m. 3 od 14 — 18.

7555g

POTRZEBNY księgowy do 
księgowości fabrycznej przebif 
kowej. Fabryka zeszytów. Sc 
snowiec. Warszawska 22a.

7446"

K  W A L I F IK  0  W A  NYCU p ra c o w-
n ików  do wyrobu dachówek ce 
menfowych przyjmuje ’ a do­
brym wynagrodzeniem Szym­
czak. Katow ice I I :  Floriana 
17. 7197g

FACHOWIEC do produkcji 
p łv f supremy za dobrym wy­
nagrodzeniem poszukiwany. Be 
toniarnia Katow ice - Zawodzie, 
F loriana 17. 7302g

POSZUKUJĘ dwóch czeladni­
ków krawieckich na duże szfu 
k i, jednego krojczego i o pro­
wadzenia warsztatu. L ip :nv Ś|. 
Marsz. Stalina 2. 7555g

POTRZEBNY fachowiec do 
wyrobu wód gazowych i roz­
lewa' piwa' od zaraz. Refjekfu 
je ty lk o *n a  s iłę  fachową ; so­
lidną. Pensja do omówienia na 
miejscu. Zglosś ?ię p o i adre­
sem: Krapkowice, u|. Gdańska 
4: teł. nr. 5, pow. Opole. W l: 
Pawłowski: 7565g

RUTYNOWANY buchalter bi- 
]ansist.a obejmie natychmiast 
stanowisko głównego buchalfe 
ra lub k ierownika dz'alu f i ­
nansowego w większych przed 
siębiorsjwacli. Na miejsc i lub 
na wyjazd. O ferty keirować 
do Czvte|n-ika Kaf/łaJce pod 
;;7818“ . ’ 7373g

MASZYNISTKA ze znajomością 
korespondencji i księgowości 
poszukuje pracy. Oferty Czy­
te ln ik  G|iw:ce pod .Maszyni­
s tka “ . 7467g

MASZYNISTKA poszukuje po­
sady. Brzezina Agnieszka G]i 
wice — L igota. Górna 1

7464u

PIEKARZ piecowy i na białe 
pieczywo poszukuje pracy w 
Gliwicach |ub Zabrzu. O lerfy 
Czyte ln ik Gliwice pod Pie­
karz“ . 7552g

BUCHALTERKA b ila n ^s lk a  
poprowadzi księgowość doryw­
czo na tecenie Bytom ia oko 
|iey. Zgłoszenia Dziennik Za­
chodu: Bytom pod .Księgo­
wość“ . 7530g

POŁOŻNA repat.rianf.ka z m >- 
woczesną szkołą poszuk.ijp pra 
cy w sanatorium lub w ,zpi- 
falu. Oferty C zyte ln ik Kafo 
wice pod ,,7888“ . 7449g

DŹWIĘKOWĄ 16-kę oraz f; lmy 
kupię. K uku lsk i, Katów ce, 3 
Maja 20. "292g

KAMIENICE, domy, w ilje  par 
cele, gospodarstwa,, kupuje — 
sprzedaje: ,,Inform ator“ , K ra­
ków,. Pi jarska 19. 2259d

SODĘ amoniakalną, sodę oczy 
¡uczoną kupuje W ytwórnia 
chemiczna ;,Un:versum“  B ia l­
sko, Mickiewicza 19. 7436g

KUPIMY maszynę do szycia 
pudelek. Zgłoszenia Ciepło- i 
mierz“  Katowice, Mariacka 35 i 
te ]. 336-62. 7517g

PIEPRZ, ziele angielski*, ¡cmi j 
nek, paprykę, kakao, kwasek | 
cytrynowy, majeranek -ubuje i 
sta le  firm a „TR ZY  KORONY" j 
Katowice, Opolska 8 telefon 1 
311-85 2Ó15J i

_______________ !

D r e iW id ie s c i^ h . !
piękne fasony so lid ­
ne, tanie — kupisz w  
f irm ie  „J A N IN A “  — 
K raków , C zarnow ie j­
ska 50/2. 1931

RADIOAPARATY ( lampy ko 
puje Kukulęk! Katów; e 3 
Mai» 20 '76S.1

Pończochy gumowe
przeciw  żylakom , — 
bandaże przepuk lino ­
we i  opaski brzuszne 
oraz wszelkie a r ty ­
k u ły  sanitarne, k u ­
pu je „E S K U L A P “  — 
Dom Sanitarny, K a ­
towice, u l. 3: M aja  23,
teł. 325-90. 2,026

KUPIĘ LODÓW KĘ.-Oferty kie 
rować C zyte ln ik Katowice pod 
,:795S“ . ’ 7572g

S p r z e d a ż e

P O L E  C A M Y : o le jki do
ciast, proszek do pieczenia, 
cukier wan'linowy, esencje do 
lemoniad ' 'lodów wsz-il k i cli 
smaków, pastę oranża.lową i 
barwnikj jadalne wszelkich od. 
i'ienk „EN B E G E K A “ . Katow i­
ce. Plebiscytowa 17. telefon 
327-03. * 18024

Do sprzedania 
C IĄ G N IK  V.DEUTZ"
3 cy lind row y, 50 PS, 
na k  o m p  1 e t  n  y m 
ogumieniu, z ins ta la ­
cją elektryczną, na 
chodzie, szosowy 45 
km/godz. — W iado­
mość: A dm in is tra c ja  
M a ją tku  Rolnego. Zie 
mięcice, pow. G liw i­
ce. Telefon Zbrosła­
w ice 38. 2017

POMOCNIK bucha.Jferyjfly —■ 
magazynier poszukuje pomady. 
Oferty Czytelnik KafowRr poi 
;,7942 h, ' 75332

W Y K W ALIFIKO W AN A z d łu ­
goletnią p raktyką  ę-ekr^farka- 
maszvnist.ka szuka pracy z 
MIESZKANIEM. Las kawe zgło 
sze-nia: firma :,Gaja.“  Chorzów 
Batory pod. „Sekretarka“ .

Ó 7578g

BUCHALTER . BILANSISTA
przyjm ie pracę w godzinach po 
południowych: organizuje księ­
gowość oraz załatwia «prawy 
podatkowe, ubezpieczeniowe i 
zarobkowe. O ferty Czyteln ik 
Sosnowiec, Warszawska l pod
, ;Btichał|t.er“ . i'573g

ASYSTENTKA dentystyczna z 
praktyka poszukuje posady od 
zaraz. O ferty C zyte ln ik K a to ­
wice pod ,:7956“ . 7570g

SZOFER młody poszukuje po­
sady w Kaf o wicach lub oko- 
licy . Oferty kierować Czytel­
nik Kafowice pod .w955“ .

7569g

SZOFER-mechanik z praktyką 
poszukuje posady, miejscowość 
obojętna. Wiadomość: Chorzów 
Batory, u]. Parna 13/8. "558g

WAŻNE DLA WSZYSTKICH!
Skupuję wszelkie buj-elkt pła 
eę najwyższe ceny ewe.u. od- 
b eram .sam. ..Szklarnia“  Ka 
tow-’ce Kościuszki 12 felef. 
342-55. 19004

SAMOCHÓD kabrio le t 4 oso­
bowy DKW. po kan ijn y m  
remoncie sprzeda „.Rekord“  
Katowice, ul. Słowackipgo 28.

2317vi

SAMOCHÓD osobowy Opel P 
4: limuzyna vr dobrym etanie 
rejestrowany. do sprzedania 
B ielsko, fel. 20-51, od godz. 
18—22 |ub' skrytka  pocztowa 
16. ' (PAP; 2374(1

HURTOWNIA galan teryjna  Fe 
lfks Aszyk. Łódź,. No woni-ci­
ska 5.. s k ry tk a  poczto va 73: 
poleca wszelką drobną, galan­
terię, bieliznę, berety: krawa­
ty . biżuterię sztuczną; ko ln ie  
tyko . Ceny prżrsfepae.

(PAP) 2392d

FABRYKA cukierków ' czeko­
lady ..D e lic ja “  Łódź. Żerom­
skiego 31: poleca m ki erki,
karmelki : ' czekolady w dużym 
wyborze. Wysyłamy za zalicze­
niem. Cennik na żądanie. 240ld

U z d r o w i s k a

RABKA . Zdrój, komfortowy 
pensjonat 'śnieżka“  j  J 61, 
czynny. Przyjmuje 'k lec i 
starszych. 2 -13*1 j

KRYNICA. pens jouał „SOPLI- | 
COVVO“  Dr. Zarzyckiego ofwsr ; 
t y  od 1 maja 19-17 r. o o ! przed 
wojennym zarządem. 7574g

r y g  e & a i K  p ł a  s t a r s z y c h  e z m c ł

W AN ILIN Ę, esencje i olejki 
spożywcze kupuje stale firma 
„TR ZY  KORONY“  Katowice 
Opolska teł. 311-85. 2016.1

MASZYNY do szycia \ podsta­
wy do tychże kupuje Koku! 
ski. Katowice 3 Maja 20.

:874d

KUPIĘ jpkarkę do drzewa — 
automat z posuwem oraz lie- 
blareczkę ręczną. Zgłaszać do: 
A. Sąciński: Częstochowa, II 
A leja  21. ‘ (PAP) 2326d

RADIOODBIORNIKI, lampy ra 
diowe — kupno — ¿¡prmlaż. 
Fachowa naprawa odbiorników 
..Radiotechnika“ . Sp. z o. o 
Katowice. 3 Maja 22 •»'lefo­
ny: 323-33 i 323-35.

SAMOCHÓD ciężarowy 5 f. 
3-osiowy w pieFWszor/.edJiym 
stanie: dobrze ogumiony <?prze 
damy. O ferfy do Czytelnika 
Gliwic« pod „Samochód Męża 
row y“ . 7327 g

ESENCJE i  pasty aromatyczne 
do wyrobu lemoniai — wy^y 
la za zaliczeniem oocztowyiu 
Przemysł Chemiczny . Malfa*' 
Kraków Zwierzyniecka 25

201 ld

206d

FIRMA „K A W A T “ . ul. Brata 
A lberta  4 sta le  skupuje weł­
nę owczą j przędzę ma*.'vno 
wą. * 525 Ig

K  W A L IF IK O  W AN Y  k o re.spon - 
dentfkai - maszyn:st3̂ ^  zo­
staną zaangażowani do fabry­
k i w Cieęzynie-Błogncicach. 
Wynagrodzenie według grupy* 
V umowy zbiorowej pracowni­
ków spółdzielczych, Państwowe 
Zamkowe Zakłady Przeniosło 
we: Cieszyn-Blogocice, dzierż 
Spółdz. „L A S “  Okr. krakow- 
sk i. 2400 J

POTRZEBNA pomocnica domo 
wa za dobrym wynagrodze­
niem. Kafowice, Bogucice, ul. 
M arkiefkj 68; m. 4. ” 581 g

FRYZJER damsko-męski po- 
tfrzebny od zaraz. Zgłoszenia: 
¿aćkowski, Nowa Sól, Rooee- 
tfc lta  20. 2277d

MASZYNY biurowe — warsz 
fą t  reparacyjny •— kupno — 
sprzedaż wszelkich maszyn 
biurowych. Kafowice. Kościu­
szki 15, fe l. 356-22, Wukoma- 
nowicz Ju lian . 2379d

ZAKUPIĘ każdą ilość fornieru 
i dyk ty .. Firma „Hod-.ir“  Kai 
war a Zebrzydowska Jagielicń 
ska 17. f e l . ' 14. 7091g

RENTGEN
dia/ermie. Panfosfafy
kwarcówkj. „S o llu zy “ . 

Aparaty i części

KUPUJE
.ZETHA“ . BYTOM, ulica

Brzezińska 3, felef. 23-02.
2002

POMPĘ głębinową maks. śred­
nica, 3 j pół cala; natychmiast 
kupię. Jan Heiunger; Czę.sfo 
chowa, Zaciszańska 8.

(PAP) 2294d

MASZYNY do pisania, a iap. 
tery i p ły fy  pafęfonowe 
kupno — sprzedaż. .Radio­
technika“ , Sp. z o. o. Katów5. 
ce. 3 Maja 22. fele-fony;- 828-33 
; 323-35. ' 2205(1

KUPIĘ każdą ilość olejków 
perfumeryjnych spoży weżych. 
wszelkie chemikalia. Warsza­
wa. ul. Koszykowa 49/10.

217Sd
MEBLE nowoczesne używarif. 
kupuje Skład mebli. K t-owP 
ce. M łyńska 14. ->108d

FREZARKĘ do drzewa kupi­
my: :,Bobo“ , Kafowice, Opol­
ska 18/2: fe j. 355-24. 7560g

K LEJ «stolarski w każdej ilo 
ści kupim y: „Bobo*'4. Katowice 
Opolska 18/2: fe l.  355-54.

7559g

KUPIE WAGĘ 10 kg . Wiado­
mość Kafowice, Kochanowskie 
go 13/4. 7557g

KSIĄŻKI NAUKOWE po^kie , 
niemieckie kupuje sprzeda­
je Księgarnia — Anfykwarn ia  i 
N kodemski, Kafowice; Jana!

Zakład ju b ile rs k i 
Marian Kl ocha

Katow ice, u l. Zamko 
wa da poleca na Sta­
nis ław a i  Z o fii upo­
m in k i: złote, srebrne 
zegarki | różne w a r­
tościowe pam ią tk i po 
cenach przystępnych.

2013

TŁOKI SAMOCHODOWE gwa
rautowana jakość duży «sor­
tym ent. Zakłady Męcin ni©* ne 
„Autom otor“  (5 Lwice Ugicl 
loń=ka 26. fel. 51-79 5846g

SPRZĘT uporfowy po cenach 
konkurencybiych p o l e c a  
„S fa r f“  K i-.j1.-A'Kraków. Sukiennice 

2í«0d

OGRODNICTWO :,Pnmavera“  
poleca parfje kw itnących an­
gielskich .pelargonii 1 i II  wy­
boru oraz pantofeln iki (Calceo- 
laria): lio rfcn s ji. p rinu la  Ca 
|ahoc, nadfo cięte: bzy: goź­
dzik'. nagiefk: (Calandulai g ro­
szki i inne. Przyjmie sic-<n'ó 
na naukę ogrodnic}na, C iep li­
ce Śl. Zdrój, Dąbrowśk:pgo 2.

22591

SAMOCHÓD ciężarowy. ,,Z is “  
3 i pól fony, ronioną general­
ny: sprzedam, Katowice. Kra 
kowska 12. “4 5 fig

OKAZJA! Samochód ciężarowy 
6 fo n 1 marki „Mercedes Benz“  
ńa gaz drzewny, na *h.idzie: 
sprzedam za cenę jaką nabyw. 
ca oceni. Wiadomość Kafow- 
ce, ul. Warszawska 9, m. 1.

BUTELKI apfeczne: oordów 
k: do soków dosjarczą Mur 
fow nia Felicja Pasfwa. Kato 
wice, Andrzeja 6, fe l- 337r00.

7433c

WÓZEK dla chorego 7 ręcz­
nym zapędem zamienię /.a do­
płatą na 3-kolowy do pchania. 
Zgłoszenia: Łabędy k/G ’hv:-e.
Aufeka. 7576g

POSZUKUJE się Jana Kurów 
p ki ego la f około 54, urolz. ^ 
Chęcinach. Brak wiadomości o 
nim od 1926 r. K tokolw iek 
wiedziałby coś o nim, pros/.o 
ny je.si o podanie w:ad uności 
do Dziennika Zacli > luiego 
Wałbrzych pod :,M aru “ .

2378d

KTO by w ed/Jał o losie Ra 
dziukowej Heleny lub je j bra- 
c* Mańce więzów Mikołaja i Ser 
gius^a oraz dr. IzabeP Roma­
nowskiej z W ij tui : proszony 
ję s t o podanie wiadomości na 
adres: Syców, Kanrer.oa 1<>. 
Darowska. 2387 d

POSZUKUJĘ swej s ;o.s,ry Ma­
ri: Slomińskiej z dziećrp po 
powrocie z Riośj: w maju 1946 
byłą. w Gnieźnie. K fo \ bv znał 
je j adres: proszony je.st nodać 
dla Anie!' Rupen+al, Kafowu 
ce, Wojewódzka 11. 7571 g

WIERY Baranowskiej >. zawo­
du akus/.erk’ . przebywającej 
osfafnio w Os r o we  na Wo­
łyniu poszukuje mąż Leonard 
Baranowski. Wrocław: Aleja 
Słowackiego 30. m. 10. 756-Ig.

Pt) SZU KUJĘ bnoa Michała

UNIEWAŻNIAM zgubiony 
wód os obi^ty. W olnik GerłJ»' 
da. Chorzów, p j. Mick

UNIEWAŻNIAM
kumenty: kar-fę 

nadania

zgnhione J®- 
ewakuacyjn j 

IliZWS'koak| nadania domu na n i / w,f’ ze 
Krawiec A n fon i: powiat ■5625

kar-
kartę

l'VoŁLt\L.ir, ¡1
Rudkowsk ego ze u 
Ferdynand Rudkowqki. żarnie 
szkaly v\: Bysfrzycy: Dolny 
Śląsk. 23!>9n

f̂.»n ■\ w owa

POSZUKUJĘ p. _ Rupróaka z 
Drohobycza: zaniieszkaKuro w 
r. 1939 w Drohobyczu, -msfęp- 
nie przebywającego « niewoli 
niemieckiej wspólnie /. Bąkiem 
Józefem z Żywca, w roku 1940 
■przewiezieni do szpHaja ’ -.iaz 
dowękiego w W aj'szawv. Wdo 
wa po ś. p. Bąku Józef e pro­
si uprzejmie, k foku jw iek  zna 
miejsce zamieszkan:a. vżej 
wynrenionego: o podanie adre 
=.u. Bąk ITi]degarda. Ż v v :cc. 
Wesoła. 13. :.’397d

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
fp  rozpoznawczą nr. 288, * 
re jestracyjną, wydane i'/* .“  
g ii, Kuryłówkę na naz^^-a 
Turek Władysław.

po
I NIEWAŻ-NIAj« wszysit '̂- 
dzione dowody osobisffi. U- 
Aleksandra. Czarna S trugą  
w iaf zawierciański.

l ’NIE WAŻNI AM zgubione 
buineri:fT i nazwisko łg ą ,  
Anton*,’ 'Paczków, pow.

UNIEWAŻNIAM zgab ion r, ¡ j?  
wód obywahelsfwa polskie-* ^
zaświadczenie nracy wydań- 
przez Szpifáj M 'e jck: w ' 
e'e: zaświadczenie Urzędu . 
irwódzkiego. W y Iz. Zdrowy 
św adectwo w-ydane przez . 
B 'iim ilykip jro, ‘ ,ly,-. S i»»*;.
Miejsk-ego na. nazwisko , ■“  .. 
r "  Jnár'íra  (SlosfrA

PNIE WAŻNI AM 'isr.ibtyn* % 
świadczenie obyjvaielstKa °̂¡}0 
<~k?ego na nazwipko Mleczu 
Marta: Nvoa.

POKOJU bjirtko przysfanku 
ł ram wujowego, cena obojefna 
poszukuje właścicielka, ęrzed- 
:-'ęb:orsfwa. Oferty Dziennik 
Zachodu1 Kafowice ooj nr. 
: .7919“ . ' v49fig

U n ie w a ż n ie n ia

MOTOR Mercedesa 70 V 
Sprzedani. Kukulski: Ka* ow­
ce; 3 Maja 20. "291 g

POTN1K1 dosjarcza wyf-wórna 
„HAZET“ Warszawa, Koper 
nika 15. 2237d

BERETY granafowe 
ne dos fa r cza.
])ek „H AZET 
pernika 15.

<3‘zk<>]- i
vyfwóroia cza 1 
Warszawa Ko !

°23ai !

TAPCZANY. fotele, !»żank. 
raaferace poleca zakla 1 tan- 
cerski Kafowice Sfan îavva 
5. 2115o

SPRZEDAM krowę ciejua. Ka- 
fowice-Brvnów: Kościuszki nr 
184. 7568g

O B R A B I A R K I
Narzędzia, Łożyska 
ku lkow e i s iln ik i 

e lektryczne

Kupno! — Sprzedaż! 
B i u r o  Techniczno- 
Handlowe im . B. W a­
lentynowicz, T. Szwcy 
cer i Ska (dawn. B ra ­
cia Goldlust), Łódź, 
A l. Kościuszki n r 32, 
fel. n r 210-18. 2036

DREWNIAKI, sznurakl, spo­
dy.-. s&pdalki - hurf - defal 
— firma ,.Szczypko Tońko“
Kraków. Hala targowa 22.

2090d

14. 2391 d

MŁYŃSKIE maszyny przy 
bory wszelkiego rodzaju do­
starcza firma Kanarek. Kra­
ków; Mazowiecka 35. t806d

DYWANY perskie krajowe, 
naprawa, czyszczenie; kupno, 
sprzedaż. Hussein Kerim. Ka 
towice, Moniuszki 12; rejefon 
300-54. ‘ ' 2390d

ESENCJA OCTOWA, ocef, za 
prawk: do.̂  wódek, esencje do 
lodów i eJasf pojeea POLO 
NIA“ . Gliwice; Pszczyńska 9 
teJ. ¡20-97. 7141 g

SPRZEDAM moirteykl 500 ecu» 
Mofosaeoche, Piotrowice k'Ka- 
tow ic, Piemękiego 174. 7567g

MOTOCYKL NSU 500 icm  z 
królewskim  waleni, rejestrowa­
ny. w dobrym sfanie, sprze­
dam. Szopienice: Rejtana 44/1.

7561 g

'‘MOTOR do młócenia beirm io- 
wo-naffowy 9 HP wymienię na 
mo-foeykl do 250 m szo-c. łub 
sprzedam za gofówkę. O ferfy 
Czytelnik Cieszyn pod • Mo­
to c y k l“ . 7575g

U NIEWAŻNI A M s k ra dz i mi e do 
kum enfr osobiste. Zawiła. Ma­
r's : Chorzów, Dąbrowskiego
28. 1 7509g

ANGIELSKIEGO, rosyjskiego 
najszybciej wyuczani. -Dyplo­
mowany“ . Teł. 347-94. "538gf

l z K K
ZAG INĄŁ PIESEK, w Kato­
wicach w okolicy ul. Jonia na: 
ciemno-brą/.owy. roczny, l <iln. 
g'm ogolikiem. z nerwowymi 
refleksami przedniej lew^j iap 
k i. Znalazcą wzgl. mogący 
wskazać obecne miejsc» poby 
fu  pieska: zechce za wynagro­
dzeniem 1000 zł zgiooY- ię po.l 
adresem: Baraki PUR-u ''Irew- 
niarie). Urzędu Kfiipowego nr 
2. Łucki, u j. Jordan a. "566g

UNIEWAŻNIAM |eg l| yu.arję 
oficerską nr. 154 wzglelnie pro 
szę o zwro-f za wynagrodzę 
n:epi. Janczewski. Kafowice, 
Krakowska 68a iPolsk' Tłok).

2389 d

UNIEWAŻNIAM zgubione do 
kumenty, książkę wojsk (iwą. 
Goworek Jan. Chorzów: Wol- 
n-ości 102. 751 lg

UNIEWAŻNIAM zgubione fvm 
czadowe zaświadczenie oby u a 
te ]s ’ w;ł pojskiego nr. ^0025, 
wydane w Zabrzu-Zabo-v.il, na 

I nazwisko VVa-lc’/.ok -Joachim: Za 
brze, Em ilii P la fcr 3. 7523g

r P o s zu k iw a n ia
OBIERKA Kazimierza, nac/.e» 
nika sfacji ze Stanisławowa 
przebywającego w R osi’ od r 
1940 poszukuje rodzina. Wia 
donieść, kierować: Obierek Ma­
ria, Katowice, KośeUi^zk5 27 
in. 16. 7388g

JASIŃSKIEGO Zygimmia. nr. 
w 1928 we Lwowie, k fó ry  w 
czasie wybuchu wojny wyje 
chał do Rumuu.i z mafką; a 
w 1945 r. powrócił do Polski, 
poszukuje Sfefania Hrveaj i 
pros} ‘ O łaskawe wiaIom*>śe:. 
Gliwice, Cliorzowgka 22. i476g

POSZUKUJĘ Józefa W ilczyn 
»kiego. os ta.tnio zamieszkałe­
go u pani L isow skie j w" Dehor 
iiikach. woj. st^nffłlawow^kje. 
S iostra Wanda. Kłodzko, ul. 
Czerwonej Arm ii 25 m. ¡.

6062g

UNIEWAŻNIAM skradrony in 
dék» Politcchn'k; Lw,'jw«kiej 
nr. 5596 na nazwisko Przvbyla 
Adam. Bytom. Janfy 16. Ejek 
iro s ila. ' *532g

UNIEWAŻNIAM skradzione 
tymczasowe zaświadczeni»- na­
rodowości poskiej nr. 8725, na 
nazwisko Anna Kołodziej.

7550c

UNIEWAŻNIAM zgubione wszy 
sfk ic dokumenty na nazwisko 
Frydervk Grumiei, Gliwice.

UNIE W AŻ N ł  A M f  y mc/ a s o w c
zaświadczenie narodowości poi 
sk le j. Brzoza Anfoni, G liw ice; 
Królowej Jadwigi 2. 7549g

U N1E W AŻ NI AM skradzione
tyróczasuwe zaświadczenie na­
rodowości polskie j na nazwi­
sko Różański Rudojf, nr. 7. 4. 
1901. Gliwice, Ja irie ljo iiska 12.

7548g

UNIEWAŻNIAM zgubioną me­
trykę  tożsamości konia. W ła­
ściciel koma /Jeneina S»an:- 
slaw, wieś Ranków, gmina So 
bófka, pow ia f Wrocław. 7563g

...lnie
UNIE W A Ż NI A M k a rfę t *  oi;/ei 
u i a z wojska: wydaną Lir 'ns 
RKU Dębica w roku ,.r
nazwisko Żelazko Adam. 
dn. 17. 5. 1923 r:

'N IE  W A Ż NI AM zgubiona
klar a j ę w i e rb o ś e i na .u a''"  .., f 
B nr 7. u o Ii a F • 1: c j a : Ta rn»Y„'

UNIEWAŻNIAM skra iz ionr
zwolnienia 

A ko Ly.sik Józef.
■ w. Tarnowskie Góry.

,V24S1*

UNIEWAŻNIAM
aufobuam karfę

zgubioną
roznoznâ

- .laną  w Waij-zawie ' 
7więko Zofia -Ueleń: h 
Konarsk ego 18, m. fi­

ní'
1;ÓW.

do
1' X IE W A Ż NIA M c k ra d z ^  t
kum eu'v. prawo jazdy ',• ^

Katowicach 
sprzyk Sfan’sJaw. 
now. Wałbrzych.

UNIEWAŻNIAM
ku mci ¡fy na nazw 
ę/ab k , Soliee-Zdrój. 
kiego 1.

UNIEWAŻNIAM
kumenty: kace  przesi - ‘tf) 
oraz kartę rozpoznawczą^ •
•zw i - ko K ostrzewska. J r^ n a .^ ^ j 
brzych. Konopnickiej ''

UNIEWAŻNIAM »ki»* *•? ̂  t%- 
cz.ifkę: fdm a Helena ‘v , ‘ ..¡¿kO 
row a. Hala Targowa’- Sl . 0. 
n»-. 8. H urfownia w arzy '

WYNAJMUJEMY SAMOCHOO^
te ). 801-41 lub 855-Sb.___ — .

AI.UNA REFLEKS; w*!?*1 ry- 
toreprodukcyjny, kt>pł^r - 
s;i..ków, Kafowice •'l ‘‘v]afłO' 
18: wykonuje o d b fk i  ̂rV lN lP f 
czule, reprodukcje ¿ .A. to 
SZFNIA. P O W IĘ K S Z E N IA ^  
tokopie plan ów; rT8'
map i dokumeiifów.

RADIOTECHNIK
naprawia wszelkie a^afj^a-
duży wybór lamP 17- 
tow’ice. MíkolowpK»

Tef. 335-82.

Cennik ogłoszeń:
Ogłoszenia tekstowe: za 1 m m  łam u tekstowego (szer. 50 mm) 60.— zł, nekrologi w  tekście_80.— zł. Ogłoszenia za tekstem dział zwyczajny: za X m m  szp.
37,5 mm) 40.— zł, .nekro log i: za tekstem  (dział zwyczajny) w y m ia r  do 50 mm wysokości 30.— zł, powyżej 50 ram  wys. 40.— zł, powyżej 100 m m  wys. 60.-
Ogjoszenia drobne: handlowe za słow-o 20.— zł, p ryw atne  za słowo 15.— zł, poszukiwania rodz in  i pracy 5.— zł, zguby 15 zł. P ierwsze słowo tłu s ty m  d ru k  ^  
dodatkowo 100%. Najm niejsze drobne ogłoszenie 10 s ł ó w — na jw iększe 40 słów. Zastrzeżenie m iejsca wśród drobnych ogłoszeń: do 50 m m  1 szp. dopłata -a 
(cena ja k  za tekstem), ponad 50 mm i przy 2 szp. bez względu na w y m ia r dopłata 100%. U kład tabelaryczny — bilanse i kom binow ane dopłata 50%. Ogb>sze 
zagraniczne — 50% drożej. Do ogłoszeń n iedzie lnych i św iątecznych dolicza się od sum y b ru tto  25% dodatku.
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